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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Niemcy wobec sytuacji międzynarodowej 
Expose Stresemanna w Reichstagu. 

,,N i e re zyg n u j ą c z n i czego, o cz e k u j my ro z w oj u · wy pad k ów''. 

Pot.ska Aiencja· Telegraficzna. 

~ _ Berlin. 22 ma'rca. · 
Reiclistaig l"OZP'OCząt dziś obrady nad 

budżeifem ·mzędu spraw zaigra'fliicznyc'h 
Rzeszy. SprawO'zdawica ko1111isjf sprnw ·za 
gr.:mi1cmyic:h 1J<eichstagu nie.mieicko-nairo
dowy poseł V'Ol1 Hoetsoh zlO'żyt krótkie 
spraiwozdaniie o prncaie:h komis}i, po<lkre
ś!.a•jąc ik:oni·ocz,no·ść zwiększenia Ho0ści koin
su!a;tów. 

Na·stę,pnie zabrar głos 
minister Si.Praw zag,ralłlicznycb, Strese-

mainn, 
który wslkaizaJt na trzy wielkie kompleksy 
zagadnień międzynarodowych. a miano
wicie. doniosłe wyidarzen1a, rozgrywadące 
sie na Dalekim Wschodzie, p<Jtważ.ne k<>ntr 
,wersje między dwoma wielkiemi kraja
mi. :lr.tóry.ch t>O~iitYka 'POS.ilalda <lila Niemie·c 
beZi.Pośreldnie znaczenfe i Wir·e!Szcie elemen 
.ty niepewoości, wYfilępujące w sitosun
ka0c:li międzYtJa!I'iOidowyic;h, zWJi,ąrzamy;ah 

_ ~ pOłożeniem na Baiłik.anach. 
skąd ·naipfywa;ją w os'tatnfilch dnd.adl. nte
spo<lzLew1rune wlliadomośd. 

!Rozpoczyna(fąc 01d "tej !trzeciej kwe!Sltjl 
miniister Sbrnsemainn w.sJrniZa!l oo fo, że 
naid roa;czną częśdą wiadomości a11armu
' jącydh o syftrrucjf n·a Bail!ka'lliaJCh naJ1ezy 
przejść do 0pQII'lZądku dzienne1go. O ile bo
wforn m<.ń:m Q\gamnąć symaioję z Niemiec, 
ło minlSter nie sądzi. aiby istniało jakie
kolwiek ~e niebe7Pecreństwo. 
Nati·SiPolko~nteiszy jedflail<: Olhserwialtor 01beic
nyah WJYl(LWI"zeń nie mo·że 'P'QII11!iłl1Yc\lć faJkfu, 
że dałek-O fest !ies"ZCZe do ois:tat-ecmej kon
soiidaCJl'· ogólnego poto.żęo:iiia ' między,naro. 

d~wego. :·-!"< . . . . . _ 
PrzeidhkJ1dziąic do drrngmgo kompleiksu 

zaigadni1eń, :tniniisfeir Str:eisemann ip-0<likr.e
ślif, że 1N!emcy nie mOgą lłl!ic ~ysk.ać na · 
powstaimu zawikłań 1w stosookach pom[ę
dzy ~emi państwa~ bez wz:glęidlu na fo, 
o jailniei.~ pa'lislwai by c!hodz1to. Talk samo 

1iNiemey nie moigą praJglllląć, .aby p.aiislf:wa 
'emo1I}'ejskie podzieMy się ii!alk, jaik przeld 
}WIO!jną, oo diwa przecliwis1tiatw.i.atiące silę so. 
ble ObOzy. Droga poli'cyki niemi:ecldej 

wy:raża się :PflZ~ Locairno, 
'Wstąipieni:e do Ugi Nairod'ów .~ ltrallctiaffi ber
HflS'łci. Je.sill Tzeczą samo przez się .z:rozu:.. 
mi.artą, że Niemcy w tej syfuacji trzymać 
się ibędą zda.iła od wsze'Jkiego nieipołtrzeb-
11fgo mieszania się w sprawy iitlJnyic;h mo
carsł'w. O Heby jednaik Niemcy zois'taity we 
zv.-ane. do wspóldziaJanfa to wysi;llki i•ch mo 
gą zmierzać ityll!ko k-u usiunięciu w.sze.llkilch 
1na1Pięć. Niemcy mogą a.iiczyić na to, że fa
ilde stainoiwi1s.ko Niemiec z:n.a:jdzie zroizumfe 
1111ie w c<btyim świ1ecie. To praignąłibynn 
szcze1gólnie podkreślić - ośWli:aidczyl iz na 
ciskiean mfnisife:r Sfrese:maoo - WOlbec iist 
nfonia pew!Ilycih poglądów, zmierzających 
do tego, aby przy zatairgaiC!h między mo
ca.rstwaimi· innemi przeciągnąć Nieirncy na 
jedną fob drugą stronę. 

W da1lszym ciągu swe.go ,przemówienia 
miinis'teir Sltresema11m powiedizia1ł: ,,Ku wiel 
kic-1111u memu ·zdziwieni:u .pnszczegóLne ·ro
syjs'kie dziennfki podniosły znowu naigile 
·odic.lawna z•na·ną kwestję, czy Niemcy przy 
zawikłainiia.cb w krajach wsch<>dnich pO
zwoJą wojskom mocarstw zach<>dmch na 
przemarsz przez obszar Niemiec"„ 

O stosunkach z Polską ani słowa. 
Kwestja ta byla talk wyczeirpujoąco tralk · 

fow1aina Wi Reichstagu z powodu dehalty 
Ioc.air.neńsikiej, że jest rzeczą nile·p'()ltrzebną 
rozwaiźać raz jeszcze rzeczowo wszystkie 
szcze;góly. W sprawie t. zw. prawa p.rze
m~:rszu może być brany .pod uw.aigę wy
tąiez.nie znamy p.airagra!f 16 sll:alt.utu Ugi Na 
rodów i 'to z uwiz1gkdniieniem róWll1ież zna 
(1.e'J noty, jaką pozosta·te mo•cairstwa '1o1cair
m:f1skie wys:to'Sow.a~y do Niemie1c w spra
wie zakresu zas'tos:iowanfa tego .artykułu. 
Żaicinyoh iinny·ch umów jaikiegdko[wiek ro
dzaiju w tYiCJh kwesfjatC'h niema. Związamy 
z tern cały kompile:ks zagadnień byt rozwa 
żany prze.z d:fui'szy ozas rów1ni.eż i z rzą
dem sowiookim; ja,'k o te.m wie caity świia1t 
i w kpńcu byt prze.dmi•o'tem s:pe1cj.ailnej wy 
m:any not .przy pcdpisywmiu IJlra'ktatu beir 
1iitiski.ego, dlatego też - zalkończył too u
stęp mi.n.tster Stresemairm - muszę wy
razi,ć tylko zdumienie, że .poiszczególne 
dzieinnilkf rosyjside uw.aiadą za stoisoWllle 
!P'Odiaw.aić w wątpliwość czy ,polPfzetdnQe 
urzęid.OlWe oświladiczetnia otemielekie byty 
!Zgodne z ;pra:wtlą i W'YOZe111>u:iące Oll"aJZ źą
dać po1no'Wltlrych O•śwtiiadc~eiń w foj sipra
·wie. Do fi()lwyich o:śwfadiczeń niema: żad-
n r;go I.PO W10du. · 

Dalej milnii·s~er s'rwi.e111dzi'l, że kom'Plil{a
c]e "W! poili tyce ' św.i:a/towej me z;mreni'tv r 
inie moga w Tlliczern zmi·en:i.ć metfod, które
ltni Niemcy zmi-erzać będą do rnz:wi1ąizmi.a 
rzaigaldniień, doffyiczącycli Nreimieic. 

Powo~U:iąc s-ię na expose lkaoolerrza 
l.Mairxa·, iaiko nai miairodlaJny do dzisiia:j w 
kaidem sfowie pro.gram nfeunieicikiiej po[i- · 
;tyki zaigraui·cz:nej, m1n~ster Streseunainn 
,p.rze1szetd1t do 1p;oszcze•gólnyr,cli 1Wynłków 
gr.udofO.wej i ma..ircOJwej sesyj rady Ligi. 
V1J"mie111.i:a1jąc ly1llko kwestJe ,poszczególne, 
d.ak sprawę pro.toikólu inwestygacyjn.e:go, 
usunięcie t. zw. „eilements s'talble:s" wi ko111-
ltro1I Na<lrenji, zniesienie mięidtzyiso1uszn1i
czen komiis.j.f woj.skowej - które to spra
wy staity się juiż fa:kitamt d'ollrnnainemi oraz 

Minister Stresemann oświadcz.y.f: . 
. ,,Zą.pew11e, nie we wszystldch wym;ie

in;10iny;ch s;piraw.a'Ch ud.a;fo słę nam prnepro
wadzić C-a'łlkowiiCie ·niemi·eie'ki punkt widze: 
nia. Przy utrzymaniu nasze.go stanowisk.a 
prawnego zgodzi'liśmy się na ikomprnmisy. 
w ,pewnyc:h punikfach ważny.eh. Dysku~Ja . 
,w radzi:e Ugi Narodów: i w z'Wiąziku z po-, 
si(dzooi.ami Ligi -isitniejąca moiżność otwair. 
teigo petne:gio !Zaufani.w :poiro0zwniewainia się 
.z kierowni:czymi mężami sta:nu i1nnych. 
·państw, upowaiżniiają Niemcy do oczekiwa 
nia. że łoja..111a ~hęć porozumienia, którą 
Niemcy oikaza~y przy rozważaniu fyich 
kwe:sitY1 będzie także o/k.a:zywaina i przez 
sfronę przedwiną w d-O>nioslych zagadJlllie
rn"l.ch. oczeku1ącycb ro.7'Wiązania. 

Wszyscy pa.mowie wiecie, o jakic.11 .za
gaidndeIBacit :Przytem myślę. Byr,litśrny u
pa~ do żywiieirrM: ,nialdrlei, że w 

:fy·oh kira'jaclI, k'Mre uzym,a~~ swoje wojsn 
w ·Nadrenji, do.idzie do zrozu1mtenia że . 

iakitraiszybsza ewakuacja Nadrenii 
oraz zw;rof Zaigtębia Saary Niemcom są 
as:on1iec~nością. Srol!my wolbec faktu, że o
staitnie miesiące raozej :ł1las odruliilły od speł 
1!1.Iooia ~·ego Ż'Yiczenia, anitżelli zhiiliyty. ' 

Nie cllcę m ~em miejscu i wt ~ej cb:wd1lir 
wsik:azywa:ć na ip-rzy.czyiny, lk1óre do :ftego 
dioijyrowadzi•ty. Prz:yczyin.y .te [e:żą poza 
Nit.mcami, nie zaś weWIIląitrz Ni!emi'ec. Je~· 
żeiH ja!ko miuister SiPra!W! :za'g1TainiiC!ZillYcli 
wqbec obe1Cnego poitooend.a radzę ;wyczeki 
wac dalszego lOZJWoju ;wypadJców bez W'Y

1 

J:mchu niecieirpili\vQ•śd, 'to Wliem, że !fego 
T·od•zaoju stano'Wifsko d.ai się laftrwo krytyko 
wać. Proszę jednak panów, aby słowier 
"wyczekiwanie'' nie uważać za równo· 
maczne IZ bierną rezygnacją ze .Sk'ony rru 
du" ' . 

• I , I · • 

, 
. 1WYoOianie wojsk francuskich z Zagłębia 
Saary -i ~WO[zenie' tann straży X.odejowe·~ 
co ma być zaJ.aft!wfo.ne ni<ijpóźnioe:i do czerw 
ca, jak róW!l1leti g,prawa :traktowmia n1iie
!ITTi eckicli szkól mnielszościotw'Yoh zagr:a
tnicą. 

Jeden z głównych organizatorów bandy · szpiegowskiej, na Górnym 
Śląsku dr. Łukaszek, który został swego czasu przez rząd Rzeszy 
odwołany do Berlina, obecnie w dowód „zasług" został mianowany 

· burmistrzem m. Hindenburg. 

. 
'· 
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Budżet definitywnie uchwalony . ~rzed terminem kQnstytucyjnym. 

WniH~i o votum nienfno~[i min. Menlfnwinowi i ftieia~yfow~~iemn o~rinlono~ 
Wczorajsza obrady Sajmu. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". ka w sprawie praktyk religijnych w szko-
Warszawa, 22 marca. łach. 

Wczoraj obradował sejm. Uchwalono Budżet zamknięty został nadwyżką 2 
całkowicie budżet przed terminem konsty- . miljonów 271 tysięcy 532. W dochodach 
tucją przewidzianym. Sfusznie marszałek 1.990.539.932. W rozchodach 1.988,539.400 
Rataj wyraził podziękowanie przewodni- złotych. 
czącemu komisji posłowi Rymarowi i ge- Najwyższą emocję stanowiło głosowanie 
neralnemu referentowi Byrce. Przyjęto r~ • nad votum nieufności dla ministra Niezaby
zolucję, których jest około 120, a odrzucono towskiego i .Meysztowicza. W głosowaniu 
te wszystkie które zostały odrzucone przez imiennem odrzucono wniosek głosami 128 
komisję. Między innemi odrzucono rezolu- przeciwko 94, dla min. Niezabyto~skiego 
ej~ P.Osła Czapińskiego o wycofanie okólni- 131 przeciw 83, P,l'Zeciwko wnioskowi ~ 

; 

sowały Z. L. N., Ch. D., Ch. N. i Piast, ~ 
reszta głosowała za wnioskiem. żydzi·· w 
czasie głosowania na sali byli nieobecni. 

Posiedzenie nie było pozbawione starć 
z komunistami. Na posiedzeniu marszałek 
polecił odczytać wyrok sądu marszałkow
skiego w sprawie Wojewódzkiego. Na to 
się n!e .. zgodzili komuni~~. i natychmiast 
podl!1esb wrzawę. Komun1sc1 zażądali ogło 
szenia protokułu sądu, Marszałek na to się • 
nie zgodził, oświadczając, że uczyni to J'e· 
śli iłO aejm do łqo ~ . 

1 



'. Doskonałe horoskopq gospodarcze Polski.. 
. . 

WoJna celna z Niemcami n.le · zaważyła na szali rozwoju. 
Znamianny glos !' Vossische Zaitung''. 

Poł~ka Ar:encfa Telerraflczna. 
· · Berlin, 22 mairca. 

_ , Vossfsohe Zei.fung" o.glasza dz,iś drugi 
,Z. rzędu iinamienny alflfyumt la;jneigo radcy 
i0rof. J,_t[jusza Wolfa, udaw.adnia-jący, że 
Po1lslka mil1n0 znaicznych itlrudino,ści je·St na 
naifepszej drodze do IZUJJ)ełoego uzdrowie
nia ł UZYskanla p0życzki za~rooicmej. 
Auifoir ·srwietrdz.a, że zamiknięcie rynków 
nfemi-eckiioh d1a dowozu tow.arów polskk:h 
.nie zaważyfo wcaiJe na szruli zdo[niośd . eks 
JYOido"rej przemystu pOllski.ego, gdyż pirze 
mysf 1po1ls1d . wyWOzl przewafoie na 
'W!Scliód i na południowy-wschód. Nao-gó'l 
wywóz go~o,wycih f.abryikaltów po1lskich ipo 

zo.s~je p.raw1'e 'na 'tei samej wysokości, 
co przed wojną. Ws!kmźnik ufu'zymainfa o
ir.aiz wsikaźn~!k handlu en g.ros dostosował 
się w !Po[s,ce do warto'ści zfotego. W z;mo
ŻCiD ·ie popy1t:u na ryokaiclh kradowy:ch byłiV 
dla przemysłlt.t polskiego relkompensaltą za 
u$r~coniy !'yinek niemiedd. Woibe:c lfalkieigo 
1ukszfaftowania się hainclilu ·zagrnnkznego, 
starania Poilski o porżyiczikę zagran1iczną 
maia. W1"dolki powodzenia, a nieuzyslkanle 
,przed -ni·edawnym czasem wlęk'sz,ej ,po.ży
cziki zagranicznej pod1zia~a'lo ~ylko wycho 
'Wia\\"Czo. inauczyto bowiem Polskę oszczę 
dzać. Mimo fo je<lina!k !Poiska potrzebuje 
ipożyoz!ki, ,gdyż za· maifo ma 1Pieni'ędzy ,w 

obiegu. Poifrzebne ]esff wlec Closffialfe.czne 
pftkrycie zaQJl()itrzeib(}JWiainla pi,ein!ądza, co 
mo!Żlliwe jesif ałbo zaipoimocą pożycdcf z:a
i!traniczne'.i a1bo s.fałeJ akfywm.oścł bifansu 
:ha,nd1owe.go. Oprócz lego powró't watlu
fowy1c:h osziezędno1ści ~rywaJtnych do Ban 
Jku iPollsk·iego wtP'lyin.ie nrezawdn~e doda
;łilio n:a a:y;nek pieniężny, wobeic czego mo
żliwa jest w roku bfeżąqnm p()JJ)rawa sy
foaioj! . plenięż.ne~. Naj,gtów1n!ejszym ip1un[{
!t·e111 - kończy aiu1to-r - jes't czymy bifans 
handfo1wy, do czego w wieMdej ·mierze 
prz-y<:zyndć się mooe porotzlUmienie z Nfem 
cami. 

---:o::-

Konflikt o A I ba nj ~-
Francja i Anglja wystąpią z próbą pośrednictwa 

w zatargu wiosko - serbskim. 
Polsb Aceocfa Tele~ftcrzm;. 

Londyn, 22 marca. 
Jak don si uDaily Mail", Fr;ancja i~

ilja postanowiły podjąc niezwł9cznie ra
zem prób~ pośrednictwa w konflikcię wło
sko - sri1'ski1'. 

ZAWIADOMIENIE URZĘDOWE JUGO
Sł..A W JI. . ' . 

Połm Ailenc.ia Telegraflczma. 

. .. , ~iałogród, 22 marca. 
Pzisiejsza białogrodzka „Polityka" do

.nosi, że dopiero wczoraj rząd jugosłowiań
ski został urzędowo zawiadomiony, iż rząd 
włoski przez swoich dyplomatycznych 
przedstawicieli w Londynie, Berlinie· i Pa
ryżu złożył oświadczenie, zarzucające Ju
gosławji przygołowania wojenne. Pierwsza 
część oświadczenia zawierała ogólne dane 
w sprawie liczby wojska i oficerów, w spra 
wie przyśpieszonej budowy arsenałów i t. 
d., w drugiej części zostały podane szczegó
ły o wojskowych przygotowaniach Jugo
sławii na granicy albańskiej, zmierzających 
'do ooalenia rządu albańskiego. 

OPINJA FRANCJI. 
Pruka Af;en:c4a TełeZ!'afiCUJa. 

Paryż, 22 marca. 
. Cała prasa omawia ostatni konflikt wło 

sko-jugosłowiański. Według „Le Matin" 
Briand sprecyzuje prawdopodobnie stano
,wisko fra.ncuskie w tej sprawie na dzisiej
szem popołudniowem posiedzeniu izby. -
:Wszystkie rządy, zapytywane o zdanie, 
zgodne są z tem, że należy przyjąć propo
zycję Jugosławji o ankiecie międzynarodo
wej. Jak się zdaje, ~mbasador włoski w Pa
ryżu nie wysun~ł przeciwko takiemu roz
wiązaniu zasadniczego sprzeciwu, Konflikt 
wyszedł z okresu nieuporządkowanego i 
zmierza obecnie clo praktycznego i lojalne
go rozwiązania. 

„Petit Parisien" ogłasza wywiad z po
słem jugosłowiańskim w Paryżu Spalajko
wiczem, całkowicie zgodny z oświadd:e
niami ministra spraw zagranicznych Peri-
cza. · 

„Le Journal" powtarza, ~e najbardziej 
wskazanem byłoby, aby Aqglja wystąpiła 
z radami, zalecającemi roztropność. 

„Petit Journal" wyraża zadowolenie, że 

opinja publiczna wszystkicli' pai\stw poru
szoną została w ciągu kilku godzin w sensie 
pokojowym. 

STANOWISKO NIEMIEC. 
Polska ArencJa Telegraficzna. 

Berlin, 22 marca. 
„Lokal-Anzeiger" omawiając konflikt 

włosko - jugosłowiański, przypomina, że _ 
Niemcy mają obowiązek zachowania w kon 
flikcie jak najściślejszej neutralności, przy
tem określa sytuację międzynarOclową, ja
ko bardzo poważną, Dziennik wskazuje na 
podobieństwo ob~cnej .sytuacji międzyna
rodowej do sytuacji przed wybuchem woj
ny światowej. 

Sdcj~Hstyczny „Vorwaerts'' stwierdza, 
ie na niemieckiej r>olityce zagranicznej cią 
ży obecnie . wielka odpowiedzialność za 
przyszłość pokojówą Europy. Niemcy nie 
mo~ą wprawdzie na własną rękę zwoływać 
R.acty Ligi - zależy to od wspódziałania 
innych mocarstw - lecz nie powinny się 
'Wahać i czekać do czasu gdy będzie już 
za późno, a konflikt przeobrazi się w otwar 
tą wa,lkę. 

·Komunizm . zagraża Chin·om. 
Anarchja i rozprz~żen·e. w Szanghaju. 

Zwyciqski ganaral Czang-Xai-Czak zapowiada walką z wywrotowcami. 
ArencJa Wschodnia. 

Londyn, 22 marca. 
Smngbaju donoszę: W dniu wczoraf

szym późnym wieczorem oddziały szantuń
skie, opuszczaiąc miasto, rozpoczęły rabu
nek w ·dzielnicy europejskiej, czemu się w 
'ostry · sposób sprzeciwili Anglicy. Angiel
skie auto pancerne rozpoczęło ostn:cllwa
' nie jednego z większych oddziałów, zaję
tych rabunkiem, przyczem doszło do krwa
, wej walki, w wyniku której jeden oficer an 
gielski 1,ostał zabit1 i czterech angiełaklcb 
żołnierzy ciężko rannych. · 

· tZllburzenia w dziełnicy europejskiej, mi 
mo energicznej postawy oddziałów euro
pe!sklch, amerykańskich i japońskich po
wtarzały ·się kilkakrotnie. 

Komuniści ujęli całą sytuację w ręce. -
Całe niemal miasto zalane zostało odez„ 
wami komunistycznemi, oblepione są nie
mi w:;zystkie mury domostw i zabudowań. 

Antagonizm między Czang-Kai.Czekiem 
1 komun;stan.i wzmógł się ..... ~Czang-Kai· 
Czek zapewnił, że skorzysta z nadarzają· 
cej się obecnie okazji, aby całko'ricie z 

wpływem komunizmu w Chinach skończvć. 
J•k w ostatniej chwili donoszą, Nan-Kin zo. 
stanie oddany w ręce oddziałów kanfr,ń· 
skich bei 1''aJlri. 

RABUNEK MIASTA. 
Polska A1encfa Telerraflczna. 

Szanghaj, 22 mar,a. 
Wojska kantońskie oraz st„ tjkujący ro

botnicy pl4druj1J miasto. W Nankinie roz-. 
poc·lc:to ewekuaoję kobiet1 d?;tec1 i cudzo
zieru,~w. 

dzielnicy międzynarodowej T-sza-Pei wM'· 
czą się żołnierze prowincji Szantungu, po 
większej części bez oficerów, grabiąc i ra• 
bując wszystko. Awangardy wojsk połud
niowych, które podeszły wczoraj do miasta 
zawróciły oczekując na przybycie gros ar
mji, będącej już podobno w pobliżu. Dla 
ochrony konsulatów cudzoziemskich wy
lądowali w mieście .strzelcy morscy. 

TRIUMF W MOSKWIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego''. 

Ryga, 22 marca. 
POJ.OtENJE W SZANoRAJU. Według doniesień z Moskwy, Profintern 

Polska Agenc:!a Tele.grafie2dla. (międzynarodówka zawodowa) wysłał do 
Szanghajt 22 n•arca. robotników w Szanghaju depeszę gratula-

Handd w mieście zamarł zupełnie. - cyjną, w której zajęcie Szanghaju pn;ez 
Liczba stra·ikujących dochodzi do 50 tysię- wojska południowe _sławi, jako znaczny 
cy. Zmobilizowani ochotnicy pozostają w · sukces rewolucji chińskiej. 
pof!otowiu. W koncesjach cudzoziemskich Telegram świadcza dalej, źe rewolucja 
panuje spokój dzięki obecności oddziałów będzie tak długó niezupełna, dopóki choć
wojskowych, lecz w chińskiej dzielnicy do- by jeden obcy żołnierz albo jeden tylko eu· 
konywane są grabieże, gwałty, mo.rderstwa ropejski okręt wojenny znajdować 'się hę· 
oraz toczą się walki o zupełnie dzikim cha .dzie w Chinach. 
rakterze. W północno - wschodniej części -.-.:o:~ 

Krwawa zagadka parku w Teresinie„ 
Sprawa ordynata Bispinga w Sądzie Najwyższym. 

Procas wróci do Sądu Apelacyjnago ce/am pon9wnego rozpatrzenia. 
Telegram w?asny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 22 marca. 
Najzawilsza zagadka kryminologiczna 

1proces ordynata Jana Bispinga, skazanego 

w ubiegłym roku przez sąd apelacyjny na 4 
lata więzienia - nie przestaje nadal bu· 
dzić żywego zainteresowania. 

Czy ordynat Bisping jest zabójcą 'ks. 
Druckiego - Lubeckiego, .czy też ofiarą. nią-

prawdopodobnego wprost splotu poszlak. 
Dwie instancje, poświęciwszy wiele cza 

su oraz zastosowawszy najnowsze metody 
śledcze, doszły do przekonania, iż materiał 
przeciw oskarżonemu stanowi zwarty, :w:~ 

Dwa; nowi gościo litara" 
tów polskich 

Balmont i Cheaterton .przyby• 
wają do Polski. 

Telezrlm własny „Kuriera Łódzkieco•. 

Wacsząwa, 22 mrurca. 
!Po wizycłe stynnego p1-za Niemiec 

Tomasza Mwna, którego gośdt n.iedalW1łro 
Pcils11d K:lub Uferackii, przyhyw:ają dro Po~~ 
skf - fak stę dowiaduuemy - dwaj n0rwl 
,goście. · · 

W kWłe'fnht na zai>.roisizenie ~ubu przy 
Jeżldża naj'Zna'komiifszy W!SiPÓkzesny poeta 
II'osyjski, Konstanty B:almont, ,prze1bywa
jący obecnie na emi.gracjk w Pa1r-yżu, -
w ma~ zaś O. K. Chestertoo, słynny p-0-

.w:it.iścloipisa'T'z ang!elisikf - oba~ W'YPl'Óbo-
1waru i długoletni przyiaciele PQlsti t en, 
tlUJ.iaścł naszel kultury. 

Ballmo1nf zosfa.n1e w Polsce olroto mie· 
s1ąca, przyozem gewien czas $Pędizi wi Za 
kapa.nem, w :clomu KasI11"ow:Fcza m"'Hairen 
'11Jie. 

Ohesifotifoin odwiedzi poza lWarszawą1 
1Wid.no l Kraków. 

l'łledoszła samob6Jczynl. 
Rozpacz 1 powodu wypadania wło16w, kt6rl. 

grozi młodef kobleoie • kon1ek,re11cji ły1in". była 
tak •ielką, ie chciała 1obie ~cie odebrać. W 
ostatniej ohwlłł poleciła jej staruszka' 70-clo letnia 
środek l\łl ttorost włosów "MIA• (wyrobu firmy 
Henryk Żak), który staruHka u!ywała • dobrym 
•kutkiem. W krótkim ei:asle wyrósł włos bujny „ 
kolorze oałuralnym a niedoszła samobólc:i:yni l••ł 
W•sob, ł pełna. tyci11. W konkureie wyznacsonyrc 
sa najpiękniejsze fryzury dostała nawet pierwsi~ 
nagrodę. wsaystko d1łękl •rodkowl .MIA• flnlly 
Henryk Żak • 

tący się w logiczną całość dowód i wydał-y 
wyrok skazujący. · 

Pozostała jeszcze ostatnia instancja -
Sąd Najwyższy. Ostatnia iskierka nadziei 
dla skazanego. 

Nie trzeba jednak przeceniać znaczenia 
Sądu Najwyższego w kwestji ustalenia wi
ny. Sąd ten bada jedynie formalną stron~ 
procesu, czy nie dopuszczono się w uprzed 
nich instancjach uchybieó., które mogłyb-~ 
zaważyć na szali w,yrokowanła. Wyrok mo 
'że być skasowany, nie znaczy to wszakże, 
by wówczas wynik procesu był wypadł os
tatecznie na korzyść oskartonego. 

Sąd Apelacyjny, któremu Sąd Najwyż
szy w razie przyjęcia skargi kasacyjnej, 
przekazuje procesy do ponownego rozpa
trzenia, może mimo wszystko po usunięciu 
błędów proceduralnych ponownie. wydać 
ten sam wyl'ok, oparty zresztą na nowych 
motywach. 

I znów przysługiwać będzie prawo zło~ 
ienia skargi kasacyjnej, aż do ostateczne
go zatwierdzenia wyroku przez najwyższą 
instancję. 

Jak z tego widać, szanse Bispinga -": 
niewielkie. Jeśli skarga kasacyjna będzie 
oddalona - wszystko przepada, wyrok sta 
je się prawomocny i od kary uratować mo
że jedynie łaska Prezydenta Rzeczypospo· 
litej. 

-Sąd Najwyższy wystąpił dziś w skła
'dzie: prezes Mogilnicki (przewodniczący), 
sędzia Rappaport i sędzia Zaorski. Na fo
telu prokuratorskim zasi,da p. Kondrato
wicz. 
. Skargę kasacyjną w imieniu Bispinga 
popierają adwokaci: Żegilewicz oraz 'Ry
mowicz, który występuje pierwszi raz w: 
procesie Bispinga. 1 

Punktualnie o godz. 10 zjawia się na sali 
· oskarżony. . 

Proces rozpoczęto od referatu sędziego 
Zaorskiego, który daje obraz dotychczaso- ' 
wego przebiegu sprawy. .. . 

Sędzia Zaorski przez półtorej blisko go
dziny zajęty był referowaniem aktów; naj
pierw mówił o skardze kasacyjnej, potem 
przytoczył ustępy z protokułu posiedzenia 
sądu ·apelacyjnego, przeciwko którym to u
stępom wystąpili w skardze kasacyjnej o
brońcy, wreszcie przeszedł do motywów 
wyroku drugiej instancji, · 

Po referacie zabrał głos adw. Z. Rymo
wicz. 

W dalszym ciągu rozpraw, po przemó
wieniu prokuratora Sąd Najwyts~y posta
nowił odesłać proces dla ponownego rozpa 
trzenia do Sądu Apelacyjnego, który wy
stępować będzie w zmnienionym składzie. 
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Skandal gospodarki finansowej w lndo·Chinach 
w czasie rządów socjalisty Varenne' a. 

l'eł-.ra• właswy „Kuiera tódzlde:o''. 

Paryż. 22 mairca. 
~ Francja dokonata w swych posiadto
Ścladi 1kolonja1nyoh wspaniałego dzieła cy 
wHizaicyjnego, afo niema s'fońca bez plam, 
,zwłaszcza gdy apety'ty pieniężne S·ą w 
,grze 

_Nieraz wyraża110 już peW1I1e wątiPli.wo
śd. oo do P'Owodzeniia mi5ji, jaką rząd ka'l"
lelowy W1łQ!żyt na barki socjaHsfy Varein
ne'a, .powi1e.rzaijąc mu zarząd ' lndo-Ohfm
mf. będą:cemi na.jwiększą kdlo1I1ją francu
SKą. 

D~wlladczenie pQrr(azaJo, że ekspery
meinlf się nie udał lecz, Wibrew powszec'h
nemu mni~maniu. nie .z p'O'Wodów po1lifycz 
nych lecz skandalicznej gospodarki finan
sowej. 

Nie wdając się w sziczegó'ły, należy 

sfv.· ,ierdzić, że z ositalfn~ej, namiętnej deba
ly w izibie socJailistyczny .guibernaitor foido 
Chin, Vaireinne, nie wyszedł zwYcięsko. 

Izba, co prawda, wchwaHfa wniooek 
zaufania, a:Ie wyraizita go pod adresem 
Poin:ca-re.go z nadzieją, że ukró:ci skandale 
koncesyjne w kołonjaic.h. · 

PoLncare słowa dotrzyma~ gdyiż wy
Syila do Inido-Chin komisję, poisfainowiw
szy jednocześnie zaw1iesić wy/konanie u
dzfefonydh już koo1ce1syj. 

Vairoenne wraca do Indo-Ohiin pira\Vldo
podobnie na :kro'tko. Maindat jego, kończą 
cy się w H!J>Cu, nie będzie zaJPewne odno
wilorJ,y. 

Naijcieikawsze W' caitej 'fe) aiw.runfut"'ze 
.iesf. fo, że brzydki ska·nda~ finansowy wy
huohną'ł wta1śnie podczas socjatJistycznego 
zaxządu lndo-Chi1I1aimf. 

Litwa -na wulkanie. 
Opozycja wypowiada walkę rządowi. 

A'encfa Wschodnia. 
Kowno, 22 marca. 

Do koalicji opozycyjnej weszły obecnie 
Mwe ugrupowania, a mianowicie: socjal -
demokraci, socjal-rewolucjoniści, socjaliś
ci ludo wii komuniści. Koalicja ta domaga 
się od rządu zniesienia stanu wyjątkowego, 

zniesienia cenzury oraz wypuszczenia na 
wolność więźniów politycznych. Oczywiś· 
cie, rząd na żaden z tych postulatów zgo· 
dzić się nie chce, w związku z czem opo
zycjoniści szerzą gwałtowną agitację prze
ciwrządową, która opanowała nawet - ku 
ubolewaniu prasy - wojsko. 

M~ksyk w przededniu rewolucU? 
CoraŻ potężniejsze wzburzenie ludności katolickiej 

przeciw Cal/esowi. ·. 
i. 

Tel. 'Wł. ,;Kuriera Łódzkiego". 
N<>wy J<>rk, 22 mairca. 

SpecfaJu.y korespondent meksykański 
„New York Times", Ibarr, deinosi swemu 
pisnm., że ooły Meksyk stoi w przede.dniu 

rewolucii. Masy ludności łiatotkkiei rze
komo zorganizowały wielką a:kcię p01w
stańczą przeciiwko oboonemu rządowi Cal 
Ie.sa. 

---·:o:---

Kl~ski dyplomacjl sowieckiej 
W Moskwie składają 

Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 22 marca. 

\"{ d~iach najbliższych przybędzie tutaj 
Kam1emew, który złożyć ma sprawozdanie 
z przeprowadzonej przez się akcji. 

Kamieniew przygotowanym być winien 
na przvięcie nadwyraz nieprzychylne, wo
bec. całego szere.gu ~lęsk, jakie Sowiety 
poniosły na arerue międzynarodowej Ka
mieniew nie · umiał bowiem zapobie~ ;mi 
znanemu ustosunkowaniu się Włoch do u
_kładu bessarabskiego, ani też przyciągnąć 
do Sowietów Albanji. Pertraktacje Kamie
niewa z Achmedem Zogu, prezydentem Al
banji, dotyczące nawiązania ponownie sto
sunków z Sowietami, zerwanych od chwili 
opuszczenia Dura zza przez prze ds ta wicie
la Sowietów, Rakowieckiego, nie przynio
sły wyników dodatnich i Albanji przychyl
nie dla związku sowieckiego nie usposobi
ły. 

winą na Kamieniewa. 
Porażki Kamieniewa są mocno podkre

ślane i wykorzystywane przez antagonis
tów Kamieniewa z większości rządzącej 
„politbiura", w związku z czem zachwianie 
się Kamieniewa na jego stanowisku i to za
chwianie bardzo silne, nie powinno być nie 
spodzianką. 

SOWIETY A PERSJA. 
Agenoja Wseh-0<lnia. 

Moskwa, 22 marca, 
W dniach nafbliższych rozpoczną się w 

Moskwie pertraktacje sowiecko - perskie 
oraz oddzielne układy persko - turecko -
sowieckie. Do rokowań tych Sowiety przy~ 
wiązują bardzo wielką wagę. Jak się zdaie, 
wynik układów traktowany jest przez ko
ła ·rządowe sowieckie jako drugie silne ~t
derzenie w Anglję, gdy pierwszem uderze
niem był pakt łotewsko - sowiecki. 

--::::--

' \ ";. '• ' ' • • - • l'' *t-! ~ • ~ ~· •' '• ' „, '° , •• ~ ,.... ' „ ' t ' I 1 •' • , l ,. 

Polityczna fant azj a So
wietów. 

nowe brednie antypolskie. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 22. mairca. 
Sowiety w dalszym ciągu uprawiają 

J>f6pagandę anty,polską i obecnie gdy wie 
dzą. że doniesienia ich o zamiarze okupa
cji Li~wy nie są braille na serjo, przeNu
cili się na Łotwę. Twierdzą obecnie. że 
.w Dźwi~sku faszyści łotewscy wraz z 
pc.J2kam1 szykują przewrót. Informacje 
łe są tylko fantazją propagandową Sowie 
łów przeciwko Polsce. 

niem.cy usiłują osłablt wraże
nie imponującej manifest.acji 

narodowej O. Śląska. 
Agencja Wschodnia. 1 

. Królewiec, 22 mairca. 
:NaicjonaHści Prus W s,chodni:ch urząqzili 

w dniu wczo.rajs.zym uroczystość, jakoby 
z okazji obchodu rocznicy p'lebiscytu na 
niemieckim Górnym Ś'ląsku. Podczas uro-

czysrości tyich po.wzię'to web.watę w.zywa
jąicą rząd do poldjęcia bezwzględniej wa1liki 
zmiĘrzają1cej do przyfączenia do obszarów 
R~eszy krajów, leżącyC'h na W\Schód od 
dzi~iejszej granicy Ni·emiec. 
_ Uroczystość w.spomnia1na imdaił'a być 
kc1r.trdeimonslracją wymierzoną ;przeici'w
ko Oil·brzymiej manifestacji naJrodowej, lk:t6 
ra miata miejsce w uib. niedzie1ę w Kato
w!cacli 1 na cailym polskim Górnym Ślą
sku oraz rniał'a na celu os'łaibien~ie zaigrani
cą wrażeofa, wywO'taniego przez manife
sfa.cje po~ski·e na Śląsku. 

We Francji poprawa. 
~mniejszenie liczby bezroboł· 

nych. 
Telegram własny „Kurjera Łódzki.ego". 

Paryż, 22 mairca. 
LitZ'ba beziroib'olfnych otrzynnującyah 

zasi'tki pańsifwo·we, wyr1osrfa we Praocji 
w ,p1erW\Szej •Potowfe mar.ca 80A14; w po
r6wniamiu z poiprzedniemi miesiącami cy
fra ta wYka'Zuje stailą tendencję do zmniej 
szania się. 

LOS I-ej kl. 15-ej Lot. Państw. są do nabycia w Największej 
i Najszc:ęśliwszeJ Kolekturze na Województwo Łódzkie 

I 
S. JATKA Piotrkowska 22, Tel. 41-74. ( Skrz. poczt. 47. 

Piotrkowska 66, Tel. 20·90. \ P. K. O. 63,910 
Co 2-gi 101 •Ylłrywa i to kolosalne sumy. Opr6c1 gł. wygranej ZI. 600.000, wygrać motna 

równie! Zł. 400.000 - 200.000 - 100.000 - ł wiele innych. 
Zamiejscowym wysyła się losy po otrzymaniu zamówienia. - - - - -

Na widowni politycznej. 

(Od wrasnego korespondenta). 

PROJEIKT PRZBOBRAŻEŃ W KOLEJ-
MCl.!WIE. -

Mmister ikomunikaoji przyjął wcwrad delegację 
k<,lejarzy. której oświadczył, że w okresie 2-ch 
naft:Iiższych mieso.ięcy nastąpi przeobrażenie kolei 
Pdństwowych na Jmzedsi1ębiorstwo państwowe. 
Up.osaiżenia wO'bec tego da się wyodr~ić z o
gólr.ych form uposażemowycli i będ:z.ie można 

wówczas myśleć o podwy:tkacli. 

NOWY POSEŁ. 
WczQll'aj złożyt uroczyste ślubowani·e .poseł na 

sejm Janczewski, który ~zedt na miejsce zma~
fego posła So1m1niokiego. Nowy iposeł wstąipił do 
klubu Ch. D. 

PRZYJĘCIE POSŁÓW PRZEZ MIN. 
ZALESKIEGO. 

Mi111łste,r Zaleski przy,jąl wczora~ poslów 
szwedzkieg;o, rumuńskiego i ameryikańskńego. 

SPRAWA ,.AEROLOTU". 
W komisji komunikacji powietrznej omJ.wiiaaio 

sprawę „Aerolotu". Zgłoszono wniosek, doma.ga
iący się komisji śledczej, bowiem instytucja ta p-0 
biera subwencje od rządu wyisze niż wYdatki 
Jej. 

- AROMATYCZNA,MOCł'tA I WYDAJNA. 
· ~SrutłŚVUJOWA.flRMAJSTl'llE!ĄtAOOROKUtllm. 

POSEŁ PATBK UP. PREZYDENTA. 
Poscl Patek został przyjęty przez p. Frezy• 

<lenta. Do MoskwY wyjedzie ~rótce. 

RZĄD ZNIESIE .KOMISJĘ OPINJO· 
DAIWCZĄ. 

Wobec wycofainta siię socjaf.istów z komisji ~ 
piu11<:idawcreJ, rząd nosi się z izamfairem miesleala 
tel kvmisjl. 

PRZECIWKO WYWROTOiWCOM • . 
Wczoraj odbyto s.le !POSiedzenie sejmowej ko• 

misj! konstytucyjnej, na którem rnJa,no przystą,pf~ 
do dalszych Olbrad .nad projektem ustawy o waloe 
z komunizmem. Pmiekt ten był zgłoszony sweg<l 
C7~·su w formie w.niosku przez Związek Ludow<>-
Narodowy. · 

Referent projekbu poseł Berezowslai (Zw. Lud. 
NM.) !Prze<lsta.wił ko.misiii zmieniony Jll'OJekt w 
lciemnlku r01Zsierze.nia go na wszelką dzlalalnooć 
Pl":> e ci wpatis·twową. 

Portiewa•ż posłiowie nie byili jeszcze obeznani ze 
zmjeniooym pr()ljektem, a po,nadto p-0d11ieslon-0 Je• 
szcze pewne wątpliwości natury prawnej, pi::zeto 
prc.jekt odesrano do podkomisji, d-0 której weszli 
po~towie: Berezowski (Zw. Lud.-Nar.), Lieber· 
main CAPS.) i K~er.nik (P .S.L.). 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

WYZWOLENIE PRZECIWKO DWOM 
MINISTROM. 

„Rzeazipospolita" (22 ib. m.) pisze: 
,,Na ,po<rządku dziennym d~isiejszego p-0siedze

nia Setlmu figuruje w.niosek klubu Wyzwolenia · o 
wyll"ażooie votum lllieufności ministr<J1111 Niezalby
towskiemu •i Meysztowiczowi. 

Ze iZdumienia ludzie przecierają -0czy. Jakto, 
„\Vyzwołenie", stroonLctwo, które obok Klulbu 
Pracy jest .głóW'llą podporą rządu, stronnictwo de
klarujące wszędzie nazew.nątr.z swe bezgraniczne 
zaufanie do os.aby marszatka Pltsudskieg-0 i jego 
<lzi.alzJ.ności, usiłuje gwałtem utrącić dwoch miJJi
sttów, których marszałek iPi~suds1koi pow'O'lal d-0 
gabinetu i zaszczyca swą przyjaźnią. Ktody rzu
ca 1lod nogi rządowi stronnictw-0, które łdilka ty
godni teanu zaledwie obdarzyło gabi1net Jednym ze 
sw;>ch leaderów p. Miedz,ińsildm? 

W !kolach po>l>itycznych op-01Wiadają, że W11iosek 
WyzwOllenia p0ipierallly jest przez 'Pewne wpły
wowe kola p-02aseJmowe, którym ibairdzo chodzi o 
rlJd<llbycie Af.i:nisteTstwa Sprawiedliwości i przepro
wadzenia tam „roorganizaciii'.' na wzór Minister
stwa Spraw Wewnętrznych, gdzie na dobre usa
dowiło stlę Wyzwulenie. Puszczono już nawet w 
obieg wersje, że w tYl!11 wyipadiku uległaby zmia
n·ie ustawa o niezawislooci sędziowskiej. 

Koła sejmowe są jednak przekooane, że w da
nym 'WYPadiku chodzi Wyzwoleniu l!'aczej o ma
newr ipo!i<tycz.ny~ że groźbą swego wniosku chcą 
spowodować rząd do zamknięcia sesji parlamen
tarnej na 1 kwietnfa. Wtedy, oczywiście, i wniQ
sek sr.m pr.zez się przestaliby być aktualnym, no 
i afera Wojewódzilciego i Wyzwolenia m-0glalby 
być .przedawniooa. W tym wz.ględzie Wyzwole
nie baTdzo Uczy ·na polską parrnięć, która lstot
n!e jest bardzo kiróth ." 

• 
STRAJK WLÓ'KIBNNICZY I ARBITRAŻ 

RZĄDOWY. 

„Epoka" ·(1z. dnia 22 b. m.) poidJkreś1a 
bezstronność arbitrów: 

„ZaP-Owiedzia.ny w Łodzi strajk Powszechny 
iZOstat zaże,gnany. Ruszyly też wczoirai nierucho
me warsztaty produkcjd wlókie.nniczej. Tak '!>0-
myślny rezultat zawdzrę.czać należy enerigfoznei 
,interwencji ,rzą.du i d0ibrej woli zarówno przywód
ców mas .robotniczych, jak i przedstawiicielom 
;przemysłu, która :znała zła swój wyirao: 'w przYie
ci•1 rządowego arbitrażu. 

Jest t('), r7..ecz prosta, najzdrowszy sposób ez.li
kwd<iowani:a k()ll1fliiktu pomiędzy pracą a kapitalem 
oszczędzający państwu tak dziś niebezpiecznych 
wstrząsów ekonomicz'!lych, zaś stronom zwaśnio
nym - olbrzyimich ofiar i stra.t. Aiby jednak ten 
prosty s:posób mógł znafoźć praktyczne zastooo
wa.nie, nieZlbędna była jednak zasadnicza prze
sleir1ka zaufanie do rządu ii zaufalfbie personalne do 
tych przedsta.wicieli rządu, którym arlbitrai zosta
je powierzony, a więc do ,p. wke~premjera, oraz 
do pp . .mj.n. Jmkiewicza i Kwiarkowsk,iego. 

Na zaufanie to składają sfr: dwa czynruki tak 
11JicskompUkowane, iak osooi1Sta uczciwooć ,tych 
!1.1d~i ~ 111iezależność rządu od jakiejkolwiek bądź 
gru,l}y sPotecz.nei lub stronnictwa, których nakaz, 
wz.ględnie interes, móg!Jby zaważyć 111a bezstiron-
nośo! sądu". „ „. 

To samo 'twierdz.i krakowski „Ilustr<>· 
·wany Kurier COdzienny" (23 b. rn.): · 

„Włochy faszystowskie doszly do tego drogą 
gwaltu, Polska dojdzie drogą ewolucji, dr.ogą <lol
rzewania wszystkich sfer SJP01eczeństwa do takie· 
g,1, a .nie ti.tmego unoa-.mowa111Jia sprawy. Likwida· 
c,;a strajku Mdzikie,go d~o-gą arbiitrażu zatamowa
ła w~ęc nietyUm groź.ny proces, jaki się przed 
dziesięciu dniami roz.po;eząf, uwol·l1dla 1nas !l.ietyl
ko od dC'raźnych niebe.z.pteczeństw, ale otworzy
ra p.omyślne perspektywy na przyszlość. 

Wierzymy więc gl.ęboło, że rząd rozstrzyg
nięciem swem spr.owadzi polepszen·ie bytu mas 
'l'Oix'tr.kzych w Łodzi. w raJ111ach najszerzej poię· 
:ych możliwości. Rząd, w !którego bezpartyjność 
obydwie strony wierzą, <losta•r w ręce olbrzymi 
ka·pita! zaufania; najcenniejsze zaś - to za11fan!e 
'tych szerokich rzesz, które zdolbY'lY się na ten 
akt mimo nę.d.zy, będącej - la1k wiadomo - złym 
doradcą i mimo podszeptów wrogiclt państwu b· 
wio.łów wywrotowYch. Tego kapitalu zma•rnO• 
wai:: - nie wolno!" 

,JRobotnik" (22 b. m.) uzasadnia słusz-
ność podwyżki: , 

„Rachuba organizacyj irOlbOltniczych nie zawio
dła: słuszność wystawiomych żądań pooiągnęla 
nawet niezorg:mizowanych robotników. 1 

W przemyśle włókienniczym w ciągu roku 1926
1 

nastąpilo znaczne ożywienie. Gdy w styczniu r. 
192l; praco wal o w tym przemyśle 85 tysilęcy , ro- 1 
bc•·t.nHrów, w październiku pracowało kh 136 'tys. ' 
Nidto w styczniu • ród czynnyclt robotittlków 
74 pr-0c. pracował-O 'liepelną ilość dni w tygnd
niu (od 1 - 5), w ipaź,dzierniku już 13 proc., resz
ta pracowała zaś 'cale 6 dni. "Ilość przepracowa
nych robOltniika~god.zin wy.nosiła w stycz,niu 2,7 
miljooy, w ipaździer.niku 5,8 mili. O wzroście pro
dukcji Swiadczy również dlość bawełny, przywie
zionej w r. 1926 - 65 tys. t-0nn - większa, n11i 
Pf.7YWOio111a rocZlllie w ciągu 3 lat J>Oprzednlch 
fr. 1924 - 42,l tys. tonn, r. 1925 - 53,9 tys. ton.n). 
Zys'.ki puemysfowców wzrosły i11i,etyl1ko dz,iękii 

wzrostowi ;prodrnkcii, ale i d~ięki p-0tanieniu su
mwca - bawełny. W roku 1926 za Hość bawel
lllY o 11 tys. to~m większą, niż w r. 1925, za.IJ'laco
no o 20 miJj. zł. mniej (w r. 1925 - 176,2 mi}j. zl.; 
w r. 1926 - 155,8 milj. zt.). Pota.niaJ ·również kre
dyt kraiowy. 

A jak kształtują się place wlóknial!'zy? Je
dYITTie miarodajnym będzie wskaźruiik plac rea~
nyeh. Ta miara wskazuje, że w listopadzie 1924 
reku przec,iętne płace włóik.niarzy stanowiły 68,4 
prcc. 1Drzedw-0jennych. Następnie, dzięki .podwyż

ce, ,przywanei przez avbi:traż prezesa Bukowiec
kk.go, dźw~ęly sie do 75,5 proc., później jednalk 
vnkutek wzirostu drożyziny, ustawicznie spadaly. 

, W czerwcu 1926 r. wskaźnik plac realnych wy.no
si! duż tylko 60,2, następnie dzięki podwyżce "
wzrósł do 68,6, potem ż.nó\v malał i w grudniu 
1926 .roku wynosif iuż tyik-0 65,8 proc. 

Taiką jest dymimilka realnych plac wfóknia,rzy. 
Są -0ne obecnie o 35 proc. ;niższe, 1niż przed wojną, 
a o 13 proc. niższe, niż te, które im przyznar a:r· 
lbittaż 'J>. Bu.kowieck.iego. 

Żądając wiec 25 proc. ,~dwyiżki, nie próbowaU 
jeszcze wfókniarze osiągnąć pozJ-0mu przedwoJen
-nego. A zażądali tego, gdy stało się ito dla prze· 
.mysfu, &ieikii ipołepsoonej koo;u.nkturiu, zupełoW 
ttW.wa..„ „ -



Ł6dź, 22 marca. 
,,Jeśli Niemcy pragną pokoju, mus:a:ą 

kierować się tą chęcią wszędzie", kate~ow 
rycznie przestrzega berlińskie sfery miar'V· 
dajne pan Jacques Seydoux, do niedawna 
jeden z filarów 'Quai d'Orsay, obecnie na· 
czelny redaktor nader poczytnego tyg11-
dnika, wydawanego w Paryżu pod wymow· 
nym tytułem: 11Pax" i poświęconego wc;zys~ 
kim dziedzinom polityki międzynarodowej. 
Pan Seydoux znany jest, jako szczery zwo
lennik . haseł, propagujących, wspólnym wy 
siłkiem przeprowadzane, gojenie jętrzą
cvch ran powojennych, i właśnie dlatego 
niepokoją go zasadnicze rozbieżności, 
istniejące pomiędzy pacyfistycznemi prze• 
mówieniami oficjalnemi pana ministra 
Stresemanna, a jaskrawo wojowniczemi wy 
stępieniami nacjonalistów niemieckich. W 
artykule: „Est ou Ouest" (Wschód ery 
zachód?) przytacza on znamienne poglądy 
„K.reuzzeitung", „Lokal-Anzeiger'u" ·etc, 
na Locarno, by wykazać w sposób bardzo 
sumienny i rzeczowy, że znaczny odłam 
~połeczeństwa tamtejszego uważa dziś je
szcze, iż „zawieszenie broni nad .Renem 
kompensuje się swobodą działania ..,.. :n
n ych częściach Europy". Przeciwko ta
kiemu agresywnemu imperjaltzmowi, 
akceptującemu jednolity front z bols7ewic
ką nawet Rosją, przeciwko krocze~iu śla
dami zgubnej w następstwach politvki Wil
helmi! 11-go, przeciwko intrygom, ~mlerza
jęcym ku wywołaniu nowych ko ifliktów 
międzynarodowych winno być położone sta 
nowcze veto zawczasu. „Nacjonaliści nie 
wyobrażają sobie chyba, że zachodnie mil· 
carstwa pozwolą Niemcom upraNiać pacy• 
fizm na jednym froncie i jednocześnie pro· 
wokować niepokoje na drugim". Są to 
wprawdzie poglądy jednego tylko obozu 
skrajnego, lecz zasługują one, zdan' ~ 111 prze 
1.omego i doświadczonego Seyd" · t, na 
baczną uwagę, ponieważ podziela;ą je wy· 
bitne osobistości, wschodzące w skład . •be· 
cnego gabinetu berlińskiego. Ka:7.da próba 
pogodzenia się jednych kosztem drugich, 
każde jednostronne usiłowanie zmicmy sta
tus quo terytorjalnego muszą spotkac się z 
katcgo1 ycznym sprzeciwem tych wszyst
kich, którzy pojmują, iż dziś należ1 wzno
wić pracę twórczę, rozwijać dobrobyt na· 
rodowy, utrwalać pokój świata, nie zaś 
przygotowywać straszliwą pożogę wo· 
Jennę. 

Na tych samych przesłankach rozumo· 
wych opiera się inny j ze, niemniej świe 
tny publicysta francusk r deputowany rady 
kalny Eugene Lautier, kt9ry w rcda~owa
nym przez siebie dzienniku: „L'homme 
libre" zamie5cił kilka doskonałych aTłj ku· 
łów, poświęconych, z racji ostatniej sesji 
genewskiej, tym nafaktualniejszym bodai 
teraz zagadnieniom. Wybitny specjalista 
spraw politycznych, szczerze, uczciwie wy 
ra7.aJęcy swoje bardzo niezależne sądy, już 
w nagłówku artykułu precyzuje poniekąd 
swój punkt widzenia. „La Pologne garante 
de la Paix" - Polska gwarantka pokoju, 
pok1.?ju powszechnego, prawdziwego, je
dynie możliwego i trwałego pokoju. Wiel
kie to posłannictwo powinna, chce i może
twicrclzi Lautier - Polska spełnić, należy 
jecittak oltazać jej niezbędną pomoc, tem, 
naw~ asem mówiąc, łatwiejszą, iż polegającą 
w pierwszej mierze na nierozsiewaniu o 
niej potwarczych wieści, na nieprzypisy
wanht jej zamiarów, o których żadnemu, 
nasz2mu męż~wł stanu nigdy się nie śniło, 
„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że na
ród poJski woli ryzykować najgorsze kata
strnfy, aniżeli poczynić ustępstwa~ uszczu
plające jego terytorjalny stan posiadania, 
określony w swoim czasie traktatem wer
sabkim. Nie pojmuje przeto pewnych -
nieliczr1ych, na szczęście moich kolegów, 
którzy, nie będąc ani Polakami, ani Niem4 

cami, bawią sie w niebezpieczną grę, póle· 
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gaiącą na modyfikowaniu granic „. oczy
wiście, z uwzględnieniem pretensji, zgła. 
szanych przez nac:jonalistów berlińskich". 
ProteHtuje jak najenergiczniej i parokrotnie 
Lautier przeciwko takiemu igraniu z 
ogniem, przypominając, jak ciężko pokuto• 
wać musiała za tę lekkomyślność nietylko 
Frai cja, lecz nawet Europa cala, która to
lerowała aktywistyczną ekspansję austro
węgierskę na Bałkanach. „Powtarza się 
częs::), że Niemcy nie zaatakowałyby Fran 
tji w 1914-ym roku, gdyby nie wprowadził 
je w błąd optymizm ambasadora Lichnow
sky'ego, przekonanego, iż Anglja zachowa 

, 

•• 
I 
neutralność. Ten klasyczny przykład wi
nien skłonić nas ku rozważniejszemu oce
nianiu teraźniejsii:ej sytuacji politycznej, 
jeśli pragniemy utrwalić pok6j w Europie„. 
Opierając się na jasnych deklaracjach, zło
żonych przez pana ministra Zalewskiego 
oraz na jednogłośnych decyzjach, powzię
tvch ostatnio przez sejmową komisję spraw 
zagranicznych, wykazuje redaktor „L'1om· 
me Libere", jak bezwzględnie pacyfisty
cznie usposobioną jest Polska cała, jak wy 
raźnie oświadczają się jej miarodajne czyn
nild przeciw wszelkim koncepcjom polity ... 
cznJD11 zdolnym zakłócić pok6j Europy. 

$WITY POLITYCZNE. 

Wątpić o tem mogą w .chwm obecnef tylko 
ludi:ie zlej woli. Podkreślić wypada, ie 
zbliżone, a często identycme wprost po
glądy na naszą teraźniejszą politykę zna
lazły się na szpaltach wielu inaych pism 
paryskich, nairozmaitszych odcieni partyj· 
nych, często zarzucafących nam przedtem 
chroniczne pobrzękiwanie szabl11- W opinji 
francuskiej coraz bardziej utrwala się pnse
konanie, ie Polska jest ważnym pierwiast
kiem twórczym, szczerze, gorliwie i pro„ 
dukcyjnie pracuJęcym nad utrzymaniem pei 

koju powszechnego. 
---:o:·__.. 

Ouo va dis A ustrj a? ... 
. . 

(Rozwiązanie parlam~ntu austrjackiego. - rtowe wybory w AustrJi. -Czy naatąpi przyłącz nie 
Austrji do niemiec?-Przyjazd Joffego do Wiednia.-Restytucja monarchjl?-Polit,ka a chleb) 

(Od wiedeńskiego korespOllldenta „Kurjera 
Lód7.kłego"). . 

Wiedeń, w maircu. 
Po d'lugich ooiąż;liwych walka1ch, obfi

Iujących w 0n.ajrotZ'l1lali1fsze skanda1te - roz 
w:ązany został pairlamen.t aushjaick:i. a no
we \Vybory rozpis.ame na 24 kwietnia r.b. · 

Jes'f rzeczą pew1t1ą, że n.tik! z.a 1ni1tn łzy 
jOOlne; nie uroni. Na jarowJ11Ch W1ailkacll 
·PaTtyjłlyoh, minęły dtugie 'la'ta, a fymcza
sem nędza z dnfom ka1żdym wzirasta•fa i 
dziś <loszto do tego, że -praW111e każda ?i1ą
ta >rodzina w Wf edniu - derpl pod brze
mie11 iem bezrobocia. 

Za.częto się od od!luywania Slkanctaąi. 
W tej wake ..o czystość", w 'fem dziele 
sanacji dusz - obydwie parlje, 'ta!k m-a· 
wiioowia. jak i tewkOIWa - zos'faify ;poko
n:aine. OJra,za!fo się, że w cliW'lili gd'Y 1ud
niaść A'll'S'trił ugina się pod brzemieniem 
nędzy - rozma~ci wyibtt11f „dziaitacze" 
lfucŻą si1ę i zibija1ją ogromne ma1ąftki. 

S<>cja.Jislyicz,na paorlia z101sfara skompro
mlrowaina zupefn.ie. Plfzekonaili się „fo
w~irzysze'', że ioh wodwwie co i111ne·go 
dosz:ą tra wiecach, a wręcz co innego ro
bią w życiu. Wyszty nai ijaw pikalflfne e
J)':zooy stos1.ttllku czerwonych apostatów 
do ostawioneR"o Bosela, który umłat aTittI
imoofe.m brzęczącym, ująć sobie przywód
ców. 

Jes·zcze •na o.sta<'fn,[em zgtomadze:n.iu 
rparila1111entu, doszfo do burzlilwyich wa•lk 
na tle - mili:taryzmu socjalistów. Wia
domo bowiem, że part,i.a socja:listyczna po
siada własne bojówki. Są ooe dosilrnn.afo 
uzbrojone. 

Do wiadomości rządru doszło że bo
jÓ\"\1ki fe w a1rsenaile przeohowują jm licz
ną armu11kję wybo•rczą. Czego tam 111iie 

było? ... Policia wirarz •z wojskrem obsadzi
ta za.tern arseinat i sko·rnfiskow:ala bro111. 

Teraz socjailiści uderzyilf na ailairm - i 
JX)Ż€':gna111ie pair-lamentu od'byito się w a!f
mosferze wojennej. Pad:a1ty ;poizaitem epi
tcify, Jak. „złodzieje", „bandyd", pickie1·nY 
koncerf doda.wał uiro:ku spec'jailnego ! 

I pairlamenf ausórjaclcl przesffa1t is'-
111eć •••. 

Osfatnia wallka, która doprowadzita 
do rozwi~za111ia parlamentu - sprowolko
waną byfa sprawą ube·Zipieczeń socja~
nych, m. i•n. ubez!)ieczenia roboitniików !llie
zdolnyich do pracy. 

SocjaMci wysunęli ca1ły szereg postu
latów, obliczonych na masy przedwybor
cze. 

Wyitr.aiwiny poHtyk, trz~wo ;paltirzący 
ria bie,g t;wczy wróg wszelkiej fmzeofog·i1 
- kanclerz Aus~rji, ks. Se.ipe1t - nie mógt 
dopuśclić do zbalszewizowaniia pa~isi.t:wa. 

I nie do,puśdt. 

Wybory w Ausfr1i zaipoiwfadają się „go 
ra;co". JU'i dziś jako pierws•ze ja~óf.td 

·..:ybor<::ze - wyfmnęty na miasto nowe 
t>isma. Petne wza1em111yich i1nwektyw, o
szcze1rstw„ .. 

:Efeime-rydy diziennfik'a'l's.kie. Dzień po 
wyooraich zalkoińczą swój bmziliiwy ży
·wof. 

Los przyszty Austlijj otbchoozf Polskę 
glów11ie ze względu na f. zw. ,,amsohlms". 

\Vszectmiemcy, przeczuwaiją.c juŻ oo 
Jdlk>t1 tygodni r0tzwiąza'll'ie p.air1arnenitu 
rozpocu:li żywioil'ową agiit;.ację za ,przyłą

cze-niem Ausfrjl do - m.aifeczki Berlina! 
Sfarm!ąd feż warl1dm ~okiiem plY'tlą 

orbrzJ'iit1i.c simny. Twmzy się oowe dz.ien-
11iki, ro'Zlfzuca111e wśród mas. Głosi się ba
sta: jedynym Ta;l!umikiem A'UStrji, dest J)'rzyw 
ł4czC11ie do Nłemiec. Aooffirja samodztletl· 
nfe aSbnie'Ć me maże. 

Z drugiej strony mooairchiści aiusirjac
cy W)°korzystuja, niezadóiWoleniie szcir'O
kkh mas. Zwotują W!iece. Mówcy roz. 
cruladą _:_ taifwych do wszeLkilch senfy
men-tów wiedeńczyków - w pomnienia
mi , łeipszych d.nl" z czasów Haibsburgów. 

Komuni1śd rówoleż n~e zasY'Piaiją giru
szelc w .popiele. Chairaikterystyczinem jest 
że wlaśnie w itym cz.asie, g<ly Austrja to
nie iznów w chaosie - przybył do Wied
nia, osraw.iony dyplomata bOilszewicki -
Adolf Joffe. Rzekomo w celach lecznl
czy1ch. Rzekomo tylko do san.a:torjum. 
Nie ·ulega jed.rn.alk wątp.Uwości, że zmłeni 
się oino w kuźnię aigifaicyjflą. 

Wszakżeż podczas ostia'Wlionego ~·ło
walfli.a Joffego w W.iedniu, przygotowaino 
'fu paimięinny przewrót w Sofii. Stąd sz.H 
em'sair:tusze, s~d siz'ta broń i tmci-znia a
gifacyjna. 

Wyitraiw.ną ręką kierowa.r catą. akcją 
foffe. Był reżyserem pieJciie'1nych prze
v.~roitoiwych dramatów. Deipfeir<> .po lkz
nyieih proitesfach przedsfawideH .paińsffi 
zailinifetreso1wafly•ch, dopiero po sław111em 
wzenn&wieinńu b. mi.nisfra S;pr. zaigranJez
nyciJ. - o wywroto1we'.i palilfyce So•w.ietów 
któn:: sobfe Wiedeń jako centrum swojej 
a1k<·ji wybrały - uwa.rż.a.ł p.a1t1 Joffe z.a sto
SO\vne zmieui·ć teren dzialani0. 

Teraz po1wrócit 
Painuje tu chaos. \V m~nej W()d•zie 

myśH "dyplomaita bolszeiwiC'k·i - taitwo ry
bv towii<S ... 

-· 
Jakżeż odnooi sfę ·ludno·ść do 'tych 

wszystkkh poczynań? Kto będzie mlait 
największe szanse zwyci~tiWiaJ?, Czv ·lud-

iność chce monarcbji, czy praig.nie .nadal 
zad10>wia111fa republikańskiej formy rządze
nia, ozy tęskni do Berlina, czy ite:ż przy
świeca jej krw.a.wa gwiazda Sowietów? 

W tern leży jednak lrorniczny tragizrr. 
svfoocF. że ludoość Austrji 1eSif zupefrnie 
a-polffyczna. „GemiitI:ich'' - to glówine 
hasto przeciętn;go Austrjaka ! 

- Taim moła ojczyma, gdzie mi do· 
brze .... 

Zupef.nle poz.bawiony jest Austrjak u· 
czuci.a .nairodowego! Naród. krtóry nie ma 
do d1zM hymnu nairodowego! 

Do WfoC'łJ, czy do Niemiec, do Czech 
tub d-0 Węg.ier ~wszędzie przytączy siĘ 
'chętnie Austrjak, byile mfat „dobrze i wy
godnie", by'1e mógt swój ,gulasz i piwo" 
mieć na śniadainie, byle mia.ił pra.cę, zaTO
bek a wieczorem przy dźwiękach bez
frosk0iei.i muzy.ki - S1zkfa.nke wfn•a! 

To też w tej wa.lee wyborczej - żadne 
piolityczne hasła nie zwyeieżą: Tu zwy
cięży 't}nłko len, kto zbiedzonemu narodo· 
wi przedsfawi reailną możność naprawy 
gospcufarczej, zmial!ly korzysfllej eikono
miczne·go potożenia! 

Wszys't:'ko jedno, kro przyjdzie - do 
b1żdego wycfąg-nie rękę lud1ność a·ustrjac
ka - gdy.i bije godzin.a - dwunasta! 

Setki samobójstw z gtodu i nędzy Po
pe:fntlooyich, to groźne memenifo dla tych 
pcvlłh~k6w, którzy ka·nni~ ludriość frazeo· 
Iogją - zamiast do syta (Jakairmić gc 

ch!ebem. 

I 

Roman Hernicz. 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... „„ ........................ „.., 

Dzlł I Dziś ł 

„Bunt miłości" 
(Markietanka z Legji Cudzoziemskiej) 

w '?li gł6wne;_kr6~o~a 6lor1·a •wanson wd11111ka, gry 1 num1kl Il 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godi. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. JO gr. IIl m 20 ~r. 
fi soboty, niedziele i •wi~ta od godz, 3 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 Qr. III m. Ilf· 30. 

Miej ski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

I 

Od wtorku, <ln. 22 marca do poniedziałku. dn. 28-llc:t 
marca 1927 f· włącsni• 

Dla de»roalych DLA MLODZIEŻY 
li SĘRJA (ostatllia) 

KURJER CARSKI Dramat Y 10-ciu 
cxęściach (Il .•erfa} 

W rolach głó,1rnych 
Iwan Moziuchin ł Natalja Kowanko 

Naukowe acanu bezpłatne dla młodiieży Hkól 
powuech11y11h odbywają 1ię cod1leanie o goda' 
13,30 i 15. 
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DZIŚ: Katarsyny Kr. Szw. 

JUTRO: Marka i Tymot, 

-r
Wsch6d 1łodca 5 3• 

Zach6d 1łodca 17.51. 

Wschód ksi,i. 21.49. 

Zachód k1ięt. 10.51. 

Dłaeotć d11la 13.23. 

"1SCZl•••mw•ID Praybyło dnla 4.17. 

-::o:--

POSIEDZENIE KOMIS.Jl DO SPRAW 
OGÓLNYCH. 

Jutro, ł. J. w czwartek, dnia 24-go b. 
m. o godzinie 19-ej, w siedzibie radziec
kie} (Pom01rska 16) od1będz.ie się pos-iedze
łlie komisii do spraw o.g61nych. 

Na porządku dziemnym spraw.a prze
dtużenia godzin w haindlu w o.kresie przed 
świątecznym Wleilkiejnocy. 

KREDYTY DLA SPóLDZIELNI. 

Swego czasu donosiliśmy, że P. K. O. 
na skutek starań związku spółdzielni pol
skich nacz. rady zrzeszeń kupiectwa i C. T. 
Rzem. w P. P. otworzyło kredyty ogólne 
dla spółdzielni kredytowych w wysokości 
5 milionów zł. 

Kredyty te przeznaczono dla wszystkich 
członków spółdzielni, szczególniej dla 1 cl
ników1 rzemieślników i kupców. 

EGZAMINA DLA NAUCZYCIELI SZKóŁ 
POWSZECHNYCH. 

Egzaminy dla czynnych a niewykwa1Hi
kowanych nauczycieli szkół powszechnych 
w terminie wiosennym 1927 r. odbędą się 
w kwietniu i maju, a mianowicie: z rnpy 
pedagogicznej 25 kwietnia b. r., z Jrupy 
humanistycznej 29 kwietnia, z grupy mate
matycznej 4 maja, z grupy przyrodniczej 7 
maja, z rysunków i robót ręcznych 9 maja, 
ze śpiewu i wychowania fizycznego 10 ma-
ja. (u) 

Z WYSTAWY PRZECIWALKOHOLO
WEJ. 

Wyśf.awa przeciwaliko1bolowa, miesz
cząca się w gmaohu szko1lnym i.m. Adama 
Miakiewicza, .przy uL Nowo-Tairgowej 
(róg Pofu<lniowej), cieszy się wielka. fre!k
wencją. Zwiedzająca wystawę dz.ia'twa 
sik6t powsrzechnych stucha z za:i:n.tereso
wainiem prelekcyj i objaśnień, udzielanych 
przez lkierowiniika wystawy. W godzi·nach 
wieczorowych odbywają się poka:zy świe
Une. 

Zgtoszenia orgain~aicyJ 1 związków, 
pragnącycll korzystać 1z. 01płall: ul•gowy.c:h 
(po 10 grnszy od osoby) przyjmuie na miej 
scu kie1ro:winik wystaiwy - p. M. Skiba. 
Dla unri!lmięcia nattolku wyznacz.one są dla 
-poszczególnych grup specjacrne godziny. 

"'ALKA Z WEWNĘTRZNYM WRO· 
OIEM POLSIQ. 

W z:w.iązku iz rozpOll'ządzeai>iem ip. woie 
wlOdy JaszczoMa o uznałliill przez Min. 
Spr. Wewnętrznych Niezaqeżnej Pair't}i 
Chłopskiej iza pa..rtję nie'1ega,lrną, policja 
t&dz.!ka dokonata szeregu rewizyj w wy
nhlm 1kitóryioh ujruwniony zostaif maJteirja1 
!k(j!munllstyczny w po1Staici odezw, broszur 
propagandowych i U'lofek. Rewizje spow<> 
dow.a1ty szereg airesz.tow1ań wśród dz.iaJI'a-
czy i stro11miików pa1rtJi. (e) 

ZEBRANIA DYSKUSYJNE STOWARZ. 
KOŁA DYREKTORóW. 

Staraniem Stowarzyszenia Koła Dyrek
tor.ów państwowych szkół średnich odbędą 
się w Łodzi dwa zebrania dyskusyjne. 

Pierwsze w dniu 30 marca r. b. o godz. 
18 z referatem prof. Jaxsy-Bykowskiego o 
reformie ustroju szkolnictwa w Polsce. 

Drugie zebranie dyskusyjne odbędzie 
się w dniu 3 kwietnia o godz. 11, referat 
wypowie docent uniwersytetu poznańskie
go p. dr. Rybicka - Dobrzyńska na temat: 
„Zmiana programu nauki w Polsce współ
czesnej w szkołach średnich". Koło Dyrek
torów zaprasza do wzięcia udziału w ze
braniach cały ogół miejscowego nauczy
cielstwa, Koła rodziców i opiekunów po
szczególnych szkół oraz wszystkich tych, 
którzy interesują się reformą szkolnictwa 
w Polsce. 

Zebrania odbywać się będą w gmachu 
Państwowego Gimnazjum Żeńskiego przy 
ulicy Pomorskiej 16. 
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Doniosły krok naprzód W walce z bezrobociem. 
Kwesłja bezrobocia oraz obmy;ś'lenie 

sposobu i środlk:ów do jego zwakzanta, 
sta:ły stę w dobie obecnej p.ierwszorzęd
neim zagadnieniem spo'leoznem, nad które
go rozwiązainiem prncują od. szeregu la~ 
na!jwybitniejsi e:konomiiści świata. Czyrnnl 
ki rządowe, powofane do zwiakzarn:ia bez
roboda, czynią w5ze1ikie wy5ilki w kie
runku zataanowainfa jego Pl"ZY'f'O·Sltu, wz.gl. 
złaigo<lzenia jego ujenmych skutków, lecz 
przynaimniej jak dotychczas - wysitki te 
nie daty oczekiwanych rezulta~ów. Sitą 
faikitu musła,no przedewszys·tkiem za1bez
pieozyć bvt Hcznym rzeszom zwQ1lnionycb 
z pracy. Pomi1111ąwszy .iuż to, że s't<JslQwa
na powszechnie forma doraźnej porno.cy 
pieniężnej nie 1mzwiązu.ie zaigadn.ienia bez 
robocia i dfa nrektórych jetl'110·stek w ich 
wt.asnem poczucru honoru jest ubliżająca, 
większo.ść za1ś bezroboltnych de:moiraHzuje, 
żatdne 1z państw '!1ie bvto w stain.ie przezna 
czyć na pomoc dla bezrobotnych takich 
funduszów. aby pomoc ta objęta wiszys.t
kf,ch bezro1bo>tnych. 

W P0ilsce wa11ika z bezroibociem osią·g
nęta pewne rezul1t.a:ty. W roiku 1926 zawią 
zait slę p-od przewodnictwem ministra spr. 
wewnęlirznych Komi1te~ Ministrów dla 
'Zv-a'1cz.ania bezrobo~cia. Komitet ten udzie 
1at co miesiąc po 2 i pót mil.to•na złotych 
kredy.tu samorządom na roboty publiczne 
w .ce'lu za1rudnienl.a bezroboltnyich oraz 
po 2 mNjony ztotych trn mboty pańs1two
W·C. DzfęJd tym kredyitom otrzymafo. pra
cę 1 za1r-0bek okoto 40.000 bezrobotnych, 
za:rejestrowainych w P. U. P. P., ozyli u
prawnionych do pobierania zapomóg ·p.ie
Ilięinych. Według dokonanych obFczeń 
na wtrudnienle jedne.go bezrobotne-go po
!trzeba \Vraz •z materja•tam~ i !kosztami o
koło 10 zt. dziennie, czyili miesięczuie (25 
dni) 250 zt. 

Przy posiada'l1iU fa'kich sum na wa>likę 
z bezrnbodem, rozwiązanie tego ·zaga.id-
11ienia nie przedstaw.iatoby większej tru
dności. Niestety jed'!lak, prowadzenie wal 
ki z bez.roibociem w do'ty-chczasowych roz 
m!arach uzależnione jest od st&iu finanso
wego pańS'twa. 

Ruch budowfany u nas prruw1i,e 1z.upel
nie zamarły, mógtby jeszcze sktiiteczniej 
przyczyinić siQ do zwakzanla bezrobocia 
jedeu bowiem ro1botnik budoiwlamy <latie 
Z2itrtrdlnienie 6-8 roho:tnfkorrn irmyich ga
tęzi przemysłu. Za.trudnienie 20-tu tysię
cy robotników budowlanych, wymagające 
wraiz z 'kredytami na materjaly 01lwło 12 i 
pót miljona zloity<:h kosztów miesięcznych 
podąiginętoby za sobą zmniejszenie się bez 
mbocia o jalkieś 120 tysięcy bezrobo,tny<:h. 
Przy mies.ięcmych zaś kredytach oikoto 
40 mili. zt., 1z.a.gadinlenie bezrobocia w Pol
sce byfoby ca1tkiem zlfkwidowaine. 

Rziąd naisz czy;ni Ołbecnie nriejaJko wy
rom w do1tychczasowym spas<J1bie prowa
dzenia wa1lki z bezrobociem i mobi1Bzuje 
do tej walki wszystkie zakłady pracy, u
stainawiiają<: specj.a1lne kredyty na ud1zieila
nie pożyczek tym za'ldad{)ll11 pracy, które 
u'trurdtnią bezro:botnych. Ni eb<tWiem ukarie 
się rozpairządzeflle Minist·erS:twa Fra.cy i 
Op.ieki Spofecznej ustalające s,posób udzie 
lainJi.a Związkom Komuna.lnym pożyczek 
długo.terminowych i nisko.procentowych, 
w celu zaif:mdnielTli.a beizrooo1unyich. Rów
nież przedsiębiorstwa .p-rywa:tne będą mo
g!y pod pew'l1emi warnnikami 'k-0irzystać z 
tych 1J{)życzek. Mfari<Jwicie pożyczki ta
kie udzielane będą przedsiębiorstwom, za
lrudni.ającym minimum 75 ru.botniików, w 
wysoikości zasi'tków, jakie :po:bier.ail·iby ro
bc1nicy z doraźnej alkcji państwowej, gdy
by nie bylf zactrudnieni. Podamia o po.żyoz 
ki. tego rodzaju rozpaitrywaltle będą przez 
wojewó-dzffwa, wzg>lędn.ie Kom. Rządu w 
iJ>Qll'czu:mieniu z Izbami. Skatrbowemi i kie
rowane rz wnioskie do Bainiku Gos1}0daT
stwia Kra'joweigo, który ,po cz1badaniu stamu 
WYIP'łacailnoścf stara~ącego 5ię udzielać bę 
dzie pożyczki. 

Zarządzenie ifo, zdaiwcna oczeikiwaine za 
równo przez prncodaiwiców jak i przez pra 
cowników, posiatda doniosłe rzna:czeni'e. 
Wie!le przedsiębiorstw, nie mogąc mimo 
pomyś11'nego stariu ma'ją~kowego - uzy
skać lcndYtu, Z'lmyilra.ło swe wars·•ta~y 
pracy. obecnie zaś w miairę zatrudnienia 
bezro1botnyich, kredyty SlfalTlą się d:Ia nich 
łaitW10 dostępne. Z drugiej stro1T1y, za.rz.ą
dzeniie to, może z czasem doprowadtzić do 
c.a:llmwi!fego zli'kwidowainia bezrobocia, a 
zaprze'Paszczane dotychczas (choć nie
mniei 'konieczne) znaiozne fundusze na za
;pomogi pieniężne d:la bezrobotny.eh, staną 
się czynnikiem ożywiającym ruch ekoino
m,cz.ny w całym szereigu PlfZe<lsiębforstw, 
związanych przyczyinowo z pPzedsięMor
stw:em kQirzystającem z porżyc1Jki. 

Również opracowaine zosfaly przez Ml 
nisiferstwo Pracy i Opieki SpO'fe.cmej dwa 
ir:ne roz.porządzenfa Prezyde!llta Rzeczy
po-spo!MeJ. Pierwsze z nic:h ma na celu 
ochronę ktra,jowego rynku praccy, ·przez o
gram~1czenie Zbyte<:znego muP'fywu cu<lzo
ziemslk~h :Pracowników do oaszyich za
kt.adów praicy. Tego rodzaju 1zairz.ądzenia 
stoisowiaine są w inny,c.h państw:aich :Euro
py i da'łY ifam dobre wynilkf. Drugie roz
porzctdzenfo dotyczy ,przymusu przyjmo
wainia roibotni'ków przez praco<l,wwców 
wyfą,cznie tyl:ko za pośrednictwem PUPP. 
Przymus taki istnieje już 01d s•zeregu lait w 
wotiewództwach: śląsikiem, ,pomatńskiem i 
pvmorskienn. · 

• • • 

Jak z powtższe·g'O wynika, akcja wa~i 
z bezrobodem prowadzot1a j.eslf u nas w 
gralJ1'ica<:h rozpo>rządza.lnych środków tbair
dzo intensywnie. 

Jeśli weźmiemy pod uwaigę 1 procento
wą ilo•ść bezroibo:tnyc:h w kira1ach o nie
zniszczonych przez wojnę '"arsztatach 
pra·cv (Ang]j.a, Niemcy), dojść musimy do 
prze!konania, że wa1lka z bezrobodem o
siągrięta u nas powaiżne sukcesy, przy
czem mające wejść w życie w niedtugim 
czasie powyżej przy;foczone no1we rozpo· 
rządzenia, świadczą o tern, waUka z bez
robociem ujęta jest pod kątem widzenia za 
r6w1110 nowoczesnych wymagań pracy, 
jak i notrzeb ekonomicznych kiraju. 

-:o:-

Przed decyzją arbitrażową .. 
Wyjazd przedstawici<1/i robotników do Warszawy. 

Ministerstwo Pracy zażądało od związ
ków zawodowych włókniarzy umotywowa
nia żądań podwyżkowych. 

W tym celu wyjechali wczoraj do War
szawy kierownicy związków celem odby
cia konferencji w Ministerstwie Pracy i u
motywowania żądań podwyżkowych~ 

Związki zawodowe przedłożą dane do
tyczące zarobków robotniczych w okresie 
przedwojennym, w roku 1924 i ostatnio za
równo do kosztów utrzymania, jak i do war 
tości nabywczej pieniądza. 

Po jednodniowym pobycie w stolicy 
przedstawiciele związków wrócą do Łodzi, 
a w ciągu tygodnia komisja arbitrażowa 
rozstrzygnie ostatecznie zatarg w przemy-
śle włókienniczym. (b) 

MEMORJAL KOMISJI MIĘDZYZWIĄZ· 
KOWEJ. 

Memorjał opracowany przez komisję 
międzyzwiązkową, który służyć będzie za 
podstawę prac komisji arbitrażowej, wysu
wa oprócz podwyżki płac o 25 proc. szereg 
zasadniczych postulatów natury ogólnej.
Związki domagają się zagwarantowania w 
umowie arbitrażowej 6-godzinnego dnia 
pracy w soboty przy zapłacie za 8 godzin, 
przestrzeganie przez zakłady przemysłowe 
8-godzinnego dnia pracy i niedopuszczania 
kobiet oraz dzieci (młodocianych) do pra· 
cy, uznania delegatów fabrycznych i nie
prześladowania za wypełnianie ich obo
wiązków, niezwalniania z pracy i nieprze• 
śladowania za udział w strajku. (e) 

Problem regulacji i obwałowania rzeki ·warty. 
Zjazd zainteresowanych samorządów powiatowych. 

W piątek, dniia 18 b. m., odby! się w 
gmachu urzędu wojewódz'kiego pod prze
\\.10dni1ctwem p. w-0dewody drugi zjaizd za
i1nteresowiaoy;ctb sprawą wykonania regu
faicji i oibwatowatn'~a Warty po·wi.aitów nad 
brze7nyd1 województwa tódzkiego. W 
zie1Jdzie wzięty uidzia1! :prócz pl"zedstawi
ciell wtładz wojewódzkich, 5amorządy po
wialtowe: Słupcy. Konina, Kota, Turka, 
Sier~1dza, Łasku, Wielunia, Radomska o
raz naiczelnik wydziału inż. Wawr1zik:owicz 
jalk'O delegat Ministerstwa Robót Publicz
nych. 

Po zagajeniu obra:d przez p. wojewodę 
wy;g!oszone wsta'łY dwia lt'eferatty ioż. A. 

Róża<nikowskiego 'kierownika i1nspekcjJ 
dróg woiclinvch w Sremie, pod tY,t. „O m<>
f.clI pracach nad projektem regula.cji i ob
watow.ainia Warty", oraz reifeiraif inż. Mo
ora z lódzkiej dyrekcji robót pulJJ.icznych 
pc<l tyt. „Aktua1lne sprawy 1rngwlacji ; Olb
walfowania WtJtEty w wo·iewództwie f6dz-
kiem". ·-: · 

W toku dyS.kusji, jaka się wylooUa, wy 
jaśnfono- szereg' szczegół-ów oraz powz.łę
to rezolucje, a m. in. na ·prezesa 'k:omiitefu 
wyikooaiwczego, którego honornwym pre-
12esem jest p. wojewoda, wybramo ,p, i!nż, 
Broin.istawa Stawiskiego okrę.gowego dy· 
l"EJkitorai irobóf p1.11blicznych w Ł()ldzi. 

iiaz~ ~eleoattw Ha~u ~~r~uowei „lokoła" m lo~zi. 
W niedzielę, dnia 20 marca r. b. odbył 

się w Łodzi zjazd delegatów rady okręgo
wej „Sokoła". 

Na punkcie zbornym w Gnieździe III 
przy ulicy Emilii 5 od w~~ ~snego już ranka 
zaczęl! się zbierać delegaci gniazd sokolich 
z okręgu łódzkiego oraz sokoli, sokolice jak 
również junacy płci obojga z ~niazd ł.odzi. 

Punktualnie o godz. 9.45 poczet chora.~
"'·· any pod dowództwem naczelnika A. 
Lindnera, wyniósł z lokalu sztandar „Soko
ła" okręgu łódzkiego, poczem zastępy dru
hów czwórkami wyruszyły do katedry na 
Mszę św. 

Po wysłuchaniu Mszy św. w Sokolni 
Gniazda I-go prezes zarządu rady okręgo
wej, senator Stanisław Lipkowski zagaił 
zjazd proponując na przewodniczącego o
becnego na źjeździe prezesa dzielnicy Ma
zowieckiej „Sokoła" p. Korewę, co też ze
brani zaaprobowali. 

P. Korewo zaprosiwszy asesorów p. Za
lewskiego z Sieradza, p. Sokołowskiego z 
Lutomierska, p. Sobotkowskiego z Toma
szowa i p. Łąpińskiego z Pabjanic, udzielił 
głosu p. Kozielewskiemu z Poznania, który 
wygłosił referat o Sokolstwie, zaś poseł J. 
Zamorski o ideologii „Sokołii". Oba refera
ty zostały przez obecnych wysłuchane z 
wielkiem zainteresowaniem, zaś referenci 
nagrodzeni oklaskami. . 

Po wysłuchaniu referatów i dokonaniu 
zdjęć fotograficznych - delegaci przystą
pili do ścisłych obrad nad sprawami znaj
dującemi się na porządku dziennym. 

Zostały złożone sprawozdania: zarządu 
okręgowego przez p. Samorzewskiego, tech 
nicznego przez naczelnika Lindnera oraz 
kasowego przez p. Salomonowicza;· I. 

Następnie wywiązała się ożywiona dy
skusja nad sprawozdaniami. 

Dalej zjazd dele~atów-zatwierdził ».rzed 

stawiony przez p. Salomonowicza prelimi
nan, budżetowy na rok 1927, pr:zyczem 
większością głosów przyjęto składkę od 
członka w wysokości 60 gr. 

W końcu posiedzenia odbyły się- wybo
ry do zarządu (uzupełniające), kcmifJi re
wizyjnej oraz sądu honorowego z następu
jącym wynikiem: do zarządu pp. Samorz~w 
ski (ponownie), .Knorr (ponownie), Harasi
mowicz, Czarniawski i Jezierski oraz jako 
zastępcy Sobotkowski i Fiedler; do kom;sji 
rewizyi11ej pp.: Knapski, Pogonowski i Biel
ski; do sądu honorowe,g9 pp.: dr. Tochter
man, Kokeli, Janiszewski, Kowalwski, Po
pidawski, Gryglewicz, Jarzębowski, Kop
czy;1ski, dr. Marks, radny Waszkiewicz, 
Jasit'iski i Wodziński. 

---„---
ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKóW 

UMYSLOWYCH. 

Na skutek nadesłania kwoty 125.000 zł. 
przeznaczonych na wypłatę dla bezrobot- · 
nych pracowników umysłowych, zwołano ) 
posiedzenie przy udziale przedstawicieli 
związków pracowniczych. 

Aczkolwiek Ministerstwo Pracy zmie
niło system wypłat, uchwalono jednak na 
wniosek p. Wawrzynkowskiego wypłacać 
jeszcze według poprzedniego systemu do 
czasu wydania nowej instrukcji przez Ra
dę Ministrów. 

Z ogólnej sumy na Łódź przypada JOO 
tysięcy zł. Wypłata rozgocznie się w czwar 
tek w południe w następującym porządku: 
w czwartek od Nr. 1461 - 2300, w piątek 
i sobotę dalsze 500 numerów, a następnie 
wypłata od numeru 1. 

Poniedziałek będzie dniem składania 
przez tych bezrobotnych reklamacyj, któ· 
rzy w terminie nie zjawili się. (b) 
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TEATR POPULARNY. ,Echa głośnej afery wekslowej w Łodzi. 
,,Mandaryn' Wu'~ B . 

~'tt'wru;.:i·.~~air.·~g~i rac1a Grosskopf przed Sądem Okręgowqm. 
„Mamdair:vn ~u~v;n;·<lawfflo ustai1one Za nieuczciwe tranzakcje Moszek Grosskopf skazany został na 2 lata wl-=zlenia. 

miejsce wśród sztuk scenicznych. Naile~y Wczoraj Sąd · Okręgowy w Łodzi pod 
on do rzęd1t1 tych, które od cailego szeregu przewodnictwem wiceprezesa Witkowskie 
faf właściwie nie schodzą z afisza różnych go, w asystencji sędziów Ilinicza i Olbrom
scoo eu:rOJPejS!kich i zawsze budrzą zai111te- skiego, przystąpił o godz. 9 rano do rozpa
resowa:rnie i zade!kawie111!e. Bo też „Man- trywania sprawy 26-letniego Moszka Gros
da•ryn Wu" jest ni·etylko egwty.cznym skopfa, zamieszkałego przy ulicy Traugut
drarrnafem, przenoiszącym nas w odlegle ta 4, osakrżonego o oszustwo, zaś sprawę 
krainy ws·chodnfe jest nie•tyl~o obrazem brata jego sąd wydzielił ze względu na to, 
stosunków chi'ńs.ko-europejskich, afo, co iż nie został on dotychczas ujętym. 
w:ażnietisze, jes1t sztuka Vemof1a nadto do- Sala sądowa przepełniona była po brze
sk(JJnatem odzwiercied1eniem różni.cy, iaka gi publicznością, składającą się z kół prze
zadto•diz,i między duszą Wsohodu i Zacho- mysłowych i handlowych. z zeznań świad
dn, I to właśnie s.fanl()lwi o wair'tośCi f k6w dowiadujemy się, iż tło sprawy było 
.po•wcdzeniu ,Maind.aTyna". Może boWiem następujące: 
zmienić się P-Otd wip'lywem taikim czy Ln~ W połowie marca 1924 roku do składu 
nvm uis'trój ipodiltyczny i spoteczcy; jesteś- manufaktury należącego do firmy „Prywin 
my wsza!kż~. obecnie świ.adkamf 01gromne- i Finkiel" przy ulicy Zielonej 8 w Łodzi 
go .Pr~ew.rotu 111a _Da1leddm ~schodzie. zgłosili się bracia Szmul i Moszek Gros
Du~o Jedna!k ~zasu. t:zeiba będzie cz.ek~ć, skopfowie i zakupili partję towaru, płacąc 
2'~'S zalfairfa się r6zmica duch~ między_ gotówką 10 proc. wartości, zaś pozostałą 
W ~chodem ~ Za.to~o~e:m, inaJWet dhoć z~i- sumę, to jest 4.000 złotych pokryli weksla
'km.e PO~orme .ró~mca w. wyksztailcern:u, mi, wystawionemi na zlecenie Szmula i Mo 
dązMśctach m<łi!eqailflych r t. p. W~za~e szka braci Grosskopf. 
Marudrur'.Y1tl Wu 3~ _na.pozór. czfO!Wiiekie~ Termin płatności weksli przypadał na 
inaws'kroś eu;rop.eJsk1·i:n· Posi~ł gfę.bolk1e koniec maja i początek czerwca 1924 roku. 
w~s.ztake;n1e, Języki, ipozna~ zyde ~iro- W pierwszych dniach kwietnia 1924 r. 
P€.JSk1e. Ą Jednalk. ... d_usza :J}OiZOIStaifa wier- bracia Grosskopf ponownie zwrócili się do 
ną trad~JOm ~r~<?d~ow; c~~ą na krzyw- firmy Prywin i Finkiel chcąc kupić towar 
dy, za kfore msc1.c Się Z II1.aij'W~ęikszem wry- • · k k · 1 · ' · 1" 
rafinowainiem polfu-af.i, ndemajląicą łiiforśd 1 Ja o po rycie na eznosc1 proponowa 1 

naid nllkim, nad witasną oo.1weit córką, o Me 
'tal wii.rnną si·ę otkaiże naruszeni.as honoru wł'a
snego i .przodków. T.tizeba umieć WICZUĆ 
się w 'fe sfosuciki, aiby je mleliyicie zrozu
mieć .... , Ma111d:ruryin Wu" te.mu z.naik0imicfe 
dopomaiga. 

Wysfawieniie M.andaTynrai nai sce:nre Po 
pufairne:go Tea'tru byto naid'er staramne. Ar-
1tyśc! wyKa.zywa:li wiele bairdzo dohryich 
chęci. wiele usito•wa1ń, aby efeikt byt jaiknaj 
bardziej doda:tnii. Małldairyina ooegrnt p. 
Blefoc'lcl. Trudna fo bairdzo rola, grywia111a 
na scen.aic:h naiSzyic:h i obcych przez naijwy 
bMnkjszyah a:ritystów. Wymaga wietle '11-

mieje'fnośC'i •ze względu ina: swoje s'komp:ti
lk(lw21nie. Ja'kżeż bo.wi.em Hsio-c'hytrym 
jes:"f Mandaryn w czasie ro.zmowy w biiu· 
rze Grngoir~~o. a ja:k fnaym zupefn1ie u sie 
bic w domu w chwrli, g-dy zbHiż.a się g-o
dzLna zemsiy i nieszczęśliwa: painii Greigo
TY do domu jego przy.chodzi. Te zmiany 
ditahowe - ·oolfraif.it .p. Bfeilecki należycie 
uwryiPtlkli-C. Dl.Wo ern'Ocj? i praiwidiziweigo 
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Evan Harrington. 

łra1gi1..mu wllarfa: w :rolę pani Grego•ry p. 
We:rr.iis6w1na. Ta'1enit 'tej airtyS'tlld w talkiiah 
dopiero rolaich występuje z silfą. Z sitą 
zwttaszieza o.dda:ta p. Wernisówna scenę 
.a.iktu III. Do ~y.ch rurtys'tów nie .,dodągtnąil" 
p. Urbański. Jego Gregory nie byt zby:t 
sHnym. Nie wina fo ly.le ~rtysty, i'le re
Ż)l'serji. Rofa Gregio:rego n.ie 1Jeży w zakre
sie :ta1lei11't'll 1p. Urba·ńSlki1e1go. Doibrynn byt p. 
'Jruroc.ki, jalko Bazyl{, choć w sce:naich wY
maJgaijąeych dużego n.aipięcia dlrama1tycz
nrcgo byt 111ioco za słabym. Inrui arrtyśd 
wywiąiza1H się po1praw,n.ie ze swego 1zada
·nia. Speicjalf!e wyróżn1ienie naileży sfę p. 
Malkojniko'\\l„i za 'OIJ)rawę deko1racyjrną sztu 
ki. Deko.racje alktu I~go a zwfaiSzcza aik'tu 
IIJ-go byfy na1praW'dę piękne. 

Caifość do1bra. Sztuika .robi wira.żenie Po 
~ężne i mo1że długo jesz.cze pozostać w re
peduaTze. I(. Ot. 

-::::·--

Zechciejcie uznać w hrabinie bohater
kę, a przekonacie się, że jest godna uzna
nia. Prawda: walczy jedynie o rodzinę i 
jest właściwie szermierka walczącą po nie
właściwej stronie. Mniejsza o to. Być 
może losy zrobiły to umyślnie! walcząc, 

~.r.GWM7 pneklad • aaclelskiece utrwala zasady. Książe uwielbia jej sio-
Zołll Popławstłef. strę, córka domu jej brata. a co jej samej 

· . · '(Ciąg dalszy)'. dotyczy, zbiera wiele uroczystych zapew-
Przywdziała zbroję uśmiechów, rzuciła nień na rachunek swoich wdzięków. Nie, 

się w najgęstsze szeregi wrogów. Ponieważ są to puste słowa„. Może zgnębić panią 
nie chcą dopuścić, żeby spróbowała ludz- Melvillowa, jeżeli zechce, kosztem przy

' k~eg~ szczęścia - chodziło ~ej ty)ko o jaciela przyznając się do adoratora. Acz
p1kmk - o małe zawieszenie broni. Po- kolwiek wywodzi się z krawiectwa - ona, 
nieważ „odmawiają jej tego -- miast pt•- hrabina dokonała tego wszystkiego. To 
zwoHć;1by zatriumfowali nad jej poniże- wystarczyłoby, żeby zabłysła, gdyby nie 
niem, przygarnęła w swojem łonie radość osaczyły jej owe drobne zasadzki, niepowo 
wszystkich demonów. Przywabiła pana dzenia, przykrości. 
Jerzego Uploft, odciągnąwszy go od panny Słońcem systemu piknikowego jest 
Current. Robiła dziwne aluzje od małżeń- obiad. Stąd filozofowie mogliby mniemać, 
skich rozczarowań, spoglądając od czasu że piknik jest wymysłem angielskim. Fak
do czasu na domyślającą się wszystkiego 'tern jest, iż dopiero wtedy błyszczymy na 
damę, rozkoszując się jej męczarnią. A pikniku, gdy odbija się w nas oblicze obia~ 
pan Jerzy sekundował jej z chmurą na du. Zaczęli więc ku niemu poważnie spo
twarzy, gdyż wstydził się nie pokazać, że glądać wszyscy za wyjątkiem zakochanych. , 
w hrabinie de Saldar poznał Luizę Harring- · Zaś pierwsze dźwięki doskonałej miejsco
ton, brakło mu jednak odwagi przyznać się wej kapeli sprowadzonej umyślnie, żeby 
do tego. Hrabina rozmawiała z nim poufa- przygrywała podczas zabawy, dostarczyła 
le, jednak bez najmniejszej aluzji do dawnej wielu gościom nowej przyjemności słucha
znajomości. nia muzyki. Rzeczywiście, lepiej rozkoszu-

- Winszuję mężowi! - myślał pan jemy się rzeczami, których cel pojąć mo
Jerzy, w duszy nie zazdroszcząc hrabiemu: żerny ... 
mylił się: hrabina była doskonałym sprzy- Mniej więcej w tym samym czasie Evan 
mierzeńcem. Hrabina wyszła w pole wy- wchodził z Andrzejem przez bramę niższe
glądając matki. Modliła się do Opatrzności, go parku. Pierwszym przedmiotem jaki 
by sprawiła, iżby, jeżeli matka ma przy- spotkali, był pan Raikes w stanie głębokie
jechać - nie przyjechała czasem przed go przygnębienia. Zaczął tłumaczyć rzecz 
obiadem. Jak wyraźnie pani Shome i pani swoją: 
Malvillowa widziały teraz jej wulgarności! - Popatrz na mój żabot! słowo daję! 
W nowem świetle tego, czego się dowie- wiesz, że jestem łagodny! Wybaczam te 
działy jak głęboko były przekonane, że ich bukoliczne zwyczaje, ale tego niepo
zauważyły jej nieprzyjemny sposób bycia dobna już znieść! Stałem obok parkanu, 
w tysiącu drobnych szczegółach! kied'ł nagle jakiś drab krzyknął: Hej tam! 

- Nie jest dobrze wychowana. Cela zechce pan pomóc mi przesadzić damę! 
se voit! - powiedziała lady Jocelyn. Hallo! myślę: przygoda.„ Poradziłem mu 

- Wychowana! Ależ to wszystko by- jednak, żeby przeszli naokoło przez bramę. 
fa tresura! Skądże taka osoba miałaby być Bydlę wybucha śmiechem. No, jazda! mó
:wychowanal - wołała pani Shorne. wi.„ Słyszę skrobanie, pokazuje się głowa 

I 

weksel na sumę 2.775 złotych z wystawie
nia Ch. Wielskiego. 

Izaak Prywin, współwłaściciel firmy 
Prywin i Finkiel weksel ten przyjął i wy
dał towar. 

Po upływie kilku tygodni Izaak Prywin 
drogą informacyj kupieckich ustalił, że wy
stawca wekslu nie istnieje. 

Gdy po paru dniach Izaak Prywin udał 
się do mieszkania Grosskopfów, rodzina po 
wiadomiła go, i! braci Grosskopf niema i 
niewiadoma gdzie wyjechali, jak również 
kiedy wrócą. 

Bracia Grosskopf w marcu 1924 r. za
kupili również towary w Spółce Akcyjnej 
N. B. Litwin przy ulicy Piotrkowskiej 207, 
przyczem pokryli część należności weksla
mi na ogólną sumę 8.000 złotych. 

Weksle te były żyrowane przez Gros
skopfów. Gdy bracia Grosskopf zgłosili się 
do firmy N. B. Litwin, chcąc nabyć towar 
za weksle, szef firmy Litwin zażądał by na 
wekslach prócz żyra Grosskopf6w były 
również żyra ojca ich Joska Grosskopfa. 

Prokurent wspomnianej firmy Józef 
Rowiński udał się do mieszkania Grosskop 
fów, gdzie skonstatował, iż skład braci 
Grosskopfów jest zapełniony różnemi to
warami bawełnianemi i wełnianemi. 

Gdy nastąpiły terminy płatności weksli, 
doręczonych jako pokrycie należności za 
zakupiony towar przez Grosskopfów, oka
zało się, że wszyscy wystawcy weksli nie 
istnieją i że firmy podpisane na wekslach 
są firmami fikcyjnemi, zaś Moszek i Szmul 
Grosskopfowie zbiegli zagranicę opróżnia
jąc przedtem swe składy doszczętnie · z to
warów. 

Wówczas poszkodowane firmy zwróci
ły się do Urzędu śledczego w Łod:d, gd'Zi.e 
złożyły zameldowanie o oszustwie, prosząc 
o odszukanie i aresztowanie oszustów. 

Po upływie 4 miesięcy, gdyż dnia ~8-go 
sierpnia 1924 roku Moszek Grosskopf zo
stał aresztowany przez przodownika poli. 
cji śfedczej Zygmunta Stefankiewicza w 
chwili gdy usiłował przedostać się przez 
granicę polsko - niemiecką. 

Aresztowanego Moszka Grosskopfa po
licja odstawiła do Łodzi, gdzie osadzono go 
w więzieniu, zaś za bratem jego policja 
śledcza rozesłała listy gończe. 

psa„. O, na7p1erw pies! mówię. Łap go 
pan za uszył mówi on. Tak też zrobiłem„. 
Ciągnij! woła on.„ No i pociągałem„. 
Bydlę dało susa i skoczyło mi na kamizel
kę, dotykając brudnym pyskiem karku„. 
Poczułem odrazu, że to śmierć dla mego 
żabotu, ale jak zawsze grzeczny dla dam, 
spytałem o damę... Jeśli pani łaskawa -
proszę podać mi rękę! Przyznaję: uważam 
za niewłaściwy pomysł, żeby dama przeła
ziła przez parkan, ale moje przeklęte umi
łowanie przygody zawsze mię oślepia! 
I zawsze zwodzi mój zdrowy rozsądek, 
Harringtoniel Tymczasem zamiast damy 
widzę draba... Musiał chyba pochodzić w 
prostej linii od Cedryka Saksończyka. 
Gdzie dama? pytam. Dama? mówi zdu. 
miony i wybucha śmiechem. Dama? zeska 
kuje i pokazuje na to bydlę psa.„. Czy nie 
umie pan odróżnić suki od psa? Wpadłem 
w straszliwą wściekłość! Gdyby to nie był 
olbrzym, zawadjaka - już byłoby po nim!„. 
Dlaczegoś nie mówił o kogo chodzi?!.„ 
ryczę. Bo, mówi, wyraz ten jest uważany 
za nieprzyzwoity„. Wlepiłem mu na po
czekaniu: Rad jestem stwierdzić wyraźnie, 
że nie uznaje pan praw ani form cywiliza
cji! Obawiam się, że tego nie zrozumiał! 

Prawda grzeszyła zbytnią przebiegło
ścią!I - zauważył Evan. kończąc śmie
chem. 

- Hm„. - mówił pan Raikes nieco po
cieszony. - Ostatecznie, co znaczą pozory 
dla człowieka z dowcipem i inteligencją?! 
Wystrój się, a pochwalą cię kobiety! Ale 
upewniam cię, że nawet one wolą czło
wieka dowcipnego, choćby w kapeluszu 
nasuniętym na oczy i opadających poń
czochach! Dziś rano przedstawiono mię 
księciu ... To ciekawe: uwiedzenie księżnej 
było zawsze jednem z moich marzeń! 

Na to Andrzej Cogglesby wybuchnął 
śmiechem. 

- Sługa! -:- powiedział pan Raikes od
wracając się do niego, poczem mruknął: 
- Niezwykłe podobieństwo! Dobry Boże! 
Mocy niebieska! 

Ze stanu przygnębienia pan Raikes prze 

Na rozprawie sądowej oskar:tony do wi· 
ny nie przyznał się i wyjaśnił, że tranzrikcje 
z poszkodowanemi firmami prowad-dł bra1 
jego Szmul, podczas gdy on występował 
przy zawieranych tranzakcjach tylko w 
charakterze P.Ośrednika. 

świadek Grzegorz Lewinson, sprowa- · 
dzony na rozprawę sądową pod eskortą 
policjanta, wyjaśnił, że do firmy je~o rów-. 
nież zgłaszali się bracia Grosskopfowie. 
którzy chcąc nabyć towar przedstawili się 
jako właściciele firmy „Bracia Grosskopf". 

świadek Józef Rowiński, prokurent fir
my N. B. Litwin, zeznał, że bracia .M 1szek 
i Szmul Grosskopfowie zakupili w firmie 
Litwin wspólnie partię towaru, przyc"l:em 
to samo potwierdził współwłaściciel firmy 
Prywin i Fin.kieł p. Izaak Prywin. 

Jak stwierdził przewód sądowy bracia 
Grosskopf oszukali szereg firm łódzkich na 
przeszło 15.000 złotych. 

Prokurator Skabiczewski podkreślił, 1z 
podsądny brał czynny udział w oszustwie 
brata swego Szmula, z którym dzielił się 
zyskami zdobytemi w oszukańczy sposób 
cd firm łódzkich, przyczem wskutek ich 
występnej działalności „kupi~ckiej" jedna 
z nabranych przez nich firm zbankrU\.OWa· 
ła. 

W konkluzji swego przemówienia pro
kurator domagał się dla os~ar7,onego 4 lat 
więzienia z zamianą na dom poprawy i po
zbawienie praw. 

Obrońca oskarżonego adw. Montlak 
podkreślił, iż oskarżony jest jedynie ofiarą 
brata swego Szmula, który użył go jako śle 
pe narzędzie do swych występnych celów, 
płacąc mu jedynie prowizję od kupionych 
za pośrednictwem jego towarów. 

Pod koniec swego przem(1wienia obroń
ca wnosił o uniewinnienie swego klienta. 

Po godzinnej naradzie o godz. 5.30 po 
południu, sąd ogłosił wyrok skazujący 26· 
letniego Moszka Grosskop=a na dwa lata 
więzienia z zamianą na dom poprawy i po
zbewienie praw, przyczem :ras~Jzonemu 
zaliczył 4-miesięczny areszt prewencyjny. 

Na wniosek prokurat-:>ra Grosskopf zo
stał natychmiast aresztcwany, mimo iż do 
rozprawy sądowej zwolniony był :i;a kau
cją 10.000 złotych z poręczenia hipoteczne-
go ojca swego. (r) 

szedł w zdumienie. Evan nie zwracał na 
niego najmniejszej uwagi, nie odpowiadał 
na szybkie, przyciszone pytania. Z chwilą, 
kiedy zrównali się z resztą towarzystwa, 
kapela zagrała skoczną piosenkę i zupeł
nie nieświadomie nogi pana Raikes, ulega
jąc, że się tak wyrażę, nadprzyrodzonym 
reminescencjom, wykonały kilka swawol
nych pas hompipe'a. Trwało to tylko 
chwilę - natychmiast się opamiętał. Ale 
w ów fatalny moment oczy wszystkich by
ły nań zwrócone i pan Raikes nigdy nie 
odzyskał już godnośd w Beckley Court. 
Był fatalnie - lekkomyślny„. 

- Co to za drwiny z tego biedaka? -
spytał Evan Andrzeja. 

- Mniejsza o to, Van! Będziesz ryczał 
ze śmiechu! Znowu stary Tom! Przeko
namy się za chwilę, po szampanie! On -
ten młody Raikes - hal hal hal - ale nie 
mogę ci powiedzieć! Andrzej zblitył się 
do Drummonda, z którym b:ył najlepiej. 
Następnie podszedł do Melwilla i do kilku 
innych panów. Oczy wielu z nich skupiły 
się na panu Raikes. Zauważono, jako znak 
szczególny, że wciąż się rozgląda i na 
twarz występują mu szkarłatne rumieńce. 
Raz zrobił ruch jakby chciał przytrzymać 
Evana i odciągnąć go jak człowiek, mają
cy zrobić ważne wyznanie, ale Evan roz
mawiał właśnie z lady Jocelyn i innemi 
panami i spokojnie uwolnił ramię, nie od
wracając się nawet i nie patrząc na przy
jaciela. Poczem zaanonsowano obiad j 
ludzkość ujrzała obiad.„ Hrabina pode
szła uścisnąć dłoń bratu i z miłym uśmie
chem powiedziała mu przez zęby: 

- Jeżeli mama się zjawi - wstań i 
odejdź z nią, zanim zdąży powiedzieć 
słówko! 

W chwilę później Evan znalazł się mię
dzy panią Evremonde i jedną z Con
ley' ówien. Obiad się zaczął. Pierwsza po
lowa bitwy pod Buldogami minęła spo~ 
kojnie, jak każdy inny zwykły piknik, obie• 
cując dowódcy wojsk równie spokojne 
zakończenie. 

(D. ~.-.I. 

/ 



.i ~ • 

B. P. ·-· . 

·długoletni Dyrektor Banku Zachodniego, 
ODDZIAŁU w t.ODZI 

-

zmarl dnia 22-go marca 1927 roku. 
W Zmarłym tracimy s~czerze oddanego Instytu

cji towarzysza ·pracy, nieskazite nego czlowieka i 
prawdziwego P.rżyjaciela. 

Cześf Jego zacnei pamięci I 

Rada i. Dyrekcja Banku Zach,odnlego. 
' ' 

~' b ~ ~ • , • - : ~" :'r I :~ _·„~ '.:~ 1 

-. ~' • ' ~ • ' .- ; • . ' , ;_I 

Dnia 22-ga marca .1921 r. ·zmarł 

b. p~ 

ALEKSANDER · LILIENTAL 
DYREKTOR BAtłKU ZACHODnlEGO, ObDZIAŁU W ŁODZI, 

kt6rego zgonem jesteśmy da głębi wzruszeni. 
Wielkie zalety charakteru, prawdziwie ojcowska troskliwość i kole

zeńaka serdeczność Zmarłego nie pozwolą nam nigdy o Nim zapomnieć. 

Wsp6łpracownlcy _ 
Banku Zachodniego, Oddziału w Łodzi. 

We wtorek o godz. 2•ej w nocy rozstała ~i• z 
tym łwiatem w 49 roku życia moja najukochańsza 
żona, moja najdroższa matka 

ł.tp. 

Anna z Bertholdów Żakowa. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 

żałoby przy ulicy Piotr,Jlowskiej nr. 133 na stary 
cmentarz ewangeliclll odbędzie się w czwartek 
punktualnie o godzinie 11

/2 po południu, o czem 
zawiadamiają'krewnych, przJ1aci6ł I znajom1ch w 
nieutulonym żalu 

Mąż i syn. 

POD21ĘKOWArtlE. 
W sayatkim, którzy oddali 01tatni11 przy1ługę przy odprowadsenlt1 drogich nam 1włok 

j, t P· 

STAnlSt.AWA LOGI 
na mi•ł1ce wł1czJ11go spoczynku 1~daji, eerd1c111• „B6g zapłać„ 

Żona z rodziną. 

Częściowy strajk pracowników piekarskich trw.a. 
WlaścicielrJ piekarń odrzucają ich źqdania. 

Na konferencji w Inspektoracie Pracy, 
właściciele piekarń oświadczyli, iż nie go
dzą się na udzielenie żadnej podwyzki straj 
kującym pracownikom piekarskim, 1ncty
wując to podrożeniem mąk.i, której Jdg. koM 
sztuje 71 groszy, zaś chleb sprzedają ó5 gr. 
i podwyżkę mogą jedynie uwzględnić, jeśli 
Magjstrat zgodzi się na p,odniesienie ~en 
P.i~zy~.a. I 

W sprawie powyższej zwróciliśmy sie 
do z~ązku strajkujących pra.:ownil,ów pi~ 
karskich, którzy oświadczyli, iz są przeciv. 
ni podniesienju cen pL~czywa, natomiast 
podwyżki żądają, by płace ich zostały zrów 
nane z pracownikami piekarskimi w W ar· 
sza wie. 

" ' .~ -·o·--). &-!.---



Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

środa, 23 marca. 
Warszawa, 1111 m. Godz. 15 Komuni

katy: gospodarczy i meteorologiczny; 16.45 
Program dla dzieci; 17.15 Koncert popo
łudniowy. Muzyka rosyjska. Wykonawcy: 
orkiestra P. R., prof. Józef Ozimiński (dy
rekcja), Zofja Pinińska (śpiew). W progra
mie: M. GHnka, S. Bortkiewicz, Rimskij -
Korsakow, Greczaninow i Czajkowski; 
18.40 Rozmaitości; 19 „Skrzynka poczto
wa", korespondencję bieżącą omówi dr. 
dr. Mnrjan Stępowski; 19.30 Komunikat rol 
nic7y, 19.45 Odczyt p. t. „Sieć wodna" wy
głosi prof. Aleksander Janowski (z cyklu 
,,Co każdy o Polsce wiedzieć powinien"); 
20.30 Koncert wieczorny. Muzyka operet
kowa i taneczna; 22 Sygnał czasu. Komuni
katy prasowe. 

Berlin, 483,9 m. - 11 Koncert z płyt 
gramofonowych; 17 Koncert muzyki lek
kiej; 20.30 Wieczór beetho -."enowski. -
W części pierwszej będą odczytane listy 
Beethovena oraz mowa Grillparzera, wy
głoszona na jesieni 1827 r., przy odsłonię
ciu pomnika na grobie Beethovena. W czę
ści dru~iej będzie wykonana IX symf onja 
22.3".l Muzyka taneczna. 

Hamburg, 394,7 m. - 14.05 Koncert mu 
-zyki lekkiej; 16.30 Muzyka taneczna z ho
telu ,,Atlancit"; 19.30 Transmisja z sali kcn 
certowej: „Pory Roku", oratorjum Haydna; 
22.30 Muzyka lekka. 

Londyn, 361,4 m. - 14 Muzyka lekka 
z restauracji „Frascati"; 19 Koncert muzy
ki organowej; 22.35 Koncert b::ethovenow
ski; w programie utwory kameralne oraz 
.szereg pieśni do słów Goethego, 

Bmo, 441,2 m. - 12.15 Poranek muzyki 
ldrkiej; 17 Koncert muzyki rosyjskiej; w 
p:ogramie: Glinka, Mussorgski, BMcdfa i 
in. 22.30 Wieczór piesni słowackich. 

:WOOEWóDZKI ZJAZD KAS ·CHORYCH. 

1 Wczoraj rano rozpoczął obrady zjazd 
przedstawicieli Kas Chorych z całego wo
jewództwa. Obrady toczyły się przez cały 
dzień w siedzibie okręgowego związku. -
Podczas zjazdu poruszony został cało
kształt spraw, związanych z zagadnieniami 
lecznictwa na terenie województwa, popra 
wy stanu zdrowotnego, organizacyj wyjaz
dów w związku ze zbliżającym się sezonem 
Ożywiona dyskusja doprowadziła do przy~ 
jęcia szeregu uchwał i rezolucyj, które 
przedstawione zostaną władzom nadzor
czym dla zbadania możliwości ich realiza„ 
cji przez wojewódzkie Kasy Chorych. (e) 

PRZERWA W KOMUNIKACJI ŁóDź ~ 
ADEKSANDRóW. 

,Wczoraj w godzinach południowych 
$ktttkiem uszkodzenia w elektrowni nastą
piła przerwa w dostawie prądu na ]inii 
!:ódź - '.Aleks9.ndrów, wob~c c'?.ego traw
waie ~ej linji przerwały ruch. Liczne rzesze 
publiczności wracały do Łodzi i Aleksand-
·rowa furmankami i bryczkami. (p) 

tNIESIENIE PRACY NOCNEJ W PIE· 
' KARNIACH. 

I' Minister Jurkiewicz oświaaczył delega
cji robotników piekarskich, że stoi on na 
stanowisku zniesienia nocnej pracy w pie
ka~ch i, że po uzgodnieniu z innemi mi
nstei:stwami wniesie na Radę Ministrów od 
powiedni projekt ustawy w sprawie zakazu 
nocnej pracy w piekarstwie. (p) 

----
' · Z MIEJSKIEJ O.A!LBRJi SZTUKI. 

We wtorre!k, dnfa 29-go b. m. o godz. 
5-ej po po'fudniu nastąp.i otwairoie wysita
wy warsizawskiego „P.a1tacu Sztuki", na
der ceunych zbiorów sztuki prywa:tnych, 
m. in. aTt. opery Gruszczyńs.kie:go. 

Dnia 3-go kwietnia r. b. wyiglosi w 
Miejsk·iej Galerj.i Szitu!ki prof. Wszechnicy 
JagieUońskiej Józef KaJlenba-ch odczyt o 
swe.i ostatniej rewelacyjnej pracy z dzie
:lz.iny krytyki liternckiej, nieo:publi1lmw.a-
11ci nigdz.j.e dotyoehozas p. 1t. „Dwa stofki", 
utajony dramat U. J. Niemcewicza. 

URLOPY URZĘDNIKóW POCZTOWYCH 

Dyrekcja poczty powiadomiona została 
.przez odnośne władze, że w roku bieżącym 
:urlopy urzędników pocztowych będą prze
;dłużone o 1 tydzień, a więc dłużej trwają
·ce, niż dotychczas. 

Urzędnicy o służbie 10-letniej otrzy. 
mają P·~ '.) tygodnie urlopu, ponad 10 lat -
4 tygodnie, a ponad 20 lat __,, 5 tygodili ur
lopu. . (b) 
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Po~ ~a~łem umiłowania kultury oiuntet „ . 

lmprozy rozrywkowo Zw. Obrony Krosów Zachodnich. 
Życie J11'1!S1Ze w. dobfe obecnei,i jest je

dnem pasmem bez.us"tamych zma·gaiń ner
wowych. Ciężkai wa1I'lra o by1f, rozdrabnia
nie sit nairodow,. wa1ki parly~ne, prunosze
ni-e się ko:rmmiz.:mu, zanrik odpowJedzia~no
ści za czyny 1Itasze, - wszystko to spra
wia, że iderut eipiękna ;, dobra zrunika, że 
odldaltamy się sifaile od ooywczeJ kry;n,icy 
ukoije1ń d!usizy t w nę'trznych wzstooecz· 
nień se-re naszych. 

Jeidinośtki zdafj,ące sohle S'PraJWę z foj 
psy.dhozy, sfają bezradne i brak im sitł' i 
sposobów, by ten trujący szaił apainorwać. 

Tego powinrny .pod]ąć sLę inisifytucje 
spotecz.ne f one lo muszą wy:"fężyć wszyst 
kie sity, by raitować młode pollmleni.e i o
cb!l'.at11ać zdrowie naszej młodzieży fa'K 
baird1zo Poitrzebne dfa przysz.lości Polski. 

Pierwszvi krolk na ifom polu przy.pada 
w udzia!le Z. O. K. Z., 'k'tóry .iak nas i.nfor
mUlją, praign1e zaipocza:'t'korwać szereg spa
oobów, ma,jącyc'h dać szerokim masom, a 
Wt s-zcze-góilności mf'()ldzie:ży naiszej, godlzi
we rozrywik·i, a jednocześinie wtPadać po-

cz.ucie piękna ~ mi1łości dfa ska!I'lbów kul
"tury ojczystej. 

W inaiuguraicji tej Z. O. K Z. wystę
,puje z !koncertem w. saili :FHJrn1rmonji w 
dniu 3-im kwieltnia, o godz. 5-ej po połu
dniu - ,pod nazwą Wieczór 'Pieśni Pol
skiej, który w. IYI"e<lukcjach wokai1nych i 
ir.s.fmme.rutailnych ofiairowiaić ma stucha
czoim wde111dec uwltt'y z nrujpię1miejszyclt 
'kwfaifów aircydziet mefodyj IJ)Ottski.ch kom
pozytorów. 

Koocett te.n będzie poiprzedzony oodpo
wfodnią preile!kcją lruraifora okręgu sziko[
ne.go l.'ódzddego p. J. Owilńskfego, który 
doniootość ~ znaiczenie wyic:ho!Wlalwicze rze 
czonego konceTtu w tern SJ)Osób podkre
śla. 

Na!le.ży ,przy{)Us-zczać, że wllaldze szikół 
średr.ich, rO'dlzice wyohowa'W1Cy, zrzesze· 
nia rzemieś·lnicze i roiboffnJcze Oll"aiz infeJlf
goocja pracujacai - poq>rą usi1fow.ainda ,pra 
cy s-poteczne'.i Związku Obron:y Kresów Za 
cli01dniicit i WiecZ'Oirem Pieśnf Potslkiej na!le 
życie się zam;teresują, 

Pola ogrzewane prądem elektrycznym w Szwecji. 
Szwecja osiągnęła nowe zdobycze w 

dziedzinie elektryfikacji pól, doprowadza
jąc do dojrzewania rozmaite jarzyny w 
~rządkach ol!rzewanych elektrycznością. 
W ten sposób szereg jarzyn będzie mogło 
nych kosztów dojrzeć. Zrobiono również 
w ciągu 10 miesięcy w roku bez specjal
nież doświadczenie ogrzania pola o 2000 
m. kw. powierzchni, co uskuteczniono przy 
pomocy 10 drutów elektrycznych, ułożo
nych w odstępach 40 metrów. Tak więc 
w kwietniu będą mogły być sadzone kar
tofle, które z początkiem czerwca będą 
już dojrzewać. Dzięki zużywaniu siły wo-

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO RADY 
MIEJSKIEJ W KALISZU. 

W niedzielę ostatnią odbyły się wybory 
uzupełniające do Rady Miejskiej w Kali
szu. Na 11 mandatów otrzymali: PPS. 3, 
właściciele nieruchomości 3, komuniści 1, 
Poale Sjon 1, ortodoksi 2, rzemieślnicy ży
dowscy 2. 

ODCZYT KURATORA OWNSKIEGO. 
,Jutro o godz. 6 wiecz. w sali gfo1nazium 

im. Piłs1ldskiego przy ulicy Sienkiewicza 
kurator okręgu szkolnego łódzkiego p •• Tan 
Owiński wygłosi odczyt na temat ,Minotolo 
gja słowiatisko - polska na tle badań języ
kowych'', 

Odczyt urządzony stat'alli.em Miłośni-
ków Języka Polskiego. _ , 

ZE STOW. śPIEW. „HARMONJA". 
Dnia 13 marca 1927 roku w fokalu wła

snym przy ul. Kościelnej 8 odbyłc się rocz
ne zebranie członków Tow. 1piew. „Har
monja" przy udziale 70 osób. Ze sprawo
zdania zarządu oraz komisji Nwizyjncj wy
nika, że Tow. stale rozwija się ku oJ!ólne
mu zadowoleniu. Między in. zapadła re· 
zolucia. ażeby w roku bieżącym nit:-nówołal 
nie urządzić obchód 40-lecia, który przy
padał na rok 1926. Następnie odbyły się wy 
bory zarządu, który ukonstytuował się na
st~pująco: prezes Bolesław So~mowski, wi
ceprezes Aleksander Frontczak, skarbnik 
Teodor Jóźwiak, sekretarz Antoni Szmata, 
zastępca sekretarza Irena Kamińska, gospo 
darz .Józef Majerowicz, zastępca gospod;i.
rza Antoni Waiczak. Komisie~ • l:'·Ni:.r·1ina: 
pp. Henryk Majewski, Władysław Kochań
ski i Jan Skibiński. 

PRACOWNICY SZEWCCY GROŻĄ 
STRAJKIEM. 

Związki zawodowe pracowników szewc 
kich wystawily żądania zmierzające do 
podwyższenia płac o 25 procent. 

W sprawie tej odbył się wiec, na któ
rym uchwalono przystąpić do strajku, c ile 
pracodawcy podwyżki nie udzielą. 

Dzisiaj odbędzie się konferencja w In
spektoracie Pracy pod przewodnictwem 
insp. Woitkiewicza, poczem zwołane zosta
nie tegoż dnia ogólne zebranie pracowni-
ków. (bi 

LlKW.':OACJA STRAJKU W PRZEMY· 
śLE METALOWYM, 

Wczoraj zakończony zosta! strajk _w 
przemyśle metalowym. Zanąd główny Zw. 
Robotn. I'.1·zcm. Metal. zgodził si_ę na arbi-
:łr~ż rZC}.de>~y. _ ,„ · 

dospadów dla elektrowni elektryczność 
jest już dziś dostępna dla prawie 50 proc. 
szwedzkich gospodarstw rolnych. 

Liczba zakładów przemysłowycli, uiy-
. wających elektryczności, jako siły pędnej 

wzrasta coraz bardziej, a szwedzkie kole
je państwowe posiadają najdłuższą linję 
elektrycznych dróg żelaznych. Coraz czę 
ściej używa się też elektryczności dla ce
lów gospodarczych, jak opalania, gotowa
nia etc., tak, że przewiduje się czasy, kie
dy kraj będzie zupełnie niezależny od im
portu materjałów opałowych. 

-::::-- ... ··'~ ... ~ r; ~ 

ZNIŻKA CElN WĘGLA:. 
·Wcrorad zrunoffOIWa.no na ryruku lódz

lcim zruiżkę cen węgla. OnegdJa•j cena wa
ha~~. sf ę v.1 za'1e'i.flośd od grutu~ów od 36 
oo 44 zł. ził tonnę loco wa1gon Łódź. Wczo 
rai sprzedawano węgiel po cenie od 25 do 
38 zt iza ifonnę, przyczem po 25 zł. sprze
dawiaioo nawet węgiel wz,gtlędinie dobrej 
ja3<ości. 

V..1 sferach handlowydh tf ómaiczą zn:iż
kę cen wa•lką kopalń, które zawarrty mię
dzy sOJbą konwoocję z To,wa-rzystwem 
w ·tosko--iRosyjskiem (kopa~nie „Renard'' ,i 
~eden", klt'óre do ilmnw:encji ni'e przy· 
sląpity. (u) 

BĘDZIEMY MIBLI śWIE'f.NY URODZAJ 

Na pOdstawie dotychczasowego sfanu 
zbóż ozimych można wyW11ioskować, i:ż 
uroozaj te.gorroozny zapowiada się dosko
r1 ak stan zasiewów zaiś w marcu jest zna
cznte lepszy ni'ż w 'ty.m samym czasie w 
rnku zeszłym. fo) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następują
ce apteki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rembieliń
skiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza (ul. 
Piotrkowska 25}, M. Kasperkiewicza (Zgier 
ska 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). 

Pokąsani przoz wścioklo
go psa. 

~ niedzielę, dnia 20-go b. m., pres, 
naileżący do Leona Szumowskiego, fZ.amie
sikalego w doimu kolejowym Nr. 2, przy 
d..v10rcu Łódź~Kaliska, po'.kąsart ki11kana
ście osób. Wydzia:f ZdroW10tności PubliJcz 
nej :PO otrzymauiu informacyj o powyż
szem. de'1e;Rowa·t nru ml'ejsce wypadlku we
tc.ryr.airza, iktóry stwierdzi:f u psai - pa je
go z.gł.aid.zeniu - wście!kli.znę. 

Wobec fogo, że o wypa<llku ,poikąsainia 
prizez psa zame'1dowa1ło 11 osób, które pod 
da.no natvduniasf szczepiem.iu ochronne
mu, i wobec .przypuszczeń, iż zo.stalfo po
ką5anych znacznie więcej osób, - Od
dziat Samitarny przy Wydziaile Zdrovrolf
nośc[ Publi-cznej ·zwraca się tą drogą do o
sób poszkodowainych, których n·ieznane 
są adresy, aby \VI itoh wfasnym i11tteresie 
uda·tv się doi III Doizorn Sarnitamego przy 
ul. Żern.mskiego 4, cel-em poddania się 
szczepieniu. 

Teatr, tr1uzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś. środa, po cenach :rrajnilts.zych barwna, & 
fel-.t<Y\Villa komedia kostiumowa Ad. Grzymały, 
S:.edltckiego „Po.pas Króla Jegomości" z RelewJcz 
Ziembińską, Rodowiczową, Ziembińskim, Pablsla· 
kiem. Ja.nowskim, Mrozińskim w rolach główny.eh. 

„Proboszcz wśród bogaczy" 
des.r..ący się na naszej scenie wy.jątkowem PoWO• 
dzeniem grallly będzie jeszcze tylko J)arę razy 
prze<! zejściem na czas dłuższy z afisza. Na~bll~
sz..- iprze<lstawdenie tel pr.zemHej, pe!neJ sentymea 
tu i humoru sztuki - jutro, t. j. czwartek wieczo
rem i w ruedzlelę 1lO Południu. 

Piątek, po raz ostatni przed zej§ciean z aflsu 
,,Mecenas Balbec i jego mąż". Ceny 111ajniższe. 

W i)róbach pod iklemnkiem reż. ł(. Tatarrkiewf
cza krotochwila amerykańska „Najdroższa moja 
Pe&" z Stefanią Jarkowską oraz pod kńerunklem 
reż. Wt Rysz.kowskiego ikomed1a w 3-clt aktacłi' 
J. Berr'a i iP. Gava:ult'a ,,Połamana drabina". któ
rej memjera dana będzie w nadchodzącą so'botę. 
Kasa zarn.awfań irozpo.czyna od dziś sptzeda;Z bile· 
~w. . ~ ~ „ 

. \ ' - TEATR POPULARNY. ', i, • 
(Ogro.dowa 18). 

Reperturur bleżącego ty,gooma WYPełnl C!ramał 
egzotyczny „Mandaryn W'll" w 3-cli aktach, grany 
cctychczas !Z wielkiem powodzeniem. PJękne, bar 
woe dekoracje wyaconane iprzez pOiZys!ianego śwł~ 

1 

żo ze sce.ny lu·belskiej airtystę-malarza W. MakoJ• 
nil<..a. „Mal!1idairyn Wu" grany 4est ty.lko Jes-zcu 
d:zlś w środę, jutro, w czwarteGc i pojutrze w ~-
tek. ' 

Najbliższe premJery obu scen p0pulatmycli ~ 
dą: w teatrze 1>rzy ul. ()grodowej 18 doskonala 
ik(lllttcdia „Sobowtór" w reżyserji Stanisława Dę"' 
!bicza QITaZ w teatrze 11>rzy I.Ił. P.Lotrkowskiei 295 
,.Krakowiacy ł Górale", .Pierwsza komedio-opera 
Polska Reżyseruje osobiście dyr. J. Pilarski. 

~.,.,· 

„TRAVIATA" W LODZL 
Dziś wieczorem dana będzie daw.no oczekiwa· 

na opera „Travi-ata", :Jedna z 111aijpopula.irniejszydi 
ł ulubionycłi oper Verd·i'e~. ~c:! opery war· 
szawskieJ Jak: Mechówna, Dobosz, W.J.śn.lewskl 
Już w~zora8 pnzyhyll do Łodzt, alby wziąć udzilaf 
w ~ta.tecznych próbach ooseml>loWYch, które od· 
bywaiją się pod kierunk·iem dyr. RY'dera. Pozo· 
stałe bilety <lo nabycia w ka!Sie teatru „Scaila" 
iprze.z cafy dzień. 

--::::--

Na srebrnym ekranie. 
"CZARY". 

"PORWANIE DZIEWCZĄT Z WYSPY SAN 
SILOS". 

Rt;chliwa dyrekcja sympatycznego khto-teatru 
„Czary" d{llbrze sdę zasłużyła ~ó&lkim kmomanOl!ll. 
P,1 iniezHczonej !ilości Hlmów amerykaflskich, czy 
to itre~ci kryminafoej, czy tet awa.ntiurniozej, ul• 
n;c-U.śmy W!I'eszcle ws.Pa'llialy f!ilm p. t. ,J>orwanie 
ruiewcząt z WYSPY Sa111 Si.los" (Potwór z San Si· 
los) ze sty.1mym Marco w rot.i głównej. Należy 
przyznać szczerze, że Por6wrullllie ostatni<> WY• 
św:ietlanych filmów amerykańskich z obe.cDYll' 
wypada stanowczo na korz%ć wytwómi europej
skiej, która w.prawdzie nie pro<lukuJe w talkieJ ilo· 
śi.:l co amerykańska, lecz dbrazy są staranniej WY 
k< 1m1e i poważniejsze. Powyższy obraz w m!a
re rozwoju akcji, trzyma widza w ciągiem naJ)lę· 
cru. Trag.jcz.ne przejścia n!eszczęśMcwych kobie~ 
bucl.za. szczere współczucie. f ilm pbsiada p~rw
szc1zędne wailory. Na wysokości zadania utr.zy
ma:M reżyseria. Słynny Marco w t"oli goryia 
stworzy! kreację wspaniałą. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Pa.nie Redakt<Jl1'ze! 

p,roszę uprzejmie o zamieszcze'llJie w swem 
POCZl' tnem piśmie następującego: 

W iroku 1924 przy.był do Łodzi zespół teatru 
p, ill. „Zielony Kakadu''. Ponieważ w Łodz,i ist
niał już nocny teatr o pod-01bnej nazwie, dyrekcja 
oowopr.zybytego teatru Zlltluszo1na była wyjątko
wo w Łodzi zmienić t1azwę swego teatru na „Zie 
!ona Papuga", a·czkolwiek w m.nych miastach 
tcat~ dalej wYStępował Pod pierwotną na.zwą. 

Nie dość na tern. Okazało się, że konkurenci 
„Zielonej Papugi" m. iirt. b. sekretarz Eugenjus2 
Tomaiszewski, korzystają nietylko z nazwy teatru 
afo bezprawn!e przyswa.jają sobie program „Zie
lonej iPa•pugi". Z tego p.owoou, nie mogąc odpo· 
wi:adać za artystyczną pracę zesl)ałów innych, dy
rekcja ,Zielonej Papugi" .zawiadamia, że prawdzi· 
wy tc$tr „Z.ielona PaP'uga" (Kakadu) pozostaje pod 
kirownictwem dyrr. Gorjainowa z udziałem z.nanel 
artystki p. Z. Kiełczewskiej. We wszelka.eh sl)ra· 
w;;cll, związanych z teatirem, dyrek<;ja „Zielone. 
Papugi" uprasza o .zwracanie się tylko do jej wła
ściwego kierownika p. Gorjainowa (Hotel „Savoy" 
Nr . 610), poza,tem dyrekcja uprzedza, że za bez
pra w.ne używanie firmy „Zielonej Pal}u.gł" pacią 
gać będzie szkodliwych konkurre.ntów do odpo 
Vl!i~·działności sądowej. 

Z głęb<Jlkim szacu.nkiem 
Aleksander OorJainow, 

dyrektor teatru ,,2.iel-ooa Pa.i>ugau 
Łód:t! dnia 22 mair~a 192i'Z,-c. • _, 
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Za stólem konf erancyjnym w Dii:ssaldorfia. 

'~mlllmienie l 1rlemnłem ~utniuym 1ań~tw ~u~rn~YiDYl~. 
Pomyślne wyniki rokowań z Kartelem Stalowym. 

,..-..-. n. 
ex) Nietylko zresztą dzielnice, posia

dające przemysł hutniczy przeżywały spe
cjalnie ciężki okres, lecz i cale państwo poi 
skie zmuszone było o dwa lata dłużej woj
nę prowadzić, niż państwa zachodniej i 
środkowej Europy, szerokie jego połacie 
były skutWiem działań wojennych rQwnież 
zniszczone, a konsumcja żelna, skutkiem 
ogólnego zubożenia kraju, do minimum 
zredukowana. Do tego przyłączyły się 
„choroby dziecinne" nowopowstałego pań
stwa, infla~ja polska jit.k również i nie
miecka, która bardzo silnie odbiła się na 
stosunkach gospodarczych państwa, wojna 
celna z Niemcami, która pozbawiła prze
mysł hutniczy Górnego śląska, głównego 
wówczas rynku zbytu, załamanie się złote
go, konieczna skutkiem pogarszającego się 
ciągle kryzysu gospodarczego redukcja bu
dżetu a wreszcie kryzys ~edytowy, będący 
następstwem defiacji i redukcji budżetu. 
Wszystko to razem sprawiło, że produkcja 
hut polskich, która w roku 1913 wynosiła 
1,677,000 tonn, spadła w roku 1922 na 
998,000 tonn, Po okresie krótkiego sztu
cznego ożywienia skutkiem inflacji w roku 
1923 z 1,223,000 tonn spadła produkcja pol
ska w roku 1924. na najniższy sw6f poziom, 
bo aż na 622,000 tonn. 

1913, a nawet i bez głębszych badań mo· 
żna. śmiało twierdzM że tak szalony spadek 
przy równoczesnym wzroście produkcji w 
całym świecie nie może hyc wynikiem nor
malnych tendencyj rozwojowych, lecz tyl
ko następstwem specjalnie anormalnych 
warunków o przemijającym charakterze. 

w Kartelu, która zmiecie nas poprostu z 
sali obrad, to jednak argumenty hut pol
skich, przedstawione przez p. Kiedronia, p. 
Gliwica i przeze mnie tak silnie przemówi
ły do przekonania członków Kartelu, że 
spodziewanego oburzenia nie było ani sia
du, a ńawet przeciwnie z przemówienia 
przedstawicieli hut hancuskich i belgij
skich wynikało, że maję pełne zrozumienie 
dla naszych argumentów, że uznają ciężkie 
położenie polskiego hutnictwa i że będą się 
starali żądania nasze możliwie najbardziej 
uwzględnić. 

Na podstawie wyniku dyskusji można już 
obecnie sformułować konktetne wnioski, 
że Kartel przyzna polskiemu hutnictwu zu 
pełnie wolny od kar konwencjonalnych 
zbyt na rynku krajowym, natomiast eks
port ustalony zostanie w ściśle określonej 
kwocie, której przekroczenie pociągnie za 
sobą obowiązek opłaty statutowych kar 
konwencjonalnych, 

Tak więc na drodze do Kartelu uczyni
liśmy bardzo poważny krok naprzód, a do 
załatwienia pozostaje właściwie tylko spra 
wa kwoty eksportowej, Jest to jednak 
sprawa dla przemysłu polskiego niezmier
nie ważna, której nie wolno nam absolutnie 
zaprzepaścić, Ostatnie miesiące wykazały 
dowodnie, że polski przemysł hutniczy zdoi 
ny jest do ekspansji eksportowej i że na 

' 

„Kurjer Ł6dzkiu. 

zagranicznych rynkach zbytu może sku· 
tecznie konkurować z przemysłem hutni

·~ym innych państw. Eksport zresztą sta
nowi nietylko kwestję życiową dla samego 
przemysłu hutniczego, lecz jest równie.i 
niejako postulatem państwowym wynikają
cym z bezwzględnej potrzeby utrzymania 
aktywności naszego bilansu handlowego. 
To teinie będziemy szczędzić wysiłków, 
ażeby w dalszym toku pertraktacji uzyskać 
a ~łonków Kartelu pełne zrozumienie i 
uwzględnienie naszych konieczności eks· 
portowych. 

W ostatnim czasie wykorzystując po· 
myślną konjunkturę zdobyliśmy sobie dość 
silnę pozycję na rynkach zamorskich. W 
rzeczywistości jednak tak\e szukanie zbytu 
za morzem, od którego jesteśmy o kilkaset 
kilometrów oddaleni,. nie odpowiada - jak 
już na pierwszej konferencji w Diisseldorfie 
zaznaczyłem - zasadom geograficznego 
rozsądku i geograficzn1ej logiki. Logika ta 
wymaga, byśmy mieli możliwość zbytu na 
tyeh rynkach, które w stosunku do naszyci> 
hut są pod względem frachtowym .naj
korzystniej położone. To też nie wątpię, 
że i członkowie Kartelu w dalszych per· 
traktacJach kierować się będą zasadamJ 
tej geograficznej logiki, że zwycięży geogra 
liczny rozsądek i że wzamian za koncesje 
z naszej strony odnośnie do rynków zamor
skich uzyskamy odpowiadającę naszym 
koncesjom i naszym możliwościom rozwojo 
wym swobodę ekspansji na geograficznie i 
frachtowo najdogodniejsze ~a nas rynki 
zbytu. 

Tak, tak - zakończył p. dyr. Haase -
s1Jiśmy „po grudzie" do Kartelu, to też po 
tylu trudach i wysiłkach z tem większem 
zadowoleniem do niego wejdziemy. 

Dr. L, Fall. 
że spadek ten był jednak tylko na

stępstwem przytoczonych poprzednio spe
cjalnych warunków, świadczy najlepiej 
fakt,, te od roku 1925 rozpoczął się ponow
nie, choo narade powolny, wzrost produk
cji, która w roku tym osiągnęła 782,000 t,, 

Ten przemijający o~es ma się już ku ko6-
cowi, czego najlepszym dowodem jest wzra 
stająca w ostatnim czasie z miesiąca na 
miesiąc produkcia. Z faktu zaś, że produk 
cja ta spadła czasowo prawie na 40 proc,, 
można równocześnie poznać, jak niesłycha
ne możliwości rozwojowe ma jeszcze przed 
sobą polski przemysł hutniczy. Wszak 
Polska dotąd jeszcze nie była w stanie na
prawić wszystkłch szkód wojennych, z bra 
ku kapitałów i kredytów musiała zanie
dbać budowę potrzebnych tysięcy kilo
metrów linij kolejowych, lokomotyw,·wago 
nów, mostów, dróg bitych, kanałów, regu
lację rzek i t. d,, ruch budowlany spoczy
wa dotąd w powijakach, a rolnictwo pol
skie, stanowiące 2 /a ludności, w roku ubie
. głym dopiero po raz pierwszy od końca 
wojny miało okres pomyślnej konjunktury, 
która wpłynęła na pewne zwiększenie jego 
zdolności nabywczej, Wszak dotąd jeszcze 
konsumcja żelaza w Polsce na głowę lu
dri9ści jest może najniższa z kulturalnych 
państw świata, a nawet z 15 kg. na głowę 
w roku 1913 spadJa na 12 kg. w roku 1925. 
Jeżeli uwzględnimy, że konsumcja żelaza 
już przed wojną wynosiła w Belgji 283 kg., 
w Niemczech 198 kg,, w Anglji 196 kg., we 
Frańcji 87 kg., Austrji 60 kg,, w Stanach 
Zjednoczonych 233 kg. na głowę, to rów
nież zrozumiemy, jakie możliwości, a na
wet jakę konieczność wzrostu konsumcji, a 
tem samem produkcji i zbytu, ma polski 
przemysł hutniczy przed sobą. 

Ugoda między Polską a. Gdańskiem. 
· a w roku 1926 podniosła się w dalszym 
ciągu na 789,000 tonn. Początek tego roku 
pozostawał jeszcze w zupełności pod wpły
wem skutków załamania się złotego i wof
ny celnej z Niemcami, skutkiem czego prze 
ciętna miesięczna produkcja stali surowej, 
kt6ra w roku 1925 wynosiła jeszcze 65188 
tonn, !Spadła w pierwszem półroczu 19l6 r. 
na 50,636 tonn. Ale już w trzecim kwar
tale 1926 r. pod wpływem strajku angiel
skiego i ogólnej poprawy !!ospodarczej w 
krafu, wywołującej zwiększenie się kon
sumcji wewnętrznej, produkcja stali tej 
podniosła sfę na 73,000 tonn miesięcznie, 
wyka:r:ufąc ódtąd stały poważny wzrost. W 

, czwartym bowiem kwartale przeciętna pro 
dukcja miesięczna wynosi już 87,725 tonn, 
11wstyczniu1927 r., mimo ustania konjunk
tury, wywołanej strajkiem angielskim, pod
niosła się znowu na 98,000 tonn. 

Cyfry te świadczą chyba najlepięj, że 
spadek prcdukcji w latach ubiegłych był 
tylko objawem przejściowym, i że już obe
cnie polski pp-zemysł ltutniezy najduje się 
w stadjum regeneracji, która w niedługim 
czasie poz·•.ro'i mu osiągnąć takie rozmiary 
prod· .:ji, kt6:-e odpowiadafę fego zdol
ności produkcyjnej, oraz rzeczywistym po
trzebom konsumcyjnym kraju, 

Nie ma zresztą żadnych uzasadnionych 
pn:yc:r:yn,. dla którychby rozwój produkcji 
stali w Polsce, w państwie o olbrzymich 
jeszci;e zaniedbaniach technicznych, a za
razem o niemniejszych możliwościach inwe 
stycyjnych miał podążać w innym kierunku 
niż we wszystkich innych centrach produk.:. 
cyjnych, Wszak w państwach, wchodzą
cych w skład Kartelu, produkcja stali w 
roku 1926 wzrosła w stosunku do 1913 r. 
o 12 roc,, również w państwach nienaletą 
cyc do Kańelu z wyjątkiem Szwecji i 
Kanady wzrosła w mniejszym lub większym 
stopniu, a ogólna produkcja światowa pod
niosła się o przeszfo 21 proc. Jedynie tyl
ko w Polsce produkcja z roku 1926 stano 
wiła zaledwie 46,54 proc. produkcji z roku 

Wobec ty-eh wszystkich okoliczności, 
kwota żądana przez huty polskie uznana 
być musi jako odpowiadająca niezbędnym 
wym.ogom życio~ polskiego przemysłu 
hutD1czego, a kazde mne oznaczenie kwoty 
musiałoby pociągnąć za sobą powolny upa
d~k tego pr;Ze!Dysłu, a chyba Kartelowi po
wmno zaleiec na tem, by przemysł polski 
miał ~ożnośc rozwoju na zdrowych podsta
wac~ 1 wszedł do Kartelu Jako wartościo
wy .! zdr~wy członek tej :potężnej organi
zac11, a Die Jako kaleka, niezdolny do życia 
i do współpracy, 

Ze względu na to, że najprawdopodo
~niej w bliskim już czasie zapotrzebowanie 
zel~za na rynku krajowym wzrośnie zna
cznie nawet poza ramy określone, żądaną 
przez nas kwotę, zmuszeni bylibyśmy 
równocześnie żądać, by podwyższenie zby
tu na rynku krajowym, ponad ustaloną kwo 
tę, nie obowiązywało nas do opiaty prze
widzianej statutem kary koflwencjonalnej 
w kwocie 4 dolary za każdą tonnę, a w 
zamian za to zrzekliśmy się, jak to już na 
pierwszem posiedzeniu w Diisseldorfie wy
raźnie zaznaczyłem, dopłaty z kasy Kar
telu w kwocie 2 dol. za każdą tonnę nie
osiągniętej kwoty produkcyjnej. Zgadza
my się natomiast na płacenie kary kon
wencjonalnej od każdef ponad kwotę wy
eksportowanej tonny. żądanie to nie od
powiada wprawdzie postanowieniom sta
tutu Kartelu, lecz specjalne warunki pol
skiego przemysłu hutnicz~go wymagają od
stępstwa od postanowień statutu, które w 
drodze specjalnej umowy z łatwością może 
być sformułowane. 

Jakkolwiek pi:zed posiedzeniem w 
Diisseldorlie na podstawie głosów prasy 
niemieckiej i czeskiej zdawało się, że żą
dania nasze wywołają nie$łychaną burzę 

ex) „Frankfurter Zeitung" z dn. 12 b. 
m. w obszernej korespondencji z Genewy 
wywodzi o przebiegu posiedzenia Komitetu 
Finansowego Ligi Narodów, na którem za
łatwiona została sprawa pożyczki dla W. 
M. Gdańska, co następuje: 

Sprawo zda wca V andervelde zaznaczył 
w swym referacie, że trudności, jakie do 
niedawna jeszcze zachodziły w sprawie po 
życzki dla Gdańska, · uwafać należy za 
usunięte. Rząd gdański bowiem zobowią
zał się w sprawie umowy celnej z Polską 
udzielać władzy polskiej w Gdańsku wszel
kich informacyj, zaś na wypadek, gdyby z 
winy gdańskiego zarządu celnego wyniknąć 
miała skarga sądowa, rząd gdański wyna
grodzi rządowi polskiemu każdą różnicę za 
mało pobranych opłat celnych. O ileby zaś 
ujawniły się jakieś trudności, oba rządy· zo
bowiązują się zwrócić do Ligi Narodów 
z prośbą o zamianowanie rzeczoznawcy cel 
nego, który będzie miał orzec, czy zacho
dzi konieczność ewentualnej zmiany techni 
ki celnej. 

Rząd polski zobowillzał się ponadto 
przekazać polskim władzom celnym prak
tyczne zalecenia Komitetu Finansowego 
Ligi Narodów celem zbadania możliwości 
wykonania tych zleceń. Dalej zaś rząd 
polski oświadczył, iż umowa celna z Gdafl
skiem wniesiona będzie do Sejmu przed 
31-ym marca r. b. Ko.mitet Finansowy 
przyjął to oświadczenie rządu polskiego z 
zadowoleniem i wyraził przekonanie, że 
umowa celna z 20. IX. 1926 r. powinna by 
jeszcze przed emisją pożyczki w. m. Gdań
ska być zatwierdzona przez obie strony w 
formie konstytucyjnej. 

W sprawie udziału Polski w gdańskim 
monopolu tytuniowym doszło między obu 
stronami do zadawalniającego układu. 
Układ ten proponowany przez Komitet Fi
nansowy Ligi Narodów brzmi, jak na
stępuje: 

1) Gdańskie i Polskie Banki będą w to
warzystwie monopolowym posiadały udzia 
ły w stosunku 70:30. Jako „banki gdań. 

• 

skie" uważać -należy jedynie instytucje, 
posiadające siedzibę swoją w Gdańsku. 

2) Towarzystwo Monopolowe założone 
będzie przez Syndykat Międzynarodowy, a 
to na możliwie szerokiej podstawie. Celem 
umożliwienia udziału kapitału zagraniczne
go w tern Towarzystwie, banki gdańskie _a 
równo jak i oolskie odstąpią pewną część 
swych udziałów bankom zagranicznym z 
tem jednakowoż zastrzeżeniem, że udział 
banków ~dańskich nie śmie wynieść mnie\ 
niż 51 proc. Udział banków w kapitale 
akcyjnym daje prawo do odpowiedniej re· 
prezentacji w Radzie Nadzorczej Gdań· 
skiego Monopolu Tytuniowego. Przypada
jący na banki zagraniczne procent udziałv 
w kapitale akcyjnym rozdzielony będzie 
w ten sposób, że Anglja, Niemcy i reszte 
krajów otrzymają po 9 proc. 

A •. 
.. 

Z BIELSKIEGO RYNKU JUTOWEGO. 
ex) W bielskim przemyśle jutowym 

panuje ruch średni, w każdym bądź razie 
jednak większy. aniżeli w stycznia i lutym 
b. r. Bardzo korzystna koniunktura w je
sieni ubiegłego roku pozwoliła przemysło
wi jutowemu rozwinąć się i poczynić konie 
czne inwestycje. W chwili obecnej wyko· 
nują fabryki przeważnie dawne zamówie• 
nia, nowe napływają umiarkowanie, ponie· 
waż zarówno fabryki nawozów sztucznych, 
jako też cukrownie i hurtownie nasion po· 
na worki. Obecnie daje się zauważyć po
no worki. Obecnie daje się zauważyć po
pyt na worki ze strooy młynarzy. Zapo· 
trzebowanie na szpagat małe, zwłaszcza, 
że ostatnio wzrósł bardzo poważnie import 
u Austrji i Węgier. W zrost importu . ·u
maczy się niskiem cłem. Eksport wyro
bów jutowych jest dość wielki, idzie głów· 
nie w kierunku krajów bałkańskich; naj
bardziej idą na eksport sznury i szpagaty. 
Warunki sprze.:laży w kraju są dogodne. 
Odbiorcy otrzymują towar prawie wyłą
cznie na kredyt do 2 miesięcy za drobną 
załiczlą\ ~:wkową . .Wypłacalność dobra. 
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(o ~łY[hat w łó~I~iei manulaktnue. 
RYNEK BA WFLNIANY. 

ex) Na lódtzk:im ryiruku wyro1bów ba
wetnianycli jaikkoilwie:k strajk wrtókiemi
czy zostat już zlilkwidowany, mch w 
dr:; i.aclI ostaitnich byt bardzo sta1by. Wed
ług przewidywań za:równo przemysłow
ców, jak i buritowników, przed świętami 
wzrrożo.ne.go zapotr~ebowaJ11Ji.a spodziewiać 
-;ie już nie na•leży, wskutek spóźini·Oinej po
ry. 

Zaznarezyć bowiem n:aileży, że ruch 
prze.dświąl:eczny rnzpoczyna się za'\V!Sze 
Idolka fy"Jg"o•dini (sześć) .przed rnzipo1ozęciem 
sie świąt .j fo zresztą w powaiżinej mierze 
tylko w handlu <lefa1lkznym, hurtowmky 
nr;'t-0miasif czynią za,pasy towarów da1le
ko wcześnfoj. 

Osf.abimie ruchu ttumaczyć należy 
1nzedews1zyst.kiem tern, iż kupcy 'nie maiją 
pr:wncści, jaik wta1śc.iwie ukszfatt:uje stlę 
sytu<>.1cja na rynku wtókieninlczyrrn, w 
związku z ewemtual111ą podwyżką, jalką 
n1 zvzna ro1bo!fnikom !komisja airbi'tlraiow.a. 
Vl każdym bą<li razie liczą sfe onń· z 'tero, 
d . .i; po1dwyżka ta nie będz.ie 'tak iznac:ma 
wo.be·c ·Czeg-o uw.aiż.a:j1ą, iiż nle naQeży się 
spieszyć z zakupami, 'femba1rdziej, że już 
p'Odczas sifradku więkswiść fabryik zatbez
p'.eczyla się w fon sposób iż tow.airy swe 
sprzedawafa już ·PO cena.eh wyższych. 

·Z d:mg-iej strony b.ardiz'O poiw.ainą przy 
~zyną sfaibego mchu w hraltl:Ży baweitnia
nej je:st' brak torwairu. Jalk }UIŹ don·osirliśmv 
w swoim czasl'e, w pierwszyicli dmdacli 
siradiku huirtf.o1wrni1cy ."fut'eJsi i 1po1nieikąd f 
priowii:ncjomvlni poczyn1i:!ii bardzo poiważne 
zc:.ikupy, wclbeic czeg-o skfaid'y faibrycme 
zo1sffa:fy o,gotoicone praiwie zunetinie z 'foiwa
rów. Obecnie więc, ja1dm1w.ie!k fabryi!{i 
pr.aicuią batrdzo inłemywmie, nie •idażyty 
one jeszcze sktaidów swvch uzupeifnić. 

Szczególnie <Jdbi·ia się w dni·aich osfaif
l1icll bi-alk n.aslfępującycll 'tlo1w.airów: rę.k.a
WO'wYC:h ·P'Od>szeweik, bia!fyich 1<J1war6w o
raiz v„ng6le wszellkie:go :rodzai.fu dodatków 
kra'\'!;iercildich, z Których w 'Pierwszym rzę-
dzie wY'trlieni.ć naile:ży saitynki. . 

_ Prolfes:ty wekslowe w branży bawet
o1iamej, jak'k'alwi'e!k wptyw.ają w d.a1lszym 
c.ią,gu nie w talkieff jednakże Hośd, by m<J
ina byro srwierdiz1ć, że ,nJewyptacalność 
'dije:nrłelli jesif ma1czna. 

RYNEK WYROBóW WEŁNIANYCH. 

Na łódzkim rynku wyrobów wełnianych 
sytuacja ogólna przedstawia się znacznie 
lepiej. Wszystkie fabryki pracują w bran
ży tej bardzo intensywnie. Apretury wy
kańczają towary, na które jest już teraz 
bardzo poważne zapotrzebowanie. 

Według zapatrywań przemysłowcow 
horoskopy na przyszłość przedstawiają się 
nieźle i jest nadzieja, że jeszcze przed świę 
tarni ruch na łódzkim rynku wyrobów ba
wełnianych będzie bardzo znaczny. 

DYSKONTO PRYWATNE. 

Na rynku pieniężnym w Łodzi nie noto
wano zasadniczo żadnej zmiany, jakkol
wiek~ stopa dyskonta prywatnego w zwią-

1 zku~ ze wzrastającym brakiem materjału 
wekslowego kształtowała się pod znakiem 
tendencji słabszej. · 

Stopa ta dla materjału pierwszorzędne
go wynosiła od 2 do 2 i pół proc. w stosun
ku miesięcznym. Dyskonto dla weksli 
średnich wynosiło 3 do 3 i pół proc. w sto
sunku miesięcznym. 

Brak weksli tłumaczyć należy przede
wszystkiem osłabieniem się ruchu w han
dlu włókienniczym w czasie ubfo..,:t}ch 
dwóch tygodni podczas trwania strajku. 

Adh··t 
--:o:-

„DZIEJE I ROZWÓJ WM:JLKICH KATO
WIC". 

ex) W -0-startnk:h dniacli wy1s1Zf.a w 
,Kaftowka.ch z druku pr.aica generraita-tnży
niera Oostomskiei~o p. t. „DZlieje f T'O'ZWÓj 
w.ielikkh Kafowi'c", jailm <J1środika iprzemy
stu górnoś-ląs.kie1go i' stoiliicy atUtooomicz-
·nogo województwa Śląskie:go. · · 

Książka wy<laina n.aildaderrn „Gońca 
Śląsikfego" obejmuje olkoto 300 s'troo dTu
ku w. średnim formacie z maipą po1g:lądow~ 
g-eograficzno ,- przemys.fciwą Zaig:tębia 
Śląs'k1ego i o·zdobion.a jest wi1e:lu ·i1lustra
c~a1tm. 

. Autoir .poświędt swą pracę .p. Prezy
-Oe.r·tow'f Rzec:zypospo1Li.teJ. Egzeimp~airz 
;zcstat wręczony :p. Prnzydenrto.wtl podczas 
m"d.ie,n1cji <leleg-a·cji samorządu mh~;jskiego , 
lr(,„t.o wic w dni1u Wb. m. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny pro.duktów 

na rynkach łódzkich kształtowały się na
stępujaco ! 

Na.biał: masło osełkowe 5.00 - 550 do 
6 zł., masło śmietankowe 7.00 - 7 50 do 8 
zł. za kilogram; jajka 1.80 - 1.90; za pie•w 
S7.V gatunek jaj tak zwanych wybier t i yr.·:1 
pfacono od 2.00 do 2.20; jajka skrzyn\ owe 
q1r: •dawano 1.70 - 1.90 za mendd; za 
litr twarogu żądano· od 1 zł. do 1 zł. 50 gr.; 
za litr śmietany słodkiej µłacono 1.70 -
1 8f'· zaś za litr śmietany kwaśnej (zbiera
ne;} żądano 1.90 - 2.00 do 2 zł. 40 gr.; za 
liłe. mleka słodkiego płacono od 45 do 55 
grciszy. · 

Drób: :~ur&. 6,00 - 7 .OO do 8 zł.: kaczk::l 
od 7.00 do 9.00 zł.: ~ęś od 9.00 do 15 zł.; 
ind,1k od 13.00 .do 18 zł. 

Ziemł~fodv: kilol!ram ziemniaków od 
16 'do 19 .rr .. 7::i 100 kiloi;!ramów ziemnia
ków (korz.ee} ołacono od 14 do 16 zł., za . 
kilogram marchwi od 15 do 25 ~r.; za kilo
itram huraków od 2(l do 30 ~r.; .. zaś za 
·ćwiartkę marchwi od 2 do 3 zł.: za ćwiart
kę bttrac7.ków 'ćwikłowvch od 2 zł. 50 f ·, 
do 4 zł.: 1,ilogram cebuli zwykłei od 70 ~·o 
90 f!r.: kilo<>ram cebuli c11krowei od 90 1;r, 

do 1 :7.l. '.'O !Sr.; pęczek włos7.czyznv 10 r ~r. 
Owoce kena za ieden ki1o~ram} iabłka 

od 1.20 do 3 zł. 50 gr.: foena za ieclen purll; 
jabłka do jed:r.etiia od 17 rlo 20 zł.; jabłka 
na komi_:>0t . od 12 do 18 zł. 

Ruch na rynkach duży. 
---:o:---

BILANS HANDLOWY POGQ·RSZYL 
SIĘ. 

ex) Wedtu.g pimwizoryczinego o:bUcze
ma W cią.gu lurfego T. b. nrzywie?;iiCno 3fl3 
lysi·ęcy foitm wiairtości 193.600.0{1{) zf eify;cb, 
wywieziono ,zaś z Po1!skf l .667.000 to.nn 
vrnirtnśd 201,600,000 z:to'fv·ch. 

W relacji do styicznia zmn.ieijszvt.a się 
wal!'tość przywoo.u me'fali wzrósl na!fo
mia•St ·r-rzywóz airtykutów spo·żywczych, 
skór .i fufor surowyc:h. na1w.01zów &Z'tucz
·n:~.icih oraz bawełny i jiuty. 

W riubryce eksp1()1rtu zmnrl·eiszyf się 
przedewszyis·tk:iem węgi·e'1 clio 945 tys. tom 
nkildóre f)'rze~wory TOiPY naftowej, grupa 
malfor}aitóW' i WVTołlów drzewmvcb, zwyż
kG z.a:ś wY'kaizuje gru'D!l airtyjkuitów s1poży-
wiczyich. (p) 

ZE śWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA
NEGO. 

ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney 
wybór wełny był dobry i sytuacja ożywio
na. Dokonano dość poważnych obrotów. 
Tendencja była . naogół utrzymana, ceny 
jednakże kształtowały się niejednolicie. 

Na aukcjach w Melbourne wybór weł
ny był dostateczny. Zaznaczyło się bardzo 
poważne zapotrzebowanie ze strony An
glii, Ameryki i Japonji. Ceny zostały pod
niesione o 1 d. w porównaniu z cenami obo
· viązuiącemi na aukcjach poprzednich. 

Przypuszczalna podaż wełny na'. na
stępnych aukcjach przedstawia się na
stępująco: w Sydney 29 tysięcy bel, w Mel
bourne 14 tysięcy bel i w Geelong 14 tv
sięcv bel. (ah) 

WPLATA PODATKÓW W BANKU 
POLSKIM. 

ex) W1S1zystkte ()lddzda1Iy Bainlm Po-I~ 
skiiego przyjmuJą. nar.ów;ni z kasarrni· skar
bowemi, w gio<lzina1cih ka·sow:vd1 WJpJaty 
.pociatf!ków, przyow.rn - ce'lem umortHwde 
nia zaUJ.czetniai wlJ)llaconej 1naJ.eżności. wyi

maigane jiest :pir:zedstawi1e:nie nakazu plait.inri 
czego 1ulb mneg;o <loku.men.tu. · wz,g-lędlnie 
dokla1dine wskazanie rodizadu poidatikm, ob
.kk-bu oraiz kasy skairbo1w1ei.i. gdzie kilie1nt 
0;!}tacai nimmaillnie ipodait1ki. W1Pifatv mowa 
uskutiecwiać bądz l{Oltówlką. bądź ibiaJemi 
(.gioltówkowemi) cz:ekami żyrnwvmi Bainku 
Polsk1ie1?,"o. bądź też za. pomoca 'beiz,g-otów
kawyich prrelewów z radmnJm żv!roiwego 
wtaisin1eg()I 111a1 ira.chiund: ŻYll.'O·WV kaiSy s1lmr 
baw.ej. 

Odin10ŚJ1.e p<Jk,wMow:ain'i~ Ba.nniiu PQ[ ... 
sk'.iego sfa.111oiwią wobe1c: wta1d'Z skarbo
wy,ch 'talkie same dowody, j·aik 1pokwito
wain1e. wy<laiwane .pir,z,ez lkasv ska:rbo1we. 
O k.aiżde~ ·WiP1lade poda~ku1 zarwiadamia 
Ba:nlk ponadto n.atyicihimliaJSt wtaś·ciwą kasę 
skairlbowąi, f. ~. ~ę. na1 rnocz którei pirzwa~ 
dar opil'a1ta ;podatlku i która :POiwofana jest 
do mawidłotw1ei:;o zairachowatnfai 1naieżino
ści. 

Uiszicza1niie !P'Oda1bków w: odidizia!taiah Ban 
ku Pd!is:kie1l{o stainowi Zilla·czine udo.g-odn'ie
n1e, po!I1ieiwa1ż z i1ednei slro1rw za'Oszic,zę
dza: wiele czaisu, portrz.ebineg-o na likzenie 
w1pfaconej gio.tówiki z dimg-le_i :natomiast 
ula•twia1 sip,elmia:nie obowiazk1U wz.g.lędem 
pans1twa1. 

„ 

PRZ:EMYSŁ WŁÓKIENNICZY NA TĘ
GOROCZNYCH TARGACH WIED:EN

SKICH. 
ex) W dniu 19 b. m. zamkinietie zosta,_ 

tv tegoroczne wiosenne Tari1ri Wiedeń
skie. Na tairgach 1tyich rurzadzo.nv wsta1t 
1POd prot.e'ktorntem Ministra: Swaiw Za.gu-a: 
nicz.nyich, zarl{a1niz;or\vmy .prz,ęz Au~tr·ia
cko...Polsiką fa:bę Hand1orwa w W!iedmu -
soec.iialny p.awil-Otn p'()llski. Pa.wilo!ll. ten, 
zbudowainv w t. zw. -pał01CUJ tairgx>iWY1lll 
st.warzony zosta1t jalko sYiITJJboł wfskiied 
eks.pansjii giospodar<cz.ej. Pio·za! cat:vm we
rel{lem ga•łę.zd po1slkiea IP.l'odulkci wyistąipiił 
rów:n.i.eż. 1IJ.<li tegorocz.n:vdi TairS?aich Wie
deńiskkh łódizlkii pirz.emys'f wt&Leinmliezy. 
Z po·śr-Oid fiirm w4e1llkJego prze:mV'Sił'IU! t6<i'z
kieg>o z.gir,omadz-0:ne zoisttaly w ;i>a1wM0ini1e 
po1s1\lim eks1P01I1atv: f-my Paus.t H. (lbard:zo 
efektowne w diesemJaia11 i bairwie ma:ferijai
ly wio1sen:nej mody <laims.kiej), Gevera: Llli
d wika Tow. Akie. Wyrnbów Baiwe'f!Ilia'
nych. Kohm Jalkób (1g:ustowme okazy mę
skieti bielizny i bfaJtej ko!llfokdi). Kir.us·ze i 
Ender, tow. a_.k.c. w:virobów batWeł~i.anyich, 
Łódzka' Paihrv:ka Kaipe!u:sz,y, da1wn. łfier
mam Shlleie. PU-iih.a1 L. i S-ika (tr:vlkotaże), 
Sa.em,ge:r Ro'bert. Sp. A:kc. Pa:b.iaITTidldei Pa
brv1d Paipi.e·m. Soheii!bter ~ Gwhmain, Ztieid 
nocwne Zakłady Frzemyslorwie. Widzew~ 
ska Mamuf.a!ktm.a. Ca~'°ść ekis'IJ{)<tlaitów 
łódzkich na. tym euiropejs1kim ,orze.glą.dzie 
produkcji czY111ita barrdizo dodaitnie wraże
nie. tworzą.c ha!rmóniilll<ll i es.t.etvc.zna ca-
~~ ~ 

GROŻBA STRA.JKU GÓRNICZEGO. 
ex) Na· ostafa1.i·ej k0inforein'a.1i ·,pomiędzy 

orzieidstawide'l.ami. przemysifowc·ów 1 ro
batnilków Za1gf ęl:iia1 Dąlbrowskiie~o . . pir.zemy 
stowcv motvwowa1N wyicofanie sle z urno.: 
wv zbiorowe1 pirz.esHentem ipanuiacem w_ 
przemyś'J.e węgfo1w:vm. vropo1nu.jąie poiW'i'* 
szenie g<Jdzin prrucy z 8 na 10. . 

W związku z tern '!la.'!eżv zazinaczyć, 
że :nie jest wyklwc.wna. mo.ż1li,wo :ść sitraillru 
w mzemyśle ~órniiczym niei:vlko Zagtebia 
D".ibrowsk1ego. aa·e i ca1fe4i Polsiki. (:p) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO • 
w dniu '12 marca 1927 r. 

Za 100 zloty.eh: Londyn 43.50, Zury;ch 
5f.20 sprzedaż, 57.70 kupnlO, 57.95 nl()tow.a 
nia przeciętne. Berlin 46.77-47.19, wypta 
fa na Wairszawę i KaJto.wice 46.805--, 
47.045, na P<J.zn.ań 46.83-47.07, Gdańsk 
57.4C-57.55, wyipfaifa n.a Warszawę 57.38 
57.52 Wiedeń czeki 79.0~79.50, Praga 
378.00. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

lodzi zawart0 następujące tranzakcie: 
Waluty: 

Dolary zł. 8. 93,75 
Tendencja wycz~kująca. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.95 w żą
d4tliu i 8.94 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22 marca (Pat.} 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 8.94 - 8.90 
Franki fr. 35.13 
Liry wł. 40.95 

Czeki. 
Londyn 43.56 
N. York 8.95 
Paryż 35.15, 35.13 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.50 · 
Wiedeń 126.15 
Włochy jak gotówka 

PAPIERY PAI'lSTWOWE I LISTY 
· ZASTAWNE. · . 

Pożyczka kolejowa 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 58.25, 

58.50 
4 i pół pr~c. listy zastawne ziemskie zł. 

54.25, 53.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 60.50, 60.-
Dolarówka 50.75, 50.50 

~ I ' .~).. ·' 
I ·~f. AKCJE. . '. 

Netowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 128.- za 100 zł. 
Bank Polski 125.-1 121.50, 121.75 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.65 
Bank Handlowy 6.15, 6.10 
Bank Zachodni 3.55, 3.6,5 

Nr 81 

Częstocice 2. 70, 2.50 
Cukier 4.55, 4.35, 4.30 

. Wysoka 6.-, 5.80 
Cegielski 32.50, 33.25 
Lilpop 21.50, 21.
Norblin 135.-, 134.
Parowozy 0.84 
Rudzki 1.54, 1.53 
Zawiercie 31.50, 32.
Borkowski 2.50, 2 .. 45 
Haberbusch 122.
Elektr. w Dąbrowie 57.
Michałów 0.59, 0.58 
Firtey 60.-
N obeł 4.35, 4.25 
Fitzner 6.-
Modrzejów 7.15, 7. 
Ostrowieckie 85.-, 84.
Pocisk 2.60 
Starachowice 2.80 

, 'Żyrardów 15.75, 15.25, 15.30 

GIEŁDA GDA~SKA. 
Odańsk. 22 marca (PAT). 

Zamknięcje notowań końcowych w gul· 
denRCh gdańskich. 

czek na Londyn 21S,04 
· Telegraficzna wyplab.~ 

n11. Berlin 122.972-122,278 
GIEŁDA LONDY~Sł\A. 

Londyn, 22 marca (PAT). 
Notowania kolicowe. 

New-Jork 4.85'/s Holandja 
-Francja 124,02 Belgia 
Wloohy 106,25 Njemoy 
S?.waioar.ia 25,25 Hiszoanja 
Portugalja 2,51ł · Dania 
Szwecja. 18.131/2 Norwagla 
Praga 1Cłił,9~ Helsin,l{fo 

' Wiedeń 34,52 Warszawa 

1 GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 22 marca (PAT). 

Notowania końcowe. 

12, 1 311 ~ 
34,9 i 1/~ 
20,468

/' 
27,5q 
18,~1 1/2 
18,61 

19~.70 
4'1,fiO 

Londyn 
Belg.i a 

124,04- N. Jork 25,541/, 

W lochy 
Rumunia 
Szwecja 
Praga 

354,liO ~zwajoarja 491,00 
116,60 Holandja l02:t,oo 
15,~5 Hiszpanja 451,00 

6~4-,50 Niemcy 606.00 
75,80 

Bandaż „Elasta". 
Bainda.ż „Blasta" wynaJazek St. Lewńńskiego 

z nuasta Łodzi i prz.eZ tegoż opatentowany na ' 
Rzecz·pospolitą nie byt dotychczas na,.leżyc!e ogla 
szany ze ·względu na przeprowadza.ne próby przez 
pp. lekarzy ginekologów i chirurgów; osobi:śoie 
na· ten ceł dawałem chorym bezpłatne ba·ndaże. 
Po p6ltorarocZdlych zahiegach stałe przed Szain. ' 
Publicznością ze świetn·ym rezultaitem i oznaj· 
mlam obecnie, że patentowanym bandażem „Ela
sta" w przeciągu nawet k;iliku mi.esięcy leczą sł~ 

cu<lowlllie żylaki, grucwly, zastclny krwi w ty. 
heh, zapalenie stawów, artretycz:niie wysadzone 
kcfol, na·brzmiale czyli opuchnięte nogi. Nie- • 
kszt2łtne nogi nawet w cią·gu kilku miesięcy do
pr:iwa.dza siię db normalnego stanu. Noga lub re· 
ka wyjęta z gipsu, noga wywichnięta ze stawów, 
wwcaią po zaJ.ożenlu bandaża „Elasta" do dawnej 
formy. 

Pończochy gumowe zagra.niczne musiały ustą
pić z fe&'O powodu, że mało były slrutecme i droż 
sze o 100 proc. Od osób, które leczyły się cafe
mi latami bez skutków, otrzymuję obeonie pod.mę
kQwania za 'bandaż „Elasta", jak ttt>. z WłeJko-
pd sk!. St. Lewhiskl. 

Włelmoiny Pan St. Lewiński 
Udt, ul. Nawrot 

Niniejszem sk1ai:lam moje naiserde<:.zdl.iejsze po
dtiękowanie za nadesłany mi banda!. „Elasta": 
za1.Mczam, że bandaż ,,Elasta" dz:ia.fa w.prost zdu 
miew~aco zatem mogę każd\lrr.u r.óry cierpi na 
żrlaki, bandaż p. Lewińskiego }aknalrsumienn~~ 
w.' ee;it. 

· ,, · · '· Z p0waźaniem 
· :' "" ~. ~~ T. Larek. 

F.'a.morze, 3. III. 27. p. Żerków, ipow. Jarocifi~_,d 
.\Ą.!ip 

--~ 
Wielmożny Pan St. Lewiński 

Pracownia ortopedyczna w Łodzi. 
>..;.·1;<\l!>Zyrn wyrażam Szrun. Pal!lu podmękowa 

nie za {11:rymane ba.ndaże „Elasta" z których je-
1 

stem 11a· uzo zadowolony, gdyt przyniosły mi one 
w.ielką t.fgę w cierpieniach nóg. 

Z 1>0watanrem ' 
FeUks Mickiewicz . 

1 

Szcze1)rzeszyn, 18. VIII, 26 r. Ziemia Lu.helska. 



-Teatr SCALA 
DZIŚ o 8.30 wiecz. 

III-cle przedstawienie operowe 

TRAVIATA" 
" Opera w ~-eh akiach G. Verdi'ego, 
Udalał błon\ artyłcl Opery Warnaw11riei I 

pełna Orlde1tra Symfonłcana. 
Kapelmlsts: Teodor RYDER. 

Bilety do nabycia w cukierni W ·f2o 
Piotrkowska 63. 

Uwaga! Uwaga! 

1 WIELKI WYBÓRl 
:; firanek, dywanów. chodników, portier, 8. 
• kap pluszowych, tiulowycz i etami- : 
• nowy~h. oraz obić ~eblowycb, C 

.@ - linoleum, cerat 1 rolet. - 111 

· ~I. ROTEłłBERG, l.ódź 2 
o ~ 

Q nowomlejaka 1 (róg Pl. Wolności) !!: 
DawaleJ NowomłeJska n. Telefon 57-10 

Czem plókac usta ? 

Z'.ĘBY 
c•yścl I konaerwu)e · 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
IM 1~.J 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z osf. 
UWAGA I 

O ~in:denltem działaniu świadczą 
opłnje lekar.kie prżt flakonłe1 a-: 

. Ż!ldać w aptekach i składach aptecznych. 
,' ' . ' . ' . 

. I ". t '' „ ' ''· : '""' • 

Na raty i ~.~otówkę 
w włelklm wyborze 

--• W•.f:elką konfekcj~ damską l mtł•ką. 
Wó I cza ń ska 43, r-mze p1~tro front. 

Ogólne Roczne 
Zebranie ltowannzenia Bdbotnlkó1 Chrz ef cliańsklcb 

w Łodzi al. Przejazd 34. 
W ponied1iałek, dnia %8 marca r. b. w 111li własnej 

przy ul. Przejazd 34 o goch. 6 wlecz. y pierw11ym ter· 
minie, a. w raiła ~ledolicia do •katku o gods. 7 wiecz:. 
w dr11g1m ter~lnt• od.będzie •ię pra.-omocn• Ogólne 
Roczne Zebranie Stowarzyszenia Robotników Chrześci
jaitsk!ch z nasłępuj,cyai porządkiem obrad. 

1) Zagajenie l wybór prezydj1UD, 
2) Odczytanie protokllłu o•łatnleQo Ogólnego Ze-

brania. 
3) Sprawosdanie Zarr:2'dU 1 działalności aa rok 1926 
4) Sprawosdanie kasowe, 
[.) Sprawozdanie Komisji Rewłzyjnef, 

.I.

. 6) Wybór 6 członków Zarz,da i 3 r:astępc6w, oraz 
3 członków Komlall Rewizyjnej. 

7) Wolne wnio1ki. 
Zar:ząd Stowan:yuenła uprana P. P. osłonk6w o 

liczne przybycie, 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
PHY al. Plotr.kow•lcleJ 17, (drugie podw6rae) pHJ Za-

. ehodnlej 51, tel. Jł-67. 

Gabinet eleldro i hrlatłolecsnlcsy Rentl(enoterapfa, Na,wietla 
nle (lampa kwarcowa). 

Prayf muf, choryoh we WHJ•łl&ich 1p•cf aln. llułęp. lekarn1 

Dr. ALTENBERGER Dr. MłtODROWSKl 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIBWICl Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICZ: ~ 
Dr. GARLI~SKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr ŁUGOWSKI Dr. STARZ~SKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAtĘSKI 
Dr • .MĄRX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. .MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (.Jr.) 

~·~•nloa otwarta cod•lenale opr4\~• łwlj\t. 

. ___ ...,. ... 

•• .mR.JER conna-. - ~ioCla. 23 marca: 1921 rolCtt. -- - -i- . . .-·· __ S_Z_K_Ł_O_O_K"!""l_E_łł_łt_E __ „n_,.~f 
. .~· t' • ; I, '.~J..-ir , ,_ 

. . ~ . „ ',• ~ 

' • • • :.: t ' .„ . . ..... ,; .„ 

Orkiestra Fiiharmoniczna 1 tod1L 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach ni!ej ls:ookarencyjnycb 

J. Olejniczak, Główna 111 14. 
UWAG.At S.W

0 
laepektowe w wlelldm ~bone. 

Dyrektor: Alfred Straach. 
SALA FILHARMONJ1. 

PONIEDZIAŁU, dnia 28 marca 1927 r. o 1tedz. ·a.30 wł•OI 

WIECZÓR BEETHOVENOWSKI 
UROCZYSTY 

WIELKI KONCERT. SYMFONICZNY 
KO UCZCZENIU 100-e) ROCZftKY ŚMIERCI BffJHOYfłłł . 

(26.ID.1827 - 26.IIl.1927) 
DyryQent: 

EMIL MŁYNARSKI 
Solista: 

ARTUR RUBINSTEIN 
Genjalny piani.eta 

Słowo wst4pne wyQłosl · 

Profesor ZDZISŁAW JACHIMECKI 
W PROGRAMIE: L. v. BEĘTHOVEN1 Uwert•ra Leonora HI. 

Koncert fortepianowy G-dm. SYMFONJA VII-a 
Sonata Appa11ionata. 

Ogłoszenie. 
Ur•~d Opłat Stemplowych w lodzi, podaje do publicz

nef wiadomości, że na pokrycie zaleiłych Qpłat i kar stemplo~ 
wych odbędzie się w dniu 30..go 1ma.rca 1927 r. od godziny 10 do 16 
sprzedał z publicznej licytacji zajętych ruchomości u ni!ej wy
mienionych płatników : 

1) Grossman i Ko~el, 28 p. Stu. KM. 41, kasa ogniotrwała, 
2) R B. Litwin i S-ka, Kopernika 56/58, 20 chustek, 
3) L Mendelsohn, Wschodnia 76, maszyna do pisania, 
4) O. Reichman, Narutowicza 25, meble, · 
5) L. Susmanek, Piotrkowska 19, meble, 
6) R. Prussak, Nawrot 8, szafa, 
7) J. Freidenreich, Skwerowa 15, meble, 
8) M. Strykowski, Piramowicza 9, mebl'r, . 
9) L E. ł L. małż. Leszczyńscy, Piotrkow1ka 37, meble, 

10) Bławat ł.ódzld, Piotrkowska · 265, towar i meble. · 

Zasekwestrowane przedmioty ·~ do obejrzenia u wymie
nionych wytej płatników w dniu sprzedaży. 

~6dź, d. 22 marca 1927 r. 

NACZELNIK URZĘDU s 

J. Kordasz. 

TA. PETY KRAJOWE 
I ZAGRANICZNE 

W \'VIELKIM WYBORZE 
PO CErtACH tłAJrtlżSZYCH 

POLECA 

-

„Szwajcarskie Gor•· 
kle Zioła" (z mark~ 
... Kofut") 81' stosowane 
przy chorobach łołąd· 
ka,ldasek,obstraJI• 
cJł I •mnlenl Hlclo-

wych. 
,,Sswajeuslde Gorskle Złoi•• 
•Il naturalnym łagodnym bodkiam 
pr~•cayszcaaf,cym, ułatwiajl\cym hm
~ Ofl(anów bawienia i dda
łakeJ'ID przeciwko otylołcl. 
„S:cwajcanlde Gorzkie Zioła• pobu· 
dHA apetfł. Spraedal-. apteki i 
11dad1 ~pt.cm• po 1.50 al. za pa
chllco. Skład główny apteka A. G1t
seeldeao w Wansawłe, al. 
Les11110 41. Wysyłamy nafm.nlel :.I 
pudełka po otrsymanla 1ł. 4 fr. 30 

(z przuyUu,) • -~· -·~--...:::_._·_·___,,,_ .. , •, . 

Odpit. SpJ'_!~a K. 1122/1926 r. 
WYROK 

W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! 

Dnia 24 1ierpnia 1926 r.,Sąd 
Pokoju dla 1praw o lichwę woj. 
w lodzi. Obecni: Sędzia Ropa
czew11d rozpoznawszy sprawę 
przeciw oskarłoneł Bajli Wajn
traabówny o przestępstwo okre
ślone w art. 19 ez. 1 Ust. z 
2.7.20 r. i zwaływszy, te wina 
oskar.ton~i if na mocy art. 119, 
122, 123 U. P. K. i art. 19 cz. 1 
ustawy o lichw. woj. 

po•tanawiai 
Baflę Wajntraubównę, lat 22, sa 
pobieranie oczywiście nadmier
nej ceny za mąkę skazać na 
gr~, 100 (atu) złotych z. u
mianlł w ruie nieścl-ągalnoścł( 
na karę areaztu przez 2 tygod
nie oraz na · sapłacenie opłaty 
St\dowef 10 złotych. 

Wyrok nieo1tatec1ny. Tryb 
i termin zaskarżenia ogłoszony. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Ropaczewakl. 

. Za JllQdno~ć: Sekretarz Sądu 
. (-) S. O•trowskl. 

Odpis. Sprawa K. 112411926 r. 
WYROK 

W Imieniu 'Rzeczypospolitej 
Polskiej ł W. GOSTYNSKI 

PIOTRKOWSKA 69 

Dnia 24 sierpnia 1926 r. Sąd 
: Pokoju dla spraw o lichwę woj. 

w lodzi. Obecni Sędzia Ropa
czewski rozpoznawszy sprawę 
przeciw 01kartonemu Natanowi 
Born11ztajnowi o przestępstwo O• 

kreślone w art. 19 cz. 1 ustawy 
z 2.VII.120 r. i zważywszy, że 
wina oskar*one'1o na mocy art. 
119, 122, 123 U. P. K. i art. 19 
Cl. 1 K. K. 

W poniedziałek, dn. 28 marca r. b., o godz. 7-ei 
wieczorem, w girnachu Zgromadzenia, PrzeJa!Zd 1, 
(wtrełlda lokalu „Tlvolol") odbedzie się 

408 sesja kwartalna 
na którą zgr<>madzonych majstrów zaprasza 

URZĄD STARSZYCH 
Zer<>madzenia Majstrów Tkackich 

m. LOd•zi. 

Lecia-ca chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

14&. Piotrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w :: 

Ceny niskie ·podług taksy. 

I 

Dr. met!. 

~. IR A U H postanawia: 
pow~6cił. Natana Bornsztajna, lat 33, za 
Połud~o~a 23 pobranie oczywiście nadmierne1· 

Spec1alista f k 
Chorób 8 k ó r· ceny za arynę s azać na grzyw-

y c h, wene• nę w 'kwocie stu :złotych z za
ryczny.ch i mo- mianą w rązie nieściągalności, na 
czopłcio~cb. karę aresztu przez 2 ty<łodnie 
ł;eczenie ~w1atłem ł . 5 
(Lampa kwarcowa). or":z na zap acerue opłaty sądo-
Pra:yjmuje 9 do 12 weJ 10 złotych. 
i od 5-8 wiecz. Wyrok nieostateczny. Tryb 

Tel. 40-26. i termin za1kartenia ogłoszony: 
Sędzia Pokoju: 

(-) Ropaczewskl. 
Za zgodność: Sekretarz Sądu: 

(-) S. Ost rowski. 
oaobowy „Buuik• 6 ••••mum•••••llll• cyl, takowót omni 
bus Merc•d.ea-Deim Chorzy na cukrzyc~ 

~amor~ó~ . 

!;~aed~:i::in!Wiat otrzymają bezpłatnie dokładn, 
ul. 6--go Sierpnia26 broszurę nr. 10. Dr. Hugo Caro, 
u doaorcy, Sp. z o. o„ Gdańsk. 

Dr. 

n. !?omatber 
Chorob}' ak6rae 
I wena17eane,- · 

prsylm•I• •odslen 
Dl• od j. 5 do 71/ 
po poi., w nledsle· 
le ł hrł,ta od U 
do 1-•I· Tel. 48-62 
Cl·so ~lerpala I 

nr. me4. 

fKKf RI 
KIWlakl•so Hl 
11 pny Główne! : 
ehorob}' wen•• 
.,.a•ne, skórne 
i dróg moeao• 
WJ'Ch puyj muje 
od Qoda. 11 - 1111 
od QodL 61/11-11/1 

Dr. •I 

M. filHer 
. Zielona 6. 

TEL. 45.49, 

CłlOJ'Obp akórm I ) 
wenenii:zm. 

Pn;g;j)m:tjrt od 8 t1o ' 
9.30, 12-2 I od '1-8 1 

) 

Dr. med. 

Biewiai1ki' 
Sleołlewłcza ił4. 

Cflorob• ~me ł 
wenel'YtZae. 

Na§wietJanle 
lampą kwarco

wą. 
Prsyjmuje od 5 do 

8 po południu. 

Dr. med. 
ZYGMUNT 

DUYftfR, 
Urolog 

choroby nerek, 
p•cheru i dróe 

moczowych • 
Pnyfmal• od 1-J 

I od !1- 8. , 
Pb"mowle•a 11 · 

dawniej 01Ql111ka. 
tel. 48-91 

n •. med. • 

I. Bana~l 
Uro l og 

przeprowadail s ł , na 
Wólc11anską 23 

telefon 39-88 
priyjmufe od 7-8 w 

DR. MED. 

choroby skórne 
włosów w e ne
ryczn e ł m oczo· 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka ar, 1 

Telefon 2 5-38, 

OD MH O i EH IE 
Oryginalna maś ć 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrożenia. ,. • , 

Sprzedają 
apteki i sktady 

apteczne, 



t? 

MEBLE 
Kompletne i pojedy4cze po 

CE.NACH B. NISKICH poleca 

WlłłTER 
f·t KILIŃSKIEGO 41. a-a 
KUP U J Ę używane meble 
i płacę najwył•ae ceny. -

Woźny 

·.,KUR.JER lÓDZKr". ŚroCia. 2~ marca 1927 ro]{tf.' 

BAnK 
Przemysłowcow ŁOdzklch 

Sp61dalelnla • ogr. odp. 
Rok załoaenia 1881. 

ul. Ewanglelicka Nt 16 
prayfmufe z oprocentowaniem: WkladJ' O•aca~dno6• 
elowe w :.totych z wymówl enlem i na katde ~ądanie 

Wkłady Oszczędnołclowe 
w Dolarach ł innych walutach obcych 

:awrQłne w Dolarach i t. p. 

Wyżyma
czkowe 

walid stare obcią
gam now, gumą, 

TANIO. 

RndPseła 28 
dozorca w1każe, 

Wyższa U=zelnia Kroju i Szycia 

, Józefin1•'' . ,, „ 
Szkoła egzystuje od 1892 r. 

Mistrzyni Cechu Łódzkiei_to i p. cechu War
szawskiego najlrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warszawie, Łodsi i Belgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. · 
l.6di, ul. Piotrkowska 163. -

Pok6j z oddzłełn•ni 
we!ściem 'do WJ• 

naj,cia. Wiadomo•~ 
Andrzeja 56, m. 4. 

USS 

wykwalifikowany ze świadectwa- ' 
mi potrzebny od t kwietnia. -
Oferty pod „M. T." składać 

Załatwia waael.llle operacje Baoowe. 
Bank Dewlaow,.. 

W,naJem kasetek atalOWJCh (Safes). 

Po usunięciu przestarzałego systemu, nauka krofa 
prowadsona fett nowoozHneml spo1~bami. !ływaneml 
obecni• zagranic!\ w Akad•mfach, da1ąceml st• zutoao
wać do katdef mody. Nowy syatem modelowania i pa
sowania daje motność po akoó.czenlu kursu łatwo WJ· 
ko.nywać wszelkie stroje dam1kle I dziecinne, nawet 
n.almąiej adoln'Ym• Po ukodc&enłu kunów aczenlce otray
mują świadectwa prywetne i cechowe. 

Pokój średDlef wiel 
kości, ałoneczny, 

nieumeblowany w 
bliskolci parku Sien 
klewicaa posauki
wany wprost od 
gospodarza lub od 
lokatora dla samot
ne! pani. Oferty 
pod "M. L. 49• do 
A:łminiatracjl .Kar
jen ł.óda:klego". -

1492 
w Redakcji „Rozwoju". 

Ford turystyczny 
model 1925 roku w dobrym 
stanie DO SPRZEDANIA. -

Wiadomość: 
Administracja Dóbr Rogów, 

poczta i stacja Rogów. 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
• choroby oczu • 
praeprowadzll •łq 

szKoŁA zAwoDowA Kroju i Szycia 
odznaczona złotym medalem na wy1tawie w Rosto
wie - Mistrzyni cechu I paryskief Akademii kroJu 

R. Kopydłowskiel. todt, Piotrkowska 154. 
Wyż11iry i nlatay kurs kroju pasowania, modelowania i bieli
folaratwa. K•rs uy;cia I mierse~ła. ?la pracufących kur1y 
wieczorowe. - Ucaenice otraymu11\ św1adechra prywatne lub 
cechowe. Zapily w kancelarłł 11koły od 10-t i od 6-8 w. 
Sprzedat fasonów papierowych. - Przy. aalr:ole · prow~d~ony 
jHt tny młe1lęc1ny kura haftu - kro1u I Hycla b1ehany. 

Opl.ta 10 zł. miesięcznie. 
Dla prayfHdoych mle1Zkanie przy szkole. ====== 

RADJO . 
MAPA 

EUROPY 
80 groszy. 

Rozmieszczenie 
stacji nadaw
czych ich odle
głości od W ar
szawy wraz z 
tabelą długości 

fal. 

M.ARCT 
WARSZAWA 

Kuny modni1r1twa I haftu. - -
Dla przyjezdnych atancfa zapewniona. 

Mleukanle, pokój, 
:a kuchnią, par

ter nałychmiaet od
•tllpie Zielony Ryn•' L, 3, J. Mro
włó.skł. 

1 lub l pokoi• • 
wejkiem wprost 

Dr med I . klatki achodowef " • OOLOSZENIA DROBNE. ,, po1zuklwane. O-

~. !~UJieWi(l ~e;r~~·~ ~ li=?1:id~fr;~ 
I ", .„_ ~„,,,mun:~- 01tos1enł• 

al, Anch•eJa 11 50 11'0S%J". ~~.tcła, Orla 23: 

Tel. '7·łl - ! I ł 11 
Choroby akdrne HUii i mgrham1n11 &orl8ciarlr:a :i:dolna a I 

Dablnaly KosmefYki LeknrskłaJ. 

Jod:rr:;.e17;!~~~: w "' riotra<:~~:·~~i~::~a) . • fnu:sewta 1.01. 
9 - 11 Il· rano stenografjl wy- Pracownia "Marta• •zew• a -
51/a-71/a po połud- acza darmo 11- ł.ódt, Piotrkowska 

6
Pr

1
SJf

1
mufe Dla 

na Al. Kościuszki nr. 13. 

D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 
. 6 ś . t t wni R d k 109 sam w •n a. -ntu opr ca wu, • o e • a efa · niezamotnych 111-

Godz. przyjęć 12 - 2 ł 7 - 8 w. 

Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
Pani• 5-6 po poł. Stenoitrafa Poleltle- Młody biuralista :a tępełwo. Piotrkow-

go, Wareaawa. ul. kauefłl 3000 do ska L. US, m. 9. 
Lek.·Dent. 

H.Saurer 
Chor. •kcł17 I wło•6w. Leczenie defektów cery. Spea
fałue m„ał• twaray I olała . Maeałe odłłuHcsafl\ce. Usu
wanie włoeów etektrolial\.Lampa kwarcowa. Elelt.troterapla. 
Sollux. Godainy prsyfęć od 10-7, Dla panów od l-4. 

Oryginalne 
angłelskłe 
mo•ł~ine 

łóżko 

Dr. med. 

lelig1onowa 
al. Płotrllow•ka Hr. 6 

PłllYfmuf• od 10 - 1 i od 3 - 7 włeu. 
Do akt. nr. 35&Y26 

OOLOSZl!Nm. 

Kursy Kosmetyki 

l[omornt• prsy 
S,dale Oltr,gowym 
w I. o d a I, Jan 
BZYlllOW8KI, 

sam. p r :i: y ulicy 
Słenkłewlcsa Nr. 6'1, 
na aasadsle art. JOJO 
U. P.C.ogłuaałew 
dniu 31-go marca 
1927 roku od g. 10r., 
w todsl, prsy ul. 
6-go Sierpnia 35, 
odbędale się sprse 
dat :a prntug11 pu
blłcmego rucho
mo•ci należ,cych 
do Dawida Mer
cay.ll.skiego ł ekłada 
il\cych się a mebli 
ł towarów, onaco
wanTch na aum, 
ał. 475. 

P•akącznej 

Dr. Marjł Lewłnsonowej 
I zapisy Cegielniana 6, m. a. 

Kura tr•7miesh;icznJ'• 
o ukoticz:eniu Kunów wydaje 1lę świa

dectwo. Zapl1y codaiennie. 

YLKO Główna 66. 

A. Abramowicza 
nabyć moina 

M EB LE pofedy6.cz:e 
l komplety 

tanio i dobre ! 
na raty - za gotówt~. 

NatS·o 
krajowe I zagraniczne jaz 
nadeszły; poleca Z a k I a d 

Ogrodniczy 
L. Kołaczkowskiego 

Łódź, Piotrkowska 225, · I p. 
Uwaga: 100/o rabatu z ceny, 

LECZrtlCA 
la ur11cbod1ącycb tborJtl 
gabinet dentystyczny 

I Instytut Roentgenowsld 
{Djagnustyka, terapja powierz

chowna i lekko-głębbka) 
przy ul. ZglerakłeJ 17, tel. l6·3S 
Lampa kwarcowa. DJatermJJ!. Szcse• 

pienie ochronne, Analhy. 
Przyjmują lekarze: 

Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKt 
Dr. ROZENCW AJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL , 

Lekarz dentysta GRODZIENCZYK 
„ N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzleti. 

ł.ódt, dn.16.III-27 r, 
JWMORNIK: 
J• BSJ'DIOW8Jde 

Do akt. Nr. 187/26 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik prsy 
Sl\dale Okręgowym 
w l.od:i:I, Leoaard 
Naborowald, aa 
młeaakaly w ł.odal 
prsy ul. Płołrkow
skiej nr. 51, na za
sadale art. 1030 
Uat. Post. Cyw. o
głaeaa, łe w dnia 
5 kwietnia 1917 r. 
od gada. 10 rano 
w l.odsi prsy ułley 
Napiórkowekiego nr . 
42 - odbędzie się 
apraedał przes llcy
tacf4 ruchomołci, 
naletących do Teo
dora W enake, skła
dających się a me
bli ocenionych na 
aumę zł. 1 OOO. 
tódt,d. ll/III 1917 r 
Komornik 
L. Naborowski. 

Dr. med. 

868~11~ 
ako1m-gflletolDD 

prseprowadałł 
się na ul. Ewan
głelicką 16. Tel. 

10-26. 
PrsyJmufe od 5.30 

do 6.30. 

Do akt. Nr.312/26 r Dr. med. 

1u1onenie. · I. Wein~ern 
S dl:1omo0r~k prsy Char. wewnętrsne 

Il • e „ręs1,. w ł i 
ł.od:dST ANISlA. W spec. p uc serca 
DULKOWSKI Ndwletle.nle lampił 

' zam, kwarcowi\. 
w lodd, prsy ul. Cegielniana łT. 
GdańsldeJ nr. 6 na Tel. 211•01 :aaaad:i:ie art. 1010 Od 3_ 4 1 8_ 9 w. 
l11t. Poił. C-,.w. o-

Dr. med 

podwófne se 11pec
jalną 1prężynową 
włosianą wkładką 
o r a a oddzielnym 
materacem z den
.kiego włosia z po· 
wadu wyjatdu do 
spll'zedania• Ce
na 90 dolarów. -
Adres Senator.ka L. 
23, parter od godz. 
10-8. Odapr.zedam 
tylko osobom pry-

watnym. głaHa, :te w. dn. 4 
kwietnia t9J1 roku 
od god:i:. 10 rano w 
l.odzł, przy 11lier 
Cegielnianej pod 
Nr. 18 odb,dale ał4 
1prsedat przes li
cytację mchomo6cl 
nalełącyah do Sa
muela Kupermana 
i 1kładajfłcych 11, z 
rótnych mebli, de
koracji scenicznych 
ocenionych na 1nm4 
3414 :r:ł 

Rueuort 
al Pr. namto1J111 Il or. He li er 
(Datalna) Tel. 44-10 

l.ódj, d. 17/Ill-JT r. 
Komornik 

I. Dldkow1kL 

choroby nerek, P•- Choroby skórne I 
cheraa I dróg mo- weneryczne. 
esowych. PrayfmuJe Slenkłewlcsa 52 
od 1-2 i od 4-T 

wles. 

Dr. 

róg Nawrot 
w fr• 3--SI 8-t 
Cen„ lecanlc•e 

Dr. ~. lew~owirl Dr. med. 

H '- UB I" Z ch~by ~m.... lAJ[ff Jfl 
I u . li nerycm• I płciowe KoosfanfJDDilła ff@ g 

cegielniana 43• HonstantJnowsła 1Z Tel .49_66. 

- te1. 41-32. - Tel. 55- 52• Sfomafotog 
Specjalista chorób przyfmufe od Ił· 9 Chor. saczęk. dzią-
skórnych, wenery- -1 I od 6-8, dla ł dni bi • 

Pań Od A-S. se , po e ema -cznych i maczo- -. b d łó f t 
L Dla nlezamołnych zę 0 0 w · p. -płciowych. ecze- Odt1/2-5 i 8 - 9 w. 

nie •zt. słońcem ceny lecznicze. W niedzielę 11-2 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 

Ak:iusrfa- choro
by JrobleH i we
neryo:ane ('wył,u
nle u kobiet); pora
dy dla kobiet alę
łaniych, 111/a -1 i 
3-6 w niedziele 

i święta 11-1 
Plotrllow•k• 8ł 

Dr. med. 

b. lekarz: Sap. św7 
Łazarza. 

choroby skórne 
wenerycsne 

Zamenhofa L. 6 
od 6-8. niedz. 10-12 

Dr. med. 

W. łA60ftOIS~ 
Chor. skórne wene
rycane i mocao· 

płciowe. 
Gda4aka łl. 

Prsyfmufe od 8 do 
101/2 r., od l-2.4S 
P•P· ł od 8-9 w • 

Dr. 

ul. 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 

ehor. •ll6rne, 
weneryesae, 
drdg moo•• 
I kobiece od5::.po~oł ~~pmf I wf JiiDer 

r J li n ~ l metl~!~!ate· Ch:rohy k~blece: 
Od 9-12 16-9 
dl1 pad od 5 -6 . 
w· nledz. i •wlcta. 

J U r L race druclan• , akuaaer1a 
wy~clełane, wóz przeprowad:słl 

Szkolna 12. 

Choroby, włosów, 
skórne, weneryćz
ne i moczopłciowe 
lec:i:enie prom. Roe
ntgena i 1 a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiecz. 

kl daleclnne u- się Zgl ... •ka 11, 
mvwalki Najdo tel, 34-72. 
godniej I naJ Prayfmufe w leczn 
t11nleJ w ••la Piotrkowska L. 294 
d„.:e fahl')'H• od 12-l i od 6-8 

nym w domu, 
„DobropoJ• 
Piołl'kow•ka 
7S w podwórau 

- . ·.;.,_\· • • ~ ..... .!: „ ,., -.: . 

od 10-12. w. 

Dr. med. 

J. ~il~eutrom 
choroby skórne 
R wenerycsne -
U eu w anie 11zpec11-
cych włosów elek
łroll:i:ą.Przyf mufe od 
11-2 ł od 7-8 w., 
w nledalele od 9'-1 

Szczygla 12. 959 2500 złotych potrze-
bny. Oferty 111b 
.lr:auefa" do adm. 
"Kurf. ł.ódzkieąo", Rałynowana naa

esycielka udzie
la niemieckiego me· 
tod, Berlltza. Cena 
nlaka. Oferty pod 
"Niemka•. 1603 
gcze6. udziela ko

rep"tycfi prz:ygo
towufe do egzami
nów, Waruaki przy
at,pne. Oferty pod 
"Solidny". 1617 

KBDllB I SDPZRdat 
Maszyna do pisania 

"Underwood" do 
sprzedania. N.-Tar· 
gowa JO, m. 7, od 
64 pp. 1500 

Zupełna wyprae
daż mebli po ce 

nach zniłonych no 
wych i uływanych 
Zakład tapicerska 
meblowy ul. Piotr 
kawska 183. 

Plea, wllczef rasy, 
. zły do sprzeda-
nia. Ulica Podld
na 18. 1138 

Uwaga - sprsedaa 
draew owoco

wych ł lrra:ewów o
zdobnych oru na-
1100 kwia owych.
C e n y przyetępne. 
Kopernika 21 , (daw
niej Młlaza) J. Lu
becki. 1577 

Sprsedam dom, mu
rowany, 27 mle

s1kad, w Konstan
tynowie, Gdaflslra l, 
:Karol Ruprycht -
11r:lep. 1602 

Sprzedlltll s a m o
ch ód .Ford" 

typ 1935 r. w dob· 
rym stanie. Wiado
mość: Pabianice ul. 
Zamkowa 29, Rasz
ka. 1585 

Spraedam pi1kar
ni4. Wiadomo6ć 

Żeromskiego 7,(Pat5. 
ska). 

Sklep •potywczy 
do sprzedania.

Przej aad 46, 

PosadJ i pr111. 
Zaofiarowane. 
notraebna ełua,ca, 
li' do pralni. Rad· 
wafl1ka 19. 1510 

Potrzebne 11dolne 
panny do krawie

c.ayzny ł uc:zenioe 
ul. 6-go Sierpnia 10, 
m. 17, front. II-gie 
piętro. 1616 

Chłopiec potrzebny 
do terminu Orla 

23, Stolarnia. 1613 

ftrayf mę w dslerta-
1." we ogród owo
cowy. Oferty s ce
ni\ sub .Ogród" do 
"Kuriera ł.ódakie
go". 1588 

P"';;'trz;bna dobra 
podręczna do 

· pracowni sukien -
Zl\razem uczenica. 
Cegielmana L. 62. 
Potokowa. 1614 

Busk kłełeckl, ład· 
n\ 1zHnastopo· 

kojow" will, wy
dzlerławi•· Ofer
ty Koźmi.ll.1ki, Wól
caali1ka 251, tódt. 

Pot;;;bni z do f'ii'i 
szewcy na śpll· 

ltową robotę dam
ek,, męsk, i dzie
cinni\ Killó.aklego 55 
Magazyn Obuwia. 

Przybł,kał 1it piee, 
doberman. Ode

bra~ motna. Alek · 
aandrow1ka L. 24. 
Marciniak Stani-

1346 aław, 161 1 

Poszukiwane. 

Młoda inteligentna 
panna azuka ja

kiegokohrlck safę
cia na godziny lub 
praea lato (mauy
nistkl, buehalterkl, 
korupondentkł nie
mieckiej) Oferty 
pod „Nauczycielka" 

1580 

Rutynowana go1po. 
dylli • chlubne

mł świadectwami 
posaulruje pondy 
do majątku ziem
skiego. Oferty sub 
aaras". 1606 
'ld-;;lny mechanik 
O obeanany z ln
stalowa:olem i repe
racf amł wsael.klch 
in1talacjl i aparatów 
telefonlcmych po
az:ukuf • natychmiaat 
safęela, najch,tnlej 
na wyjud. Zgło1n
nia dla "Mechani
ka" do niniejszego 
pisma. 1609 

lDkBll f IDIBllkBDIB 

Po1zukuję od z:araa 
mluzkanie może 

być z meblami. -
- Starszy· sierżant 
Komięga, 31 pułku 
Konstantynowska 64 

1590 

Odnajmę pokójp;:' 
nu lub pani. -

Piotrkowska L. 189 
m. 9. 1596 

Wynajmę od gospo 
darza ewentual

:of e przez pobednł
ka lokal, składają
cy eię z l-ch ubi
kacyj, dobrej piwni
cy i st1Jnl. Oferty 
do 11dmlni1tracjl 
pod „Skład piwa•. 

Z 2.000 tysiącami 
złotych l wl,cef 

pr:aystl\pie do lnte
rHa lub przyjmę 
posadę. Zielony Ry· 
nek L. J, J. Mro· 
włiiskf. 

noaaul(lwany metor 
l' 1-11/a P. S. 120 
V. Adres Karola 7. 
m. 4. 1608 

Przyjmuje w1zelk, 
bieliznę do ssy• 

cia mogę szyć do 
pierwtzorz•dnych 

magasyn6w, •p•
cjalność mę1lta. -
Przejazd 46 - 11, 
front z bramy na 
lewo, Ba6.1ka 

ZHDblODI dDtllllDf J 
Uouek Tu1sy6.skl, 
111 z:am. przy ulicy . 
Ceitlelnian•f 26, -
zitubił konceaf• n1 
handel rybami, wy
dan11 praez Komi
sarza Raądu na m. 
l..6dt w 1925 r. 

Robert Folak. zgu
bił passport . ro

syjski, wydany "'!' 
TU1zynie i ksi,te
czlr:ę wojakow, -
wyda:oą w P. K. U. 
w ł.odzi. 1618 

Janina Janicka z:gu- ' 
biła lasll\źeczkę 

wolnego przejazdu, 
wydaną y Dyrekc!I 
Kolei Dofazdowych. 

1593 

Zaginllł dowód o
sobisty, wydany 

przez Kom!sarjat 
Rządu na miasto 
ł.ódt, na Imię Te: 
oflla Gryglewicza. 

1607 

Icek Jo1ek Winer 
Południowa 6, -

•gubił kartę woj
skową. wydaną w 
ł.odai. 

CENY PRENU.MERATY: CENY OGLOSZEIQ" MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadaiacych filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Konto cze· 
W Łodzi z nledz. doo. Rustr. miesięcznie zł. 4.20 

kow e Dla robotników • • • • 3.70 

P. K. O. Na prowlncjl • • • „ 5.00 

Zananie- „ • • .t0.50 

Przed tekstem 40 . groszy za wiersz milimetr. 1 ram. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ ,, ' 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ 1 „ • 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ 1 „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ 1 „ . 4 
Zwyczajne 8 „ „ 1 „ 1, 10- amów 
Drobne 10 gr .• poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz-najmniejsze oglo-

N! 617 4 7. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogloszenie nadesrane po 
Odno1zenie d0 domu • " " 0.40 gcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drożej. 

,.Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" l:ącznle z odnoszeniem do domu zr. 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: Odbito we ·.vlasnei drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 
Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogh 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia . 

Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów i ofiar admin:;t rarja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane s:ą :>:? 
bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconycli redakc!a nie zwraca 

Wvdawca: Jan Stypułkowski. 
.z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawnlczego Sp. z. ogr. odp. 


